 Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 289 (660) ROK III. 


Narody przygotowują się 
do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju 
3.3 miliona podpisów w Japonii 


() GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża Biuletyn Infor 
, macyjny Stałego Komitetu Świa 
'towego Kongresu Obrońców 
Pokoju ogłasza ostatnie infor- 
macje na temat przygotowan 
do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

W Japonii, w związku ze zbli- 
żającym się Kongresem, wzmo- 
gła się akcja zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Ogółem, zebrano ponad 
3.300 tysięcy podpisów. 

Ogólnoszwajcarski Kongres 
Obrony Pokoju obradować bę- 
dzie w Bazylei w dniach 21 i 
22 bm. Na Kongres Światowy 


Ruch w obronie pokoju jednoczy 
coraz szersze warstwy narodów 
zdecydowanych walczyć o pokój 
Komunikat Komitetu Przygolowawczego 
n Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


(d) PRAGA (PAP). Wc K 
odbyło się posiedzenie Komite- 
tu Przygotowawczego Il Swia- 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju. W posiedzeniu wzięh 
udział wybitni przedstawiciele 


międzynarodowego ruchu ©- 
brońców pokóju, m. in. Se- 
Biura Sta- 


kretarz generalny 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju Jean 
Laffitte, redaktor naczelny cza- 
sopisma „Obrońcy Pokoju Clau 
de Morgan, Korniejczuk (ZSRR) 
Lian Ken (Chiny), przewodni- 
czący Światowej Federacji Mło 


dzieży Demokratycznej — Guy 
de Boisson, Constantin Dimi- 
triu (Rumunia), Elisabeth Moos 
(USA), Heinz Wilimann (Nie- 


miecka Republika Demokratycz 
na), Ivos Montague (Anglia), 
Jessey Street (Australia) oraz 
Artur Starewicz (Polska). 
Komitet Przygotowawczy ©- 
mówił zadania obrońców poko- 
ju w związku z przygotowania- 
mi do II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz ustalił 
porządek obrad Kongresu. 


(a) Komitet Przygotowawczy | 


II Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju na swym posiedze- 
niu, odbytym w Pradze w 
dniach od 16 do 18 październi- 
ka br., z wielkim zadowoleniem 
przyjął do wiadomości, pomyśl- 
ny przebieg przygotowań do 
TI Światowego Kongresu, który 
odbędzie się w dniach od 13 do 
19 listopada w Anglii w gma- 
chu ratusza w Sheffield. Komi- 
- tet  Przygotowawczy wyraża 
wdzięczność angielskiemu Ko- 
mitetowi Obrony Pokoju za 
pracę w dziele zapewnienia po- 
myślnego przebiegu zbliżające- 
go się Kongresu i wzywa wszy- 
stkie narodowe komitety do 
przyśpieszenia kroków, koniecz- 
nych dla wysłania delegatów na 
Kongres w Sheffield. ke 
Przedstawiciele wielu krajów 
w Komitecie Przygotowawczym 
podkreślali w swych wystąpie- 
niach w toku posiedzeń Komi- 
tetu Przygotowawczego ogrom- 
ną popularność pokojowych 
propozycji, zawartych w org- 
dziu praskim Biura Stalego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
| Obrońców Pokoju. Do setek mi- 
lionów mężczyzn i kobiet, któ- 


| 


W nowoczesnym sanatorium dziecięcym w Otwocku pod Warsza 
wą powracają do zdrowia dzieci chore na gruźlicę Dzieci u w 
ku szkolnym, którym stan zdrowia pozwała na naukę. przechodzu | 
urs szkoły podstawowe) Nu zdjęciu: 7-letni Grześ Stumia Sur 
Dłekarza z Wilanowa jest jednym 2 najpilniejszych uczniów I klasy 


ab 


ma udać się 20-osobowa dele- 
gacja szwajcarska. 


* 


W Szwecji wybór 25 delega- 
tów na Kongres Światowy od- 
będzie się w najbliższym cza- 
sie na licznych zebraniach lo- 
kalnych. 

Intensywne prace przygoto- 
wawcze odbywają się we Wło- 
szech. O wyborach delegatów 
na II Kongres Światowy dono- 
szą z Martyniki, Burmy, Por- 


czornego posiedzenia 
wysłuchali 
towej — sekretarza 


Jerszowa stwierdziła, że Kon- 
ferencję poprzedziła potężna i 
masowa kampania przygotowaw 
cza, która obj : miasta i wsie 


torico, Kuby, Wenezueli, Mala- | wszystkich republik Związku 
jów, Indii, Iranu, Pakistanu, | Radzieckiego. Na Konferencji 
Australii, Triestu, Algeru 1 in- | obecnych jest 1.172 delegatów 


nych krajów. reprezentujących  200-miliono- 
wy naród radziecki. 

Wśród delegatów znajduje 
się 146 — Bohaterów Pracy So- 
cjalistycznej, 25 — Bohaterów 
Związku Radzieckiego, 150 
laureatów Nagród  Stalinow- 
skich, ponad 850 osób odznaczo- 
nych wysokimi orderami i me- 
dalami Związku. Radzieckiego. 
Wśród delegatów jest 110 — de- 
putowanych do Rady Najwyż- 
szej ZSRR, 130 deputowanych 
do Rad Najwyższych republik 


re jeszcze przed opublikowa- 
niem orędzia praskiego wyra- 


ziły wolę walki o zakaz broni ZWiARŁOW jesiautonomiezs 
i a i _ | NYCH. p 
atomowej, przyłączyły się no Bohaterską klasę robotniczą 


we szerokie warstwy, jak rów- 
nież szereg wybitnych działaczy 
politycznych. działaczy nauki 


Związku Radzieckiego repre- 
zentują wybitni stachanowcy i 
znakomici nowatorzy produk= 


i kultury, przedstawicieli du- C „r QEO 
ień i kó _|cji. Jerszowa stwierdziła, że na 
RY” igea przemys Konferencji obecnych jest 157 


przedstawicieli wsi kołchozo- 
wej, 230 inżynierów, 84 nauczy- 
cieli, 105 członków korespon- 
dentów Akademii Nauk ZSRR 
oraz Akademii Nauk republik 
związkowych, Wśród wysłanni- 
ków narodu radzieckiego na 
Konferencji obecnych jest 491 
kobiet. Wśród delegatów jest 
wielu przedstawicieli młodzie- 
ży radzieckiej. Delegaci repre- 
zentują 40 narodów i narodowo 
ści ZSRR. 

W toku dyskusji płomienne 
przemówienie wygłosiła znako- 
mita pisarka — Wanda Wasi- 
lewska. 


Ten szeroki ruch jedności w 
obronie pokoju dotyczy nie tyl- 
ko postulatu ograniczenia zbro- 
jeń, potępienia agresji i zakazu 
propagandy wojennej, lecz rów- 
nież postulatu pokojowego ure- 
gulowania istniejących konfli- 
któw i wznowienia wymiany 
gospodarczej i kulturalnej mię- 
dzy narodami. 

Wszystkie te problemy odpo- 
wiadają interesom olbrzymiej 
wiekszości mężczyzn i kobiet 
wszystkich krajów bez wzglę- 
du na to czy uczestniczyli oni 
w przeprowadzanych kampa- 
niach obrońców pokoju. Wspól- 


ne wysiłki, zmierzające do roz- Pe AE 
wiązania tych problemów, Przemówienie e 
umożliwią realizację jeszcze | Wandy Wasilewskiej 


szerszej jedności między tymi, 
którzy uważają pokój za naj- 
cenniejsze dobro ludzkości. 

Komitet Przygotowawczy roz= 
ważał sprawy porządku dzien- 
nego II Światowego Kongresu 
i postanowił przedstawić swe 
propozycje Biuru Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Komitet Przygotowawczy po- 
nownie wzywa komitety naro- 
dowe obrońców pokoju, by 
umożliwiły wszystkim ludziom, 
pragnącym wziąć udział w opra 
cowaniu statutu pokoju, aktyw= 
ny wkład w przygotowaniu 
Kongresu i wysłaniu nań dele- 
gatów. Komitet Przygotowaw- 
czy konstatuje pomyślny prze- 
bieg zbierania środków pienięż- 
nych w wielu krajach na Mię- 
dzynarodowy Fundusz Pokoju. 

Komitet Przygotowawczy wzy- 
wa wszystkie narody świata do 
pomnożenia wysiłków, aby wiel- 
ki ruch w obronie pokoju z każ- 
dym dniem rozwijał swą dzia- 
ijalność. W chwili, gdy ludzkość 
zaniepokojona jest grożącym 
jej niebezpieczeństwem, zwoła- 
nie II Światowego Kongresu 
w Sheffield napawa nadzieją 


Walka o pokój — oświadczy- 
ła Wasilewska — to dzisiaj naj 
ważniejszy i najdonioślejszy -0= 
bowiązek, to nasze najważniej- 
sze zadanie. Walka o pokój — 
to najlepsza służba ojczyźnie. 
Pracując dla socjalistycznej oj- 
czyzny, służymy dziełu pokoju. 

Każde ziarno rzucone w zie- 
mię, każdy kilogram węgla wy- 
dobytego rękami górnika, każ- 
da pieśń stworzona przez poe- 
tę — wzmacniają potęgę wielkie 
go Związku Radzieckiego, a je- 
go potęga to rękojmia pokoju 


stycznej Partii Jedności, 


wszystkie narody, zdecydowane 
wywalczyć pokój. 


Pytanie: 
nić zwycięstwo wyborcze Frontu 
Narodowego? - 

Odpowiedź: Zwycięstwo 
posiada ogromne znaczenie dla 
walki o utrzymanie pokoju. 98 
proc. wszystkich wyborców wy- 
powiedziało się otwarcie i zde- 
cydowanie za pokojem, za wzmo 
cenieniem Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej i za przy- 
jaźnia z państwami obozu poko- 
ju — Związkiem Radzieckim, 
Polską Ludową i innymi kraja- 
mi demokracji ludowej. 

Pytanie: Jaki wplyw będą 
miały wyniki wyborów na dal- 
szy rozwój przyjaźni polsko- 
miemieckiej? 

Odpowiedź: Anglo-ame- 
rykańscy podżegacze wojenni, 
którzy chcą podburzyć CZĘŚĆ na- 
rodu niemieckiego przeciwko 
narodowi polskiemu przy pomo- 
cy nagonki przeciwko granicy 
na Odrze i Nysie ponieśli klę- 


skę. 

Wyniki wyborów pokazały, 
że ludność Niemieckiej fiepu- 
bliki Demokratycznej uznaje 


granicę na Odrze i Nysie jako 
granicę pokoju i pragnie szcze- 
rze wzmocnienia przyjaznych 
stosunków z Polską Ludową. 
Wakt ten zyskuje na wadze przez 
to, że na początku kampanii 
wyborczej izba Ludowa Nie- 
mieckiej Republiki Deinokraty- 
cznej ratyfilcowała układ o wy- 
tyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy polsko - niemieckiej. O- 
mawianie i dyskutowanie tych 
zagadnień podczas kampanii wy- 
borczej oznaczało, że masy wy- 
borców poparły również i tę 
uchwałę Izby Ludowej. 
Pytanie: Jaki wpływ bę- 
da miały wyniki wyborów na 
'/uzwój Frontu Narodowego w 
! waemczech Zachodnich? 
Odpowiedź: Szerokie ko- 
ła ludności w Niemczech zachod 


Foto WAF nich, które dotychczas wierzyły 


wyborcze Frontu Narodowego | 


związkowej Konferencji Obro 
skusja nad referatem przewo 
mitetu Obrony Pokoju — Mikołaja Tichonowa. W toku wie- 
w dniu 17 bm. uczestnicy Konferencji 
sprawozdania przedstawicielki komisji manda- 
KC WLKZM Jerszowej. 


rzynów z Afryki: 


(f) BERLIN (PAP). Wicepremier plik 
Demokratycznej i sekretarz generalny Niemieckiej Socjali- 
Walter Ulbricht, 
dziennikarzy polskich — przybyłych 
z wyborami i udzielili im następującego wywiadu: 


Jak należy oce- ; amerykańskim 


WARSZAWA — PIĄTEK, 20 PAŻDZIERNIKA 1950 R. 


(i) MOSKWA (PAP). W dalszym ciągu obrad II Wszech- 
ńców Pokoju toczyła się dy- 
dniczącego Radzieckiego Ko- 


na całym świecie. Walce o po- 
kój musimy oddać swe serce, 
wszystkie nasze myśli, cały nasz 
wysiłek. Wtedy dzieło pokoju 
zwycięży. 

W ciężkich dniach wojny — 


mówiła Wanda Wasilewska — 


z nami był Stalin. On był na- 
dzieją matek, natchnieniem 
żołnierzy frontowych, rękojmią 
zwycięstwa. Dzisiaj stoi On na 
czele obozu szermierzy pokoju. 

I to właśnie, że wszystkie na 
rody pragną pokoju, że pojmu- 
jemy, iż wojnę można zażegnać, 
to, że z nami jest Stalin — jest 
rękojmią, że zwyciężą narody, 
że zwycięży Stalin, zwycięży 
pokój! 

Wanda Wasilewska zakończy 
ła przemówienie gorącym ape- 
lem do narodów całego świata, 
aby skupiły swe wysiłki w wal- 
ce o pokój. Wzywamy naród 
Francji stwierdziła ona 
naród Wielkiej Rewolucji, na- 
ród barykad Komuny, naród 


Thoreza — aby jeszcze energicz | 
niej walczył o pokój. Wzywamy | 


naród włoski, naród Garibal- 
diego: walczcie z jeszcze więk- 
szą siłą o pokój! Wzywamy na 
rody Azji, zwracamy się do Mu 
walczcie o 
pokój! 

Zwracamy się do narodu Sta- 
nów Zjednoczonych z wezwa- 
niem: Walczcie o pokój! Apelu- 
jemy do matek amerykańskich, 
których synowie giną haniebną 
śmiercią w Korei: w imię ży- 
cia waszych dzieci, w imię ży- 
cia dzieci koreańskich — walcz- 
cie o pokój! 

Przemówienie Wandy Wasi- 
lewskiej zebrani powitali burzą 
niemilznących oklasków. 


* 


Ludowy artysta ZSRR, wy- 
bitny reżyser filmowy — Alek- 
sahdrow  napiętnował dmperia- 
listów, którzy wykorzystują 
sztukę filmową w interesie pro 
pagandy wojennej. 

Przewodnicząca Antyfaszy= 
stowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich Nina Popowa 
podkreśliła w dyskusji, że ko- 
biety radzieckie wraz z całym 
narodem popierają jednomyśl- 
nie pokojową, stalinowską poli- 
tykę zagraniczną rządu radziec- 
kiego. 


przyjął grupę 
do NRD w związku 


kłamstwom 0 
Niemieckiej Republice Demo- 
ixratycznej, widzą na podstawie 
wyników wyborów, że Judność 
jest nie tylko. za utrzymaniem 
pokoju, lecz stoi też mocno przy 
prezydencie 
helmie Piecku i rządzie Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. Jednomyślny wybór kan- 
dydatów Frontu Narodowego 
wzmoże ruch oporu narodowe- 
go w Niemczech zachodnich i 


doda bojownikom o pokój w| 


zachodnich Niemczech odwagi 
w ich ciężkiej walce. Bojowni- 
cy o pokój w zachodnich Niem- 
czech wiedzą że Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna jest sil- 
ną ostoją w .walce przeciwko 
przekształceniu Niemiec za- 
chodnich w amerykańską bazę 
wojenną i oparciem w walce 
o pokój i demokrację. 

Pytanie: Jakie są per- 
spektywy walki o jedność Nie- 
miec? 

Odpowiedź: Decydują 
cym czynnikiem w walce o zdo- 
bycie większości klasy robot- 
niczej i patriotycznych sił w 
Niemczech zachodnich dla spra- 
wy jedności Niemiec jest mobi- 
lizacja wszystkich sił przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich oraz stworzenie takie- 
go nowego życia w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, któ- 
re by działało. przekonywająco 
na łudność pracującą Niemiec 
zachodnich. Przy pomocy Planu 
5-letniego siły Frontu Narodo- 
wego w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej dowiodą, że w 
warunkach nowego ładu demo- 
kratycznego możliwe jest osią- 
gnięcie takiego tempa rozwoju 
przemysłu, jakie jest nie do po- 
myślenia w jakimkolwiek kra- 
ju kapitalistycznym. 

W okresie Planu 5-letniego 
produkcja przemysłowa w Nie- 
mieckiej Republice Demokraty- 
cznej ulegnie podwojeniu i pod 


Republiki — Wil- 


Przedstawiciel rosyjskiego ko 
ścioła prawosławnego Metropo- 
lita Krutycki i Kołomieński — 
Mikołaj stwierdził, że wszyscy 
duchowni i wyznawcy rosyjskie 
go kościoła prawosławnego pod- 
pisali się pod apelem  sztok- 
holmskim. Metropolita Mikołaj 
napiętnował ostro wyższą hie- 
rarchię watykańską, która po- 
piera faszystowskich organiza- 
torów nowej rzezi światowej. 


„Przy waszej pomocy 
obronimy pokój“ — 
stwierdza delegat 
Światowego Komitetu 
W imieniu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju wygłosił przemó- 
wienie powitalne, witany ser- 
decznie przewodniczący Angiel 
skiego Komitetu Obrony Poko- 


iu — dr Crowther. 
Z głębi serca — oświadczył 
on — pragnę w imieniu Stałe- 


go Komitetu Światowego Kon- 
gresu Pokoju, w imieniu wszy- 
stkich mężczyzn i kobiet miłu- 
jących pokój, przekazać serde- 
czne pozdrowienia narodowi ra 
dzieckiemu, 115 milionom męż- 
czyzn i kobiet radzieckich, któ- 
jrzy podpisali apel sztokholmski. 


Młodzież radziecka odda 
wszystkie siły walce 


o pokój 


w. dalszym ciągu dyskusji 
przemawiała m. in. przedstawi- 
cielka radzieckiej młodzieży 
studiującej — Tepczewa, stwier 
dzając, że młodzież radziecka 
budująca własnymi rękoma 
wspaniały gmach komunizmu 
nienawidzi wojny i odda wszy- 
stkie swe siły walce o pokój. 


* 

Mówiąc o sytuacji międzyna- 
rodowej, wybitny kompozytor 
radziecki — Chrennikow pod- 
kreślił, że remilitaryzacja Nie- 
miec zachodnich stwarza poważ 
ne zagrożenie pokoju. Miłujące 
pokój narody powinny pokrzy- 
żować zbrodnicze plany impe- 
rialistów amerykańsko - angiel- 
skich w Europie. 


Obrady trwają 


| Depesze powitalne z calego 
świata 

„MOSKWA (PAP). — Prezy- 
dium II Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju otrzy 
mało ogromną ilość listów i de- 
pesz powitalnych z kraju i za- 
granicy. W depeszy otrzymanej 


i 3 ; 
lz Paryża od przewodniczącego 


| niem 


Zwycięstwo wyborcze Frontu Narodowego 
wyrazem woli pokoju ludności 
Niemiec Demokratycznych 


Wywiad dziennikarzy polskich z wicepremierem Ulbrichlem 


Niemieckiej Republiki | koniec Planu 5-letniego osią- 
|gnięta zostanie stopa 


życiowa 
ludności, która znacznie prze- 
kroczy stopę życiową okresu 
wysokiej koniunktury w sta- 
rych Niemczech. 
Przykład Planu 
wskazuje pokojową drogę, htó- 


ira kroczą siły Frontu Narodo- 


wego demokratycznych Nie- 


| miec i będzie działał przekony- 


wająco na ludność Niemiec za- 
chodnicn, cierpiącą pod panowa 
amerykańskich, angiel- 
skich i francuskich władców 
kolonialnych. W walce o za- 
chowanie pokoju i o demokra- 
cję, o rozwój oporu narodowe- 
go w. Niemczecł zachodnich 
powstają przesłanki dla ostatecz 
nego zwycięstwa Frontu Naro- 
dowego i dla stworzenia zjed- 
noczonej, demokratycznej, miłu 
jącej pokój republiki niemiec- 
kiej. 
Pytanie: 
z przyjęciem Niemieckiej Re- 


publiki Demokratycznej do Ra- 
dy Wzajemnej Współpracy Go- 


spodarczej? 
Odpowiedź: Przyjęcie 


NRD do Rady Wzajemnej 
Współpracy Gospodarczej za- 
bezpiecza realizację Planu 


5-letniego i Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna może się 
bronić przed oddziaływaniem 
kapitalistycznej anarchii gospo- 
darczej oraz kryzysem panują- 
cym na Zachodzie. 

Przyjęcie do Rady umożliwia 
rządowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej udział w ko- 
ordynowaniu planów gospodar- 
czych poszczególnych państw, 
co leży w interesie rozwoju do- 
brobytu narodów, uczestniczą- 
cych w Radzie. Oceniamy 
przyjęcie do Rady Wzajem- 
nej Współpracy Gospodarczej 
na podstawie uchwały rządów 
należących do Rady, a więc 
Związku Radzieckiego, Polski 
Ludowej, Republiki Czechosło- 
wackiej, Ludowych Republik — 
Węgier,. Rumunii, Bułgarii 1 
Albanii, jako ostateczne przy- 
jęcie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do rodziny na- 
rodów miłujących pokój. 


Wydanie B 


Stałego Komitetu Obrońców Po 
koju, prof. Joliot Curie, czyta- 
my: 

„Ze szczególną uwagą obser- 
wujemy prace waszej Konferen- 
cji. Sukcesy tej Konferencji są 
nowym dowodem nieugiętej wo- 
li pokoju narodu radzieckiego 
i pomogą do przyłączenia się do 
światowego frontu zwolenników 
pokoju, mężczyznom i kobietom 
wszystkich przekonań, którzy 
jednomyślnie wyrazili gorące 
pragnienie zlikwidowafńia na 
zawsze wojny i zbudowania 
szczęśliwego życia.“ 

Komitet przygotowawczy 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, który obraduje o- 
becnie w Pradze, w depeszy 
przesłanej Prezydium Konferen 
cji podkreśla, że Konferencja 
odbywa się w chwili, kiedy ma- 
newry podżegaczy wojennych 
stanowią narastające z dnia na 
dzień niebezpieczeństwo dla po- 
koju. „Z uczuciem głębokiej 
pewności i zachwytu — czytamy 
w depeszy — witamy naród ra- 
dziecki, który pod mądrym kie- 
rownictwem Generalissimusa 
Stalina kroczy w awangardzie 
światowego ruchu pokoju.“ 

Depesze powitalne nadesłali 
m. in. przewodnicząca Świato- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet — Eugenia Cotton, Zwią 
zek Kobiet Weęgierskich oraz Ko 
mitety Obrony Pokoju Polski. 
Czechosłowacji, Węgier, Rumu- 
nii, Bułgarii i Mongolii. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


„Walce o pokój musimy oddać swe serce 
wszystkie nasze myśli, cały nasz wysiłek” 


Obrady II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 


Żołnierze odpowiadają na apel 
robotników Nowej Huiy 


W Nowej Hucie odbyło się spotkanie żołnierzy z przodownikami 
pracy z Nowej Huty. Żołnierze ci, odpowiadając na apel robotni- 
ków, postanowili po przejściu do rezerwy wziąć udział w budo- 
wie socjalistycznego miasta. Na zdjęciu młodzieżowy przodownik 
pracy Piotr Ożański w rozmowie z przodującym żołnierzem kpr. 
Adamem Zającem. Foto WAF 


Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i Il Światowego Kongresu Pokoju 


Robotnicy 


Muranowa oddają przed 


terminem dwa bloki mieszkalne 
ZMP-owcy realizują zobowiązania — Kolejarze skracają czas 
wykonania robót i przedłużają okres przebiegu 
parowozów między naprawami 


! Dzięki jednak wzmożeniu i przy 


|gada osiągnęła 280 proc. normy. 


5-letniego | 


Jakie perspek | 
tywy wyianiają się w związku | 


Z całego kraju napływają coraz liczniej meldunki o wyko- 
naniu zespołowych i indywidualnych zobowiązań, którymi 
polska klasa rokotnicza pragnie uczcić 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i II Światowy Kongres Pokoju. 


Realizując podjęte zobowiąza- | nadwyżką. M. in. w zakładach 
nia, robotnicy budowlani PPB- | im. Stalina załogi poszczegól- 
Bor z oddziału 4 potokowego | nych fabryk wykonały już od 
oddali do użytku na Muranowie | 55 do 60 proc. zobowiązań. 

w przyśpieszonym terminie dwa 
nowe 68-izbowe bloki mieszkal- 
ne. 

Bloki te według harmonogra- 
mu miały być wykończone i od- 
dane do użytku dnia 28 i 30 bm. 


IL miłn. zł oszczędności 
dadzą kolejarze łódzcy 


Pracownicy Warsztatów Me- 
chanicznych PKF nr 6 w Gli- 
wicach zobowiązali się zespo- 
łowo i indywidualnie znacznie 
skrócić czas wykonywania po- 
szczególnych robót. Między in- 
nymi zespoły ślusarzy, pracują- 
ce przy naprawie nadwozia wa 
gonów towarowych serii KD i 


śpieszeniu pracy w związku z 
podjętym zobowiązaniem, pra- 
ce zakończono 14 i 17 bm. 


W czynie tym wyróżniła się 
brygada młodzieżowa malarska 
Tadeusza Wolskiego, która zao- 
szczędziła 70 dni roboczych. Bry- 


ZMP-owcy przodują 


Młodzieżowa brygada produk- 
cyjna z fabryki w Chrzanowie, 
która zobowiązała się oddać do 
użytku nową wiertarkę w ter- 
minie do dnia 12 października 
br. wykonała swoje zobowiąza- 
nie na 2 dni przed terminem. 
W pracy tej wyróżnił się bry- 
gadzista Fr. Baran. | 


s 
(£) Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut mia- 
nował Ambasadorem Nadzwy- 


Przedterminowa realizacja zo- 
bowiązań, wykonanych przez 
ZMP-owskie brygady i brygady 
turnusowe „SP“, przyniosła łą- 
cznie ok. 12 milionów zł oszczę- 
dności, z czego ponad 2 miliony 
przeznaczyli junacy na odbudo- 
wę stolicy. 


(£) PEKIN (PAP). — W komu- 


nie 18 października rano, do- 
wództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej donosi, że oddzia 
ły armii ludowej prowadzą w 
dalszym ciągu zaciekłe walki 
obronne z przeważającymi pod 
względem liczebnym siłami nie- 
przyjaciela. 


Łódzki świat pracy da 
gospodarce narodowej 
poważne oszczędności 


Jak wynika z niepełnych je- 
szcze danych, realizacja sponta- 
nicznie podejmowanych przez 
łódzki świat pracy zobowiązań 
przyniesie gospodarce narodo- 
wej produkcję ponadplanową 
oraz oszczędności materiałowe 
łącznej wartości ponad 2.400 mi- 
lionów zł. Ponadto załogi fa- 
bryk zobowiązały się, poprzez 
przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych, pozyskać dla go- 
spodarki narodowej ponad 2 mi- 
liardy zł. 


W rejonie Namczonu nieprzy- 
jaciel kontynuuje ataki, usiłu- 
jąc wbić się przy użyciu znacz- 
nych sił, klinem w pozycje 
obronne wojsk ludowych oraz 
„osunąć się w kierunku pół- 
ocnym. 


czonu oddziały armii ludowej 
zadają nieprzyjacielowi dotkli- 
we straty. 

Lotnictwo armii ludowej do- 
konuje co dzień nalotów na za- 
plecze nieprzyjaciela. W ciągu 
ostatnich dni lotnictwo armii lu 
dowej bombardowało obiekty 
wojskowe i linie komunikacyjne 
nieprzyjaciela w rejonie lotni- 
ska Kimpo oraz w rejonie Ke- 
sonu, Seulu i Inczonu. 

(a) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne koreańskiej armii 
ludowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w ko 
munikacie ogłoszonym w środę 
wieczorem doniosło, że oddziały 
armii ludowej na wszystkich 


Największe do chwili obecnej 
zobowiązania produkcyjne, wy- 
rażające się kwotą ponad 1.637 
milionów zł, podjęli robotnicy 
fabryk włókienniczych. . 


Robotnicy zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 
realizują zobowiązania 


Według prowizorycznych obli- 
czeń, wartość zobowiązań, pod- 
jętych przez klasę robotniczą 
Poznania, wynosi ponad 700 mi- 
lionów zł. Przebieg realizacji 
zobowiązań wskazuje, że wiele 
załóg wykona je z poważną 


W walkach na północ od Nam | 


KDS, postanowiły skrócić czas 
naprawy lekkiej o 2 godz, a 
naprawy ciężkiej o 8 godz. 38 
zespołów stolarzy, pracujących 
przy naprawie wagonów towa= 
rowych, obniży dotychczasowy 
czas pracy o 5 proc. 

Pracownicy służby mechanicz 
nej DOKP-I Łódź, zobowiązali 
się do przedłużenia przebiegu 
parowozów od jednej do drugiej 
naprawy średniej oraz do wy- 
konania dodatkowo szeregu 
prac, co przyniesie razem ponad 
11 milionów zł oszczędności. 
Pracownicy służby drogowej zo 
bowiązali się m. in. przesunąć 
konstrukcję mostową na jednej 
z rzek oraz zakończyć przed ter 
minem budowę zespcłu transfor 
matorów. 


Kazimierz Jasiński 
Ambasadorem RP w Moskwie 


czajnym i Pełnomocnym w. 


Moskwie Jastń- 


skiego. 


Kazimierza 


Lotnictwo koreańskiej armii 
ludowej bombarduje zaplecze 
nieprzyjaciela 


frontach w dalszym ciągu pro- 


nikacie, ogłoszonym w Phenja- | wadziły zaciekłe walki z nieprzy 


jacielem. 

W kierunku na Sinmak i 
Kwanczu nieprzyjaciel, mający 
przewagę liczebną, podejmuje 
ataki w celu przerwania linii 
obronnych armii ludowej. Aby 
zatrzymać ofensywę nieprzyja- 
ciela, oddziały armii łudowej 
nawiązują z nieprzyjacielem za- 
ciekłe walki, zadając mu ciężkie 
straty. 


Na wybrzeżu wschodnim od- 
działy armii ludowej prowadzą 
zaciekłe walki na północ od 
Wonsanu. 


DZIS W NUMERZE: 


Ż..ŻYCUA BARRA 


ROMAN JURYS: Organizacja 
partyjna — inicjator i or- 
ganizator akcji zobowiązań 
październikowych. 


TADEUSZ DANISZEWSKI 
Kierownik Wydziału Histo- 
rii Partii KC PZPR. Z po- 
bytu historyków polskich 
w ZSRR. 

LUD JUGOSŁAWII PAMIĘ- 
TA (W szóstą rocznicę Wy- 
zwolenia Belgradu przez Ar- 
mię Radziecką). 

S. ZAWADZKI: Demaskować 
wrogów klasowych wciska- 
jących robotnikom butelkę 
z wódką. 

RSFRR — PRZODUJĄCA RE 
PUBLIKA ZWIĄZKU RA- 
DZIECKIEGO (Fakty | licz- 
by). 

KRYSTYNA DĄBROWSKA: 
Szkoła, która wdarła się do 
planu. 


J 


| U, "AFUĘ 


TEMATY DNIA 
Heil 
Cat-Mackiewicz! 


* Ww ramach amerykańsko-angiel- 
sko - trizońskiej polityiii podsyca- 
nia rewizjonizmu w Niemczech za 
chodnich, odbyła sie przed kilko- 
ma dniami w Kolonii „manifesta- 
cja“ Niemców wysiedlonych z pol- 
skich Ziem Żachodnich. Organiza- 
torzy postarali się, by nie brakło 
w tej „manifestacji“ histeryczno- 
teatralnych zagrań. Było więc | 
przemówienie polakożercy, zwolen 
nika Hitlera — kardynała Fringsa, 
zjawił się na miejscu przedstawi- 
ciel Bonn — „minister do Spraw 
ogólnoniemieckich* czyłi specjali- 
sta od szpiegostwa i dywersji — 
Kaiser. 

Nie trzeba dodawać, że całej tej 
farsie towarzyszyło błogosławień- 
stwo Mr. Mac Cloya amerykańskie 
go wysokiego komisarza i jego an- 
gielskiego kolegi Kirpatricka. A z 
Londynu biogosławiła tę rewizjo- 
nistyczną hccę szajka zdrajców e- 
migracyjnych z Andersem na cze- 
le. Faszystowski generał od dawna 
już prowadził konszachty z Ade- 
nauerem na temat „porozumienia 
za cenę... naszych ziem zachod- 
nich. 

Te starania Andersa wywołały 
zazdrość w kolach zgrupowanych 
wokół mikołajczykowskiego szma- 
tławca we Francji „Narodowca". I 
pod wpływem żółci „Narodowiec* 
napisał wyjątkowo parę słów praw 
dy. 

„Jest rzeczą oczywistą — pisze 
szmatławiec — że Nlemcy liczą na 
gotowość wołnych (od polskości — 
przyp. red.) Polaków rezygnacji z 
Ziem Odzyskanych. Już w 194 r. 
w grudniu, premier Arciszewski na 
konferencji prasowej w Londynie 
stwierdził, że nie chce Wrocławia 
i Szczecina .W r. 1948, były dygni- 
tarz sanacyjny na pytanie moje, 
na co liczy otoczenie p. A. Zale- 
skiego odpowiedział: 

„Wydaje się nam, że Ameryka- 
nie w końcu opowiedzą się za u- 
znaniem takiego rządu polskiego, 
który poszedłby na rękę i aspira- 
cjom gospodarczym kapitalistów 
amerykańskich i potrzebie zgody 
z Niemcami (zachodnimi) kosztem 
granic poczdamskich... W Bonn ba 
wil znany germanofil Cat-Mackie- 
wicz. Mackiewicz, który przed woj 
ną był agentem polityki Radziwił- 
łów w Niemczech i chciał Niem- 
com odstąpić Gdańsk, wysunął 0- 
becnle nawet swą kandydaturę na 
„ambasadora* w Bonn jako osoby 
tam zapewne najmilej widzianej“. 

Przygania kocioł garnkowi a 
sam smoli, „Narodowiec*, który 
tak „oczernia* Andersa jest rzecz- 
niklem tej samej polityki zdrady. 

I licytują się agenct amerykań- 
skiego wywiadu w ubieganiu się 
o miłość Adenauera. Jest to nie 
tylko miłość „bez granie". Jest to 
również nowy dowód bezgranicz- 
nej zdrady B. Z, 


List MRN 
w Gliwicach 
do Prezydenta RP 


(0 Miejska Rada Narodowa 
w Gliwicach, na uroczystym po- 
siedzeniu z okazji inauguracji 
obchodów  700-lecia istnienia 
miasta wystosowała list do Pre 
zydenta: RP Bolesława Bieru- 
ta. W liście tym czytamy m. in.: 

Świadomi obowiązku i wier- 
ni wskazaniom Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, a- 
wangardy klasy robotniczej, 0- 
pierającej swoją pracę na wspa 
niałych wzorach i doświadcze- 
niach Wszechzwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi- 
ków) — będziemy dążyli ze 
wszystkich sił do rozbudowy 
naszego przemysłu j rozkwitu 


eiad dla dobra catego naro- 
u. 


My, górnicy, hutnicy, inteli- 
gencja pracująca i młodzież ro 
zumiemy, że budowa ekonomicz 
nie silnej, socjalistycznej Polski, 
broniącej pokoju ramię w ra- 
mię z narodami Związku Ra- 
dzieckiega oraz innymi bratni- 
mi narodami budującymi so- 
cjalizm — da zwycięstwo spra- 
wy pokoju 


Włączenie ZAMP-u 
do Związku Młodzieży 
Polskiej 


(© W dniu 18 bm. obradowa- 
ło w Warszawie plenum Za- 
rządu Głównego Związku Aka- 
demickiej Młodzieży Polskiej, 
z podjęło uchwałę o włą- 
czeniu organizacji do Zwi 
Młodzieży Polskiej. SE" 


W tym samym dniu odbyła 
się w Warszawie krajowa na- 
rada aktywu studenckiego ZMP, 
poświęcora omówieniu  bieżą- 
cych zadań w świetle uchwał 


sierpniowego plenum Rady Na- | 


czelnej. Na naradę poza dele- 
gatami reprezentującymi wszyst 
kie ośrodki akademickie kraju, 
przybyli: przedstawicielka KC 
PZPR, tow. Dłuska oraz człon- 
kowie Zarządu Głównego ZMP, 
z przewodniczącym Związku, 
tow. Matwinem na czele. 


Demokracja niemiecka 
domaga się wydania 
Polsce zbrodniarza 
Rheinefartha 


BERLIN (PAP). Na margine- 
sie noty Rządu Polskiego, do- 
tyczącej wydania zbrodniarza 
wojennego, byłego nitlerowskie 
go generała policji Rhelnefartha 
„Berliner Zeitung“ pisze: 
W interesie narodu niemieckie- 
go jest, aby byly kat narodu pol 
skiego, któremu Anglosasi Wy- 
znaczyli rolę jednego z katów 
narodu niemieckiego, został u- 
nieszkodliwiony. 


TRYBUNA LUDU 


Masowe imprezy i obchody w Miesiącu 
pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


Konferencja prasowa w Zarządzie Głównym TPPR 


(f) 18 bm. w Zarządzie Głów- 
nym Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej odbyła się 
į konferencja prasowa, poświęco- 
jna przygotowaniom do Miesią- 
ca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej, który trwać 
będzie od 7 listopada, tj. od ro- 
cznicy Rewolucji Październiko- 
wej, do 7 grudnia. 


Zadania Miesiąca, oraz jego 
program obszernie omówił se- 
kretarz generalny TPPR, tow. 
Tureniec. 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej prze- 
biegać będzie pod hasłem wzmo 
żonej walki całego narodu o u- 
trwalenie pokoju, poprzez jesz- 
cze większe zacieśnienie wię- 
zów przyjaźni i braterstwa z 
potężnym Związkiem Radziec- 
kim. 


Jesteśmy w pierwszym roku 
realizacji Planu 6-letniego, a 
głównym warunkiem realizacji 
tego planu jest wszechstronna 
'omoc ZSRR. Przekazywanie 
szerokim masom pracującym 
bogatych doświadczeń radziec- 
kich we 
nach gospodarki t kultury jest 
jednym z pilniejszych zadań 
dnia dzisiejszego. Dlatego też 
Miesiąc odbywać się będzie rów 
nież pod hasłem „Pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR, przyjażń ZSRR 


wszystkich dziedzi- | 


— gwarancją wykonania Planu 
6-ietniego". 


Centralna Akademia 
w Warszawie 


Miesiąc zapoczątkuje central- 
na uroczysta Akademia w War- 
szawie. Równocześnie odbędą 
się akademie na terenie całego 
kraju. Komitet obywatelski Mie 
siąca stawia sobie za zadanie 
rozwinięcie poprzez organizacje 
i instytucje szerokiej akcji od- 
czytowej. Odczyty te obejmo- 
wać będą tematy, związane z 33 
rocznicą Wielkiej Październi* 
kowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej oraz z rolą ZSRR w walce 
o pokój. 

W dalszych tygodniach Mie- 
siąca przewidywane są odczyty 
na temat pomocy radzieckiej w 
wykonaniu Planu 6-letniego o- 
raz na tematy specjalnie intere- 
sujące dane środowisko. A więc 


na wsi o osiągnięciach gospo- | 


darki rolnej w ZSRR, wśród 
górników o górnictwie radziec- 
kim itp. Końcowym ogniwem 
akcji tej będą odczyty poświę- 
cone rocznicy Konstytucji Sta- 
linowskiej. 

Akcja odczytowa obejmie 
'całe społeczeństwo — wsie, fa- 
bryki, urzędy, szkoły. 


Bogaty program 
artystyczny 
Prócz odczytów przewidziany 
jest bogaty program artystycz- 


| wyjazdy 


| ganizuje 


ny. A więc „Artos“ zorganizuje 
na terenie całego kraju 600 ma 
sowych imprez. Filharmonie, 
Związek Kompozytorów Pol- 
skich, orkiestry, zespoły kame- 
ralne i szkoły muzyczne zorga- 
nizują koncerty muzyki i pieśni 
polskich i radzieckich. Również 
teatry przygotują na ten okres 
repertuar radziecki. Przewidzia 
ny jest przyjazd wybitnych ar- 
tystów i zespołów radzieckich. 


Ważnym czynnikiem propa- 
gandowym będzie szeroko za- 
krojona akcja świetlicowa, wie 
czory muzyki, pieśni i poezji 
radzieckiej, specjalne gazetki 
ścienne,  fotogazetki, albumy, 
wystawy. CRZZ zorganizuje 
ekip robotniczych i 
zespołów artystycznych do o- 
środków wiejskich. 


Równocześnie „Film Polski“ 
przygotuje Ogólnokrajowy Fe- 
stiwal Filmów Radzieckich pod 
hasłem „Film radziecki w wal- 
ce o pokój i socjalizm”. 200 kin 
objazdowych obsłuży przeszło 
4 tys. miejscowości wiejskich. 


Wystawy stałe i objazdowe 


i organizowane będą przez szereg 


instytucji i organizacji maso- 
wych. I tak np. Liga Kobiet or- 
wystawę  objazdową 
poświęconą życiu i pracy kobiet 


radzieckich, CRZZ przygotowu- 
je 8 wystaw objazdowych pt. 
„Dorobek Radzieckich  Związ- 
ków Zawodowych* i in. Prócz 
tego Zarząd Główny TPPR nie 
zależnie od wystaw wyda spe- 
cjalne albumy pt. „Bohaterowie 
pracy socjalistycznej w kołcho- 
zach“,  „Sowchoz*, „Gigant“, 
„Architektura ZSRR“, „Rzeźba 
| radziecka“ i in. 


Zorganizowane będą 
kiermasze książkowe. 


liczne 


Masowa nauka jezyka 
rosyjskiego 


Jednym z ważniejszych zadań 
ITPPR w Miesiącu jest umożli- 
wienie poznania języka rosyj- 
skiego jak najszerszym rzeszom 
ludności. W tym celu organizo- 
jwane będą liczue kursy języka 
oraz wydane podręczniki i sa- 
mouczki. 


Drugim, niemniej ważnym 
zadaniem, jest umasowienie To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Zarząd Główny 
stawia sobie zadanie zwiększe- 
nia w roku bieżącym szeregów 
TPPR o 2 miliony członków tj. 
osiągnięcia ilości 5 milionów 
członków Towarzystwa. 


(ZR) 


Postawienie przez USA „sprawy Formozy* 
na obradach Zgromadzenia Ogólnego 
jest pogwałceniem Karty NZ 


Minister Czou En-lai domaga się dopuszczenia Chin Ludowych do ONZ 
(£) PEKIN (PAP). — Jak donosi agencja Nowych Chin, 


minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai wystosował do przewodniczącego V sesji Zgro- 


madzenia Ogólnego Entezama 
go ONZ Trygve Lie depeszę, 


Dnia 26 września 1950 r. V se- 
sja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
umieściła na porządku dziennym 
skargę na agresję Stanów Zjed- 
noczonych przeciwko Chinom, 
wniesioną przez przedstawiciela 
ZSRR. Dnia 7 października 1950 
roku V sesja Zgromadzenia O- 
gólnego NZ umieściła na porząd 
ku dziennym skargę na naru- 
szenie granic powietrznych Chin, 
ostrzeliwanie i bombardowanie 
terytorium chińskiego oraz o- 
strzeliwanie statku chińskiego. 

Centralny Rząd Ludowy Chiń- 


oraz do sekretarza generalne- 


w której stwierdza m. in.: 


skiej Republiki Ludowej, jako 
jedynie legalny rząd ludowy, re- 
prezentujący naród chiński, ma 
prawo i winien wysłać swą de- 
legację na V sesję Zgromadze- 
nia Ogólnego Narodów Zjedno- 
czonych. W imieniu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej niniejszym sta- 
nowczo żądam od V sesji Zgro- 
madzenia ogólnego, aby podczas 
rozpatrywania przez Zgromadze 
nie Ogólne i odpowiednie jego 
komisje dwóch wyżej wymie- 
nionych spraw obecny był przed 


stawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej, który przedstawiłby 
sprawę i wziął udział w dysku- 
sji. W przeciwnym razie wszyst- 
kie powzięte przezeń rezolucje 
będą nielegalne i tym samym 
pozbawione wszelkiej mocy 
prawnej. 

Dnia 7 października 1950 r. 
V sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych włą- 
czyła bez wszelkiego uzasadnie- 
nia do porządku dziennego tak 
zw. „sprawę Formozy*, zgłoszo- 
ną przez USA. Zgłaszając tę 


sprawę Stany Zjednoczone naj- | 


zupełniej wyraźnie usiłowały 
posłużyć się imieniem ONZ dla 
usprawiedliwienia swej ingeren- 
cji w wewnętrzne sprawy Chin 
oraz pogwałcenia ich terytorium 


i.suwerenności. Taiwan jest nie- 
odłączną częścią terytorium 
Chin. 

Umieszczenie przez Zgroma- 

dzenie Ogólne w wyniku mani- 
pulacji USA tzw. „sprawy For- 
mozy“ na porządku dziennym 
obrad, jest decyzją nieuzasad- 
‘niona, powziętą z pogwałceniem 
Karty NZ i prawa międzynaro- 
dowego. Składam niniejszym 
| energiczny protest i kategorycz- 
nie sprzeciwiam się włączeniu 
do porządku dziennego Zgroma- 
dzenia Ogólnego tzw. „sprawy 
Formozy*, zgłoszonej przez USA 
z pogwałceniem suwerenności i 
niepodległości Chin. Stanowczo 
żądam również, aby Zgromadze- 
nie Ogólne NZ uchyliło tę bez- 
prawną decyzję. 


Chiny Ludowe protestują przeciwko 
ponownemu pogwałceniu ich terytorium 
przez samoloty amerykańskie 


(d) PEKIN (PAP). Mukdeński ¡w prowincji Laotung i po dwóch 


koręspondent agencji Nowych 
Chin donosi. że 13 i 14 paździer- 
nika samoloty amerykańskie 
ponownie naruszyły obszar po- 
wietrzny Chin. 


Dnia 13 października o godz. 
15.07 czasu miejscowego dwa 
samoloty amerykańskie, typu 
„R-51* pojawiły się nad wsią 
Janczan. we prowincji Laotung 
i na nieznacznej wysokości do- 
konały lotu wywiadowczego, 
po czym odleciały w kierunku 
Korei. O godz. 15.08 te same sa- 
moloty znowu pojawiły się w 
celach wywiadowczych nad 
wsią Janczan. 


Następnego dnia o godz. 20.00 
bombowiec amerykański poja- 
wił się nad wsią Szanholunkaj, 


minutach odleciał w kierunku 
Korei. W tym samym dniu 
o godz. 20.45 inny samolot ame- 
rykański, który nadleciał od 
strony Korei, dokonał lotu wy- 
wiadowczego nad wsiami chiń- 
skimi, położonymi wzdłuż za- 
chodniego wybrzeża rzeki Jalu- 
czan. Samolot ten zapuścił się 
w głąb terytorium Chin na 
15 km. 

(a) PEKIN (PAP). Jak dono- 
si agencja Nowych Chin, mini- 
ster spraw zagranicznych Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai przesłał sekretarzowi ge- 
neralnemu ONZ z prośbą o prze- 
kazanie przewodniczącemu V se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego En- 
tezamowi i przewodniczącemu 


energiczny protest z 


Rady Bezpieczeństwa Austinowi 
powodu 
nowego  pogwałcenia obszaru 
powietrznego Chin przez samo- 


loty wojskowe agresywnych sił 


zbrojnych . USA w Korei w 


dniach 13 i 14 października. 


Po przytoczeniu 
tycznego, protest stwierdza: 


Prowokacyjne akty samolo- 
tów wojskowych agresywnych 


sił zbrojnych USA w Korei, któ- 


re w dniach 13 i 14 październi- 
ka niejednokrotnie naruszały 
w celach wywiadowczych ob- 
szar powietrzny Chin, świadczą, 
iż Stany Zjednoczone aktywnie 
rozszerzają wojnę agresywną w 
Korei. Naród chiński w żadnym 
wypadku nie będzie tego tole- 
rował. 


stanu fak- 


W imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej składam niniejszym 
| energiczny protest przeciwko 
|zbrodniczym aktom naruszania 
|obszaru powietrznego Chin 
|przez samoloty wojskowe agre- 
|sywnych sił zbrojnych USA 
iw Korei i ponownie zgłaszam 
|w Organizacji Narodów Zjed- 
|noczonych to oskarżenie oraz 
|żądanie, aby Rada Bezpieczeń- 
| stwa niezwłocznie podjęła sku- 
teczne kroki w celu położenia 
| kresu działaniom agresywnych 
|si} zbrojnych USA w Korei, 
| zmierzającym do rozszerzenia 
agresji, oraz w celu zapewnie- 
nia szybkiego wycofania agre- 
|sywnych sił zbrojnych USA 
|z Korei. 


Ludowa armia Vieinamu zajęła 
fortecę francuską — Dongdan 


Francuzi przygotowują się do obrony Hanoi 


(£) LONDYN (PAP). W spra- 
wozdaniach o sytuacjł militar- 
nej w Indochinach agencja Reu 
tera donosi, że vietnamskieę woj- 
ska ludowe zajęły ostatnio for- 
tecę francuską Dongdan. W ten 
sposób liczba zajętych przez 
vietnamskie wojska ludowe w 
ciągu minionego miesiącą fran- 
cuskich baz wojskowych w In- 
dochinach wzrosła do 5. Dong- 
dan leży w odległości 15 km od 
kolejnej szczególnie ważnej ba- 
zy francuskiej w Indochinach 
północnych —. Langson, która 
osłania główną linię komunika- 
cyjną do delty Tonkinu. Jak do 
nosi agencja Reutera, ludność 
cywilna Langson została już e- 
wakuowana, ponieważ wątpliwe 
jest, by Francuzi mogli utrzy- 
mać tę miejscowość w swoim 
ręku. Według przewidywań źró - 
deł poinformowanych, dowódz- 
two francuskie w Indochinach 
pragnie obecnie skoncentrować 
raczej wszystkie rozporządzalne 
siły dła obrony Hanoi. 

Francuskie władze wojskowe 
przyznają, że vietnamskia woj- 
ska ludowe są dobrze uzorojo- 
ne i wyszkolone. 


Odezwa Ho Szi-mina 
do armii ludowej 


(f) PEKIN. (PAP). Vietnam- 
ska Agencja Informacyjna do- 


Republiki Demokratycznej Ho 
Szi-min ogłosił odezwę do żoł- 
nierzy i oficerów Vietnamskiej 
Armii Ludowej, w której stwier 
dza: 

Jestem głęboko przekonany, 
że nasza armia ludowa wzmożę 
jeszcze bardziej swą siłę bojo- 
(wą i że potrafi ona zdobyć o- 
stateczne zwycięstwo w walce 
> wolność i niepodległość oj- 
czyzny. 


28 tysięcy ludzi 
stracili Francuzi 


PEKIN (PAP). — Vietnamska 
Agencja Informacyjna donosi, 
że w okresie od sierpnia 1949 r. 
do sierpnia 1950 r. oddziały fran 
cuskiego korpusu ekspedycyjne- 
go. działające w rejonie Hanol 
poniosły olbrzymie straty, się- 


gające 28 tysięcy ludzi w zabi- | 


tych i rannych. 


GENEWA (PAP). Prasa 
francuska podaje liczne wiado- 
mości i komentarze na temat 
ciężkiej sytuacji militarnej ko- 
lonizatorów francuskich w In- 
dochinach. Jak wynika z donie- 
sień „Monde“, baza francuska 
Langson, posiadająca wielkie 
znaczenie strategiczne, uważana 
jest za utraconą. Wkrótce już 
oczekiwać należy ostatecznej 
ewakuacji Langson. 

„Monde“, „Combat“ 


1 inne 


nosi, że prezydent Vietnamskiej | dzienniki paryskie donoszą, że 


| 


w Hanoi panuje silne zaniepo- 
kojenie. Władze miejscowe reje- 


| strują francuskich mieszkańców 


Hanoi na wypadek konieczności 
ewakuacji. „Populaire“ nie wy- 
klucza, że ewakuacja cywilnej 
ludności Hanoi rozpocznie się w 
najbliższych dniach, 

Francuskię władze wojskowe 
ogłosiły stan oblężenia w pół- 
nocnych Indochinach. 

W związku z przyjazdem do 
Saigonu ministra Letourneau i 
gen. Juin, zaalarmowanych sy- 


Rada Bezpieczeństwa 
na niejawnym posiedzeniu 
omawiała sprawę kandydatury 


sekretarza 


(a) NOWY JORK (PAP). Dnia 
18 bm. odbyło się nicjawne po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 
poświęcone rozpatrzeniu zale- 
ceń, jakich udzielić ma Rada 
Zgromadzeniu  Ogólnemu w 
sprawie nominacji sekretarza 
generalnego ONZ na miejsce 
Trygve Lie, którego kadencja 
upływa w lutym roku przyszłe- 
go. Sekretariat ONZ zakomuni- 
kował korespondentom, że po 
wymianie poglądów Rada Bez- 
pieczeństwa postanowiła odbyć 


tuacją, policja dokonała maso- 
wych aresztowań patriotów. 

Dzienniki francuskie podają 
również liczne informacje, świad 
czące 9 „zainteresowaniu“ Sta- 
nów Zjednoczonych sytuacją w 
Indochinach i o gorączkowych 
zabiegach rządu francuskiego w 
Waszyngtonie a uzyskanie pó” 
mocy wojskowej. Amerykanie 
mieli przyrzec wysłanie qdo In- 
dochin swych samolotów woj- 
skowych na pomoc kolonizato- 
rom francuskim. 


gen. ONZ 


20 października nowe, niejawne 
posiedzenie, na którym również 
będzię rozpatrywana ta sprawa. 

Prasa notuje pogłoski, że 
wśród ewentualnych kandyda- 
tów na stanowisko sekretarza 
generalnego wymienia się przed 
stawiciela Indii Raua oraz 
przedstawiciela Meksyku Pad- 
dilla Nervo. Niektóre agencje 
donoszą, że Stany Zjednoczone 
wypowiadają się za przedłuże- 


niem kadencji Trygve Lie. ję mitet międzysesyjny, 


„Wzorując się na Waszych osiągnięciach 
kroczymy szybkim marszem 


do socjalizmu” 


Listy załóg robotniczych i młodzieży Krakowa 


do radzieckich przyjaciół 


(a) Załogi krakowskich zakła- 
dów pracy wysyłają z okazji 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej listy do robotni- 
ków i załóg fabrycznych w 
Związku Radzieckim. W listach 
tych robotnicy polscy podkre- 
ślają, że dzięki Rewolucji Paź- 
dziernikowej i bohaterskiej 
Armii Radzieckiej dwukrotnie 
odzyskali wolność, zapewniają 
radzieckich towarzyszy © ser- 
decznej dla nich wdzięczności 
oraz o woli wspólnej walki o 
pokój, pod wodzą chorążego o- 
bozu pokoju — Józefa Stalina. 

Robotnicy Krakowskich Za- 
kładów Sodowych, pisząc do ro 
botników podobnych zakładów 
w Związku Radzieckim, podkre 
ślają, że cenne doświadczenie, 
z którym podzielili się robotni- 
cy Związku Radzieckiego, bawią 
cy niedawno na terenie Kra- 


kowskich Zakładów Sodowych, 
umożliwiły robotnikom krakow 
skim znaczne podniesienie wy- 
dajności pracy. 

Karol Panet, robotnik z Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego. tak 
pisze w liście do robotników 
przemysłu wałnianego ZSRR: 

„W pracy swej chcę się wzor 
rować na Waszych doświadcze- 
niach, na wspanialych osiągnię- 
ciach Lidii Korabiclnikowej i 
Aleksandra Czutkicha'. 

Karol Panet kończy swój list 
słowami: „Niech żyje wieczna 
przyjażń narodu polsiziogo 2 na- 
rodami Związku Radzieckiego". 

Zygmunt Kłański, robotnik z 
parowozowni PKP w Krakowie, 
w liście swym oświadcza: 

„Staję razem z Wami. drodzy 
Towarzyszę, w szeregach obroń 
ców pokoju, którym przewodzi 
Wasz socjalistyczny kraj i wieł 


ki Wódz Józef Stalin. Sumienną 
i staranną pracą chcę dołożyć 
cegiełkę do budowy wielkiego 
gmachu socjalizmu“. 

Młodzież Krakowa wysłała 
wiele serdecznych listów do bo- 
haterskiego Komsomołu Leni- 
nowskiego. „Dzięki pokojowej 
współpracy z narodami radzie- 
ckimi, możemy budować spa- 
kojnie lepszą przyszłość — pi- 
szą m. in. uczennice Państwowe 
go Liceum Wychowawczyń dla 
Przedszkoli. — Wzorując się na 
Waszych oslągnięciach, kroczy- 
my szybkim marszem do socja= 
lizmu”. 

Przesylamy Wam, bohaterska 
rałodzieży Leninowskiego Kom- 
somołu, nasze młodzieńcze bojo- 
we pozdrowienia, życząc dal- 
szych osiągnięć w dziele walki 
o pokój i o szczęście dla całej 
ludzkości“. 


Liczne delegacje w ONZ krytykują 


(f) N. JORK (PAP). 


toczyła się w dalszym ciągu 
działem projektu rezolucji „si 


Pierwszy rozdział projektu 
tej rezolucji przewiduje. zwoły- 
wanie sesji nadzwyczajnych 
Zgromadzenia Ogólnego. 

Przedstawiciel Iraku Dżemali 
powiedział, że ma pewne 
strzeżenia co do legalności pro- 
ponowanego trybu zwoływania 
nadzwyczajnych sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego. Zaproponował 
on, by głosowanie nad tym roz- 
działem rezolucji odbyło się pó- 
źniej, gdy delegaci otrzymają ko 
nieczne konsultacje prawne i in- 
strukcje od swych rządów. 

Przedstawiciel Indii Rau za- 
kwestionował słuszność opinii 
delegata W. Brytanii, że Zgro- 
madzenie Ogólne ma prawo wy- 
dawać zalecenia, przewidujące 
konieczność akcji przymuso- 
wych. 


Delegat Białorusi 
występuje w obronie 


Karty NZ 
Następnie zabrał głos szef de- 
legacji białoruskiej Kisielow, 


który przedstawił stanowisko 
delegacji białoruskiej w sprawie 
omawianego rozdziału projektu 
rezolucji „siedmiu“. Domagał się 
on, by do punktu pierwszego 
tego rozdziału włączono popraw 
ki, proponowane przez delegację 
radziecką. 


Porażka USA i Anglii 
w głosowaniu 


Po przemówieniu Kisielowa — 
delegat Iraku Dżemali powtó- 
rzył swą prośbę odroczenia gło- 
sowania nad pierwszym rozdzia 
łem projektu. Przedstawiciela 
Iraku poparli delegaci Kanady 
i Unii Południowo-Afrykańskiej. 
Nad propozycją delegacji Iraku 
odbyło się głosowanie. 25 głosów 
padło za tą propozycją, 19 prze- 
ciwko, jeden delegat wstrzymał 
się od głosu. Delegacje ZSRR, 
Ukrainy, Białorusi, Polski, Cze- 
chosłowacji i innych krajów gło 
sowały za wnioskiem przedsta- 
wiciela Iraku, zaś delegacje 
USA, Anglii i innych krajów — 
przeciwko temu wnioskowi. 

Następnie komisja przeszła do 
dyskusji nad drugim rozdziałem 
projektu rezolucji „siedmiu“, 
przewidującym utworzenie ko- 
misji nadzoru nad przestrzega- 
niem pokoju. 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


W toku dyskusji zabrał głos 
min. Wyszyński. s 
W swoim poprzednim przemó- 
wieniu — powiedział on — wska 
załem już na konieczność wnie- 
sienia do rozdziału „B* pewnych 
poprawek. Jeśli chodzi o skład 
komisji obserwatorów, bez tru- 
du mozę dowieść, że komisja 
taka może odegrać swą pozytyw 
ną rolę w wypadku, jeśli będzie 
miała ona charakter reprezen- 
tatywny. 4 
Zawarte w projekcie „Sie- 
dmiu" twierdzenie, że komisja 
ta winna się składać Z 9—14 
członków Organizacji bez usta- 
lenia zadady, na której opierać 
się będzie utworzenie takiej ko- 
misji — byłoby zdecydowanie 
niewystarczające. Dlatego też 
domagamy się — Kontynuował 
Wyszyński — aby tekst rezolu- 
cji zawierał nie tylko stwierdze- 
nie, że komisja „składać się bę- 
dzie z przedstawicieli 9—14 
członków Organizacji", lecz aby 
powiedziane było Ściśle, że bę- 
dzie ona posiadała charakter re- 
prezentatywny i że będzie się 
składała z przedstawicieli 9—14 
krajów — członków Organiza- 
cji, w tej liczbie stałych człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa. 
Uważamy także — oświadczył 
dalej Wyszyński — że nie ist- 
nieje konieczność powoływania 
się w rezolucji na komitet mię- 
dzysesyjny a to z dwóch przy- 
czyn. Po pierwsze sami obrońcy 
komitetu międzysesyjnego, któ- 
rych nie można posądzać o nie- 
przychylny stosunek do tego ko- 
mitetu, przyznałi już tutaj, że 
doznał on fiaska. Po wtóre u- 
ważamy, że jeśli mamy działać 
w duchu współpracy, to przedę 
wszystkim należałoby zrezygno- 
wać z powoływania się na ko- 
ponieważ 


za-, 


We wtorek 17 bm. na posiedzeniu 
porannym Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego N. Z. 


dyskusja nad pierwszym roz- 
edmiu'. 


bez tego dyskutowany punkt i 
w konsekwencji samo utworze- 
nie komisji obserwatorów staje 
się dla nas bardziej możliwe do 
przyjęcia. 


Następnie Wyszyński prze- 
szedł do uząsadnienia trzeciej 
poprawki, wniesionej przez de- 
legację ZSRR. Utworzenie gru- 
py obserwatorów było bezpraw- 
ne. Grupa tych obserwatorów 
wprowadzona została do nasze- 
go systemu zupełnie bezprawnie 
i nasz stosunek do niej jest ne- 
gatywny. 


Przejęzyczenie się Dullesa 


Po przemówieniu Wyszyń- 
skiego, zabrał głos przedstawi= 
ciel USA, Dulles, który oświad- 
czył, że jego delegacja gotowa 
jest zrewidować swę stanowi- 
sko w sprawie składu propono- 
wanej komisji w wypadku, jeśli 
delegacja ZSRR ujawni „Pozy- 
tywny stosunek” do tej komisji 
i gotowa będzie wziąć udział w 
tej komisji, Tego rodzaju prze- 


zmodyfikowaną rezolucję amerykańską 


Dalsza dyskusja w Komisji Politycznej 


języczenie się przedstawiciela 
amerykańskiego było tym dziw- 
niejsze, że delegacja ZSRR 
stwierdziła już, że w zasadzie 
zgadza się na utworzenie tego 
rodzaju komisji. 


Delegacja polska popiera 
poprawki ZSRR 


Szef delegacji polskiej, Wier- 
błowski, poparł poprawki wnie- 
sione przez delegację radziec- 
ką. Wskazał on na konieczność 
zapewnienia szerokiego repre- 
zentatywnego charakteru komi- 
sji nadzoru nad przestrzeganiem 
pokoju. Przedstawiciel polski 
wystąpił przeciwko próbom pod 
porządkowania komisji komite- 
towi międzysesyjnemu, podkre- 
ślając, że delegacja polska uwa- 
żała i uważa w dalszym ciągu, 
że komitet międzysesyjny u- 
tworzony został bezprawnie, z 
pogwałceniem Karty NZ. 


Przedstawiciel Syrii zapropo- 
nował, aby wybór komisji od- 
bywał się tajnie, oświadczając, 
że tylko w tajnym głosowaniu 
przedstawiciele małych krajów 
mogą głosować „tak, jak pra- 
Epa a nie tak, jak im się dyk- 
uje”. 


„. Adenauer przyspiesza 


remilitaryzację Trizonii 
Mobilizacja SS-manów i zbrodniarzy 
wojennych 


BERLIN (PAP) — Agencja 
ADN podaje, że „rząd“ Adenau- 
era odbył tajne posiedzenie, po- 
święcone sprawie remilitaryza- 
cji. Adenauer zobowiązał człon- 
ków swego „rządu* do utrzy- 
mania w tajemnicy poleceń wy- 
sokich komisarzy anglosaskich 
odnośnie remilitaryzacji. 

Podczas narad omówione zo- 
stały sposoby uśpienia czujno- 
ści ludności Niemiec zachodnich 
oraz przeciwdziałania takim o- 
świadczeniom, jak deklaracja 
przewodniczącego kościoła ewan 
gelickiego, pastora Niemoellie- 
ra i b. ministra spraw wewnętrz 


nych — .Heinemanna, którzy 
wystąpili przeciwko zbrojentu 
Niemiec. 


Adenauer zażądał również za~ 
tuszowania afery korupcyjne.. 
w którą on sam jest zamieszany, 


Jak donosi agencja ADN, ra- 
da miejska we Freiburgu wyra= 
ziła protest przeciwko zapowie” 
dzianej dalszej konfiskacie mia 
szkań na rzecz amerykańskich 
oddziałów wojskowych. 

BERLIN (PAP). „„Sueddeut- 
sche Zeitung” opublikowała we- 
zwanie do b. oficerów w wieku 
do 45 lat, byłych zawodowych 
podoficerów do lat 38, oraz kan- 
dydatów na oficerów w wieku 
od 18 do 25 Jat, aby zgłaszali 
się do tworzonej obecnie „stra- 
ży przybocznej członków rządu", 
Zarządzenie podpisał były ge- 
nera? lotnictwa Koller (ostatni 
szęf sztabu generalnego hitle- 
rowskiej Luftwaffe). Prasa dee 
mokratyczna zaznacza, że orga- 
nizowana obęcnie „straż przy= 
boczna“ pełnić ma”funkcje od- 
działów SS. 


Budowniczowie Nowej Huty 
wprowadzają system oszczędzania 


kompleksowego 
@) Na łamach czasopisma | M. in. robotnik przeładunko- 


„Budujemy Socjalizm* organu 
KP PZPR i ZP ZMP w Nowej 
Hucie, rozpoczęłą się dyskusja 
nad zastosowaniem w budownic 
twie systemu kompleksowej 
oszczędności, zapoczątkowanej 
przez Lidię Korabielnikową. 
Młodzi budowniczowie po- 
święcili dużo uwagi transpor- 
towi cegieł, podając przykłady 
usprawnienia ich przeładunku 
oraz zraniejszenia procentu ce- 
gieł uszkodzonych w czasie do~- 
wożenia na miejsce robót. 


(£) Sprawie powiązania pra- 
cy kulturalno - oświatowej z 
walką o realizację Planu 6- 
letniego poświęcona została 
krajowa narada aktywu kultu- 
ralno - oświatowego Związku 
Zaw. Górników, która odbyła 
się w dniu 17 bm. w Sosnowcu. 


W naradzie uczestniczyło po- 
nad 500 pracowników kultural- 
no - oświatowych ZZG. W obra 
dach wziął udział wiceprzewo- 
dniczący CRZZ tow. Ćwik. 


Na czoło wysunęła się sprawa 
powiązania pracy kulturalno - 
oświatowej z zagadnieniami 
produkcyjnymi, poprzez prowa” 
dzenie szerokiej propagandy 
zagadnień produkcyjnych I po- 
pularyzacji wiedzy technicznej 
oraz wzmożenie masowej, syste- 
matycznej agitacji politycznej. 

Świetlice górnicze, które zor- 
ganizowano przy 112 zakładach 
pracy i w środowiskach górni- 
czych oraz 77 klubów górni- 
czych, utworzonych przy więk- 
szych zakładach pracy, poszczy- 
cić się mogą poważnymi wyni- 


wy Stefan Kamiński obmyślił 
nową organizację pracy przy 
przeładunku cegłeł, która zapo- 
bięga ich uszkadzania lub tłu- 
czeniu. ; 


Inny robotnik budowlany, 
murarz Stanisław Gałan zasto- 
sował nowy system widełkowe- 
go ustawiania stempli pod sza- 
lunki stropowe, co daje duże 
oszczędności w zużyciu drzewa, 
gwoździ, materiałów pomocni- 
czych itp. 


Krajowa narada 
kulturalno-oświatowa górników 


karai w pracy kulturalno-oświa- 
towej, 

Stosując nowy styl pracy i 
wiążąc swą działalność z za- 
gadnieniami produkcyjnymi, 106 
świetlic górniczych zorganizo- 
wało specjalne kąciki współza- 
wodnictwa i racjonalizatorstwa. 

Dla pełnego powiązania życia 
kulturalno - oświatowego załóg 
górniczych z zagadnieniami pro 
dukcji Zarząd Główny Związku 
Zaw. Górników przystąpił do 
organizowania w wiekszych 
świetlicach i zakładach pracy 
niezależnie od kącików współ- 


zawodnictwa i wynalazczości 
— tzw. gabinetów  technicze- 
nych. Ogółem zaplanowano 


zorganizowanie 26 gabinetów 
technicznych, które staną się 
ośrodkiem propagandy zadań 
Planu  6-letniego, zagadnień 
produkcyjnych, współzawodni- 
ctwa i racjonalizatorstwa 
pracy. Gabinety techniczne 
będą ponadto miejscami na- 
rad, dyskusji, odczytów, wykła- 
dów i ćwiczeń z zakresu zaga- 
dnień technicznych. 
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Organizacja partyjna — inicjator 
i organizator akcji zobowiązań 
październikowych 


Roboty na terenie Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej rozuręcały siĘ w'eaśbie na 
dobre, gdy rzucone zostałc ha 
sło podjęcia zobowiązań pro- 
dukcyjnych ku czci 33 +ocZni- 
cy Wielkiej Rewoluch *Paździer 
nikowej i OD Swiatoweśo Kon- 
gresu Obrońców Pok";u 

MDM — to jedno z tych wiel- 
kich, a zarazem giekryci zamie 
rzeń, które budzą uezucia dumy 
i miłości do Polsk; Ludowej, 
entuzjazm podnoszący świado- 
mość klasową i mobsiizujący 
do pokonywania rodzących się 
trudności. 


Trudności rodziły się i na te- 
renie MDM. Przede wszystkim 
były trudności z transpor- 
łem. Chodziło o to, aby nieu- 
stannie z terenów MDM 
szedł ładunek gruzu ı ziemi, a- 
by roboty szły w sposób jak 
najbardziej zharmonizowany, a 
jednocześnie jak najbardziej in- 
tensywnie. Chodziło o to, aby 
jak najlepiej wykorzystać każdy 
pogodny dzień, cały czas do ro- 


bót wykopowych . i budowla- 
nych. : 
Tymczasem wytworzyło Sie 


„wąskie gardło”. Był nim trans- 
port. Część transportu PKS. pra 
cującego na robotach MDM zo- 


stała stąd wycofana i przerzuco 
na do. przewozu produktów rol- 
nych. 


Toteż gdy 26-80 września eg- 
zekutywa organizacji partyjnej 
Oddziału Sprzętu i Transpor- 
tu Warszawskiego Zjednoczenia 
PPB zebrała się na posiedzenie, 
zdawała sobie Sprawę: że orgami 
zacja partyjna, licząca pona 
stu członków W oparciu 0 ponad 
700-osobową załogę zdoła przy” 
czynić się do przezwyciężenia 
zaistniałych trudności. 


Następnego dnia, 27-80 wice 
śnia, odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie egzekutywy, na kto 
rego porządku dziennym znaj- 
dował się jeden tylko punkt: 
sprawa zobowiązań ku czci 33 
rocznicy Rewolucji Październ'- 
kowej | II Światowego Kon- 
gresu Pokoju. 

I postanowiono: do 2-50 paź- 
dziernika przenieść hasło uczcze 
nia Rewolucji i Kongresu Poko- 
ju do załogi, spopularyzować je 
i skonkretyzować. I gdy ©-go 
października odbyło się ogólne 
zebranie załogi, miała ona Już 
sprecyzowane stanowisko, wie- 
działa już w jaki sposób odpo- 
wiedzieć na apel huty „Pokoj“ 


Zebranie przeszło w atmosfe- 
rze entuzjazmu i padły na nim 
poważne i bardzo istotne zobo- 
wiązania. I tak: 

„W związku Z trudnościami 
transportowymi przy wykona- 
niu robót ziemnych na MDM 
zorganizować własny tabor w i- 
lości 30 pojazdów mechanicz- 
nych, a to celem umożliwienia 
wykonania żerminów...". 

Co to oznaczało w praktyce? 


Oznaczało to, że załoga Wy- 
działu transportowego OST 
(Oddział Sprzętu i Transportu) 
zobowiązała się w ciągu tygod- 
nia (od 2 do 10 października) 
przzzwać 8 godzin przy swoich 
normalnych robotach zgodnie z 
planem, zaś po południu przy ro 
botach MDM. Nie było to rzecz 
jasna zobowiązanie typowe. A- 
le sytuacja była wyjątkowa 1 


Kr 


WAŁBRZYBKA >: 
ORGANIZACJA PARTYJNA 
MOBILIZUJE KOBIETY DO 

PRACY W KOPALNI 


w sierpniu egzekutywy orga- 
nizacji partyjnych kopalni wał- 
brzyskich przeanalizowaiy mo- 
żliwości zatrudnienia większej 
ilości kobiet na powierzchni. 
Chodziło o to, by mężczyzn 
przenieść do innych robót, u- 


 możliwiając w ten sposób pełne 


obłożenie przodków. 

Wydział kobiecy KM przepro” 
wadził szeroką kampanię wśród 
kobiet, propagując „nowe zawo 
dy kobiece“, Wydano specjalne 
plakaty propagandowe, wygło* 
szono szereg prelekcji w kinach 
ina zebraniach zorganizowa- 
nych przez Ligę Kobiet, zorga- 


nizowano naradę węglową ko- | 


biet zatrudnionych w przemy- 
śle węglowym oraz zon górni- 
ków. . 
Już w sierpniu w wyniku tej 
kampanii przyjęto na kopalnie 
82 kobiety  Rekrutacię kobiet 
na stanowiska zajiaowane przez 
mężczyzn prowadzi się dałej. 
Równocześnie kopaliane org 
partyjne na swych posiedze- 
niach analizowały spraw; ums- 
kobie- 
tom już pracującym w kopal- 
niach jako sprzątaczki. O; gani- 
zacja partyjna przy kopalni 
Bclesław Chrobry“ zobowiązała 
się przyczynić do przesunięci» 
co miesiac 5 mężczyzn £ po- 
wierzchni do prac dałowych. 
Obecnie mamy już kobiety 
uczące się na ślusarzy, Lokarzy 
i spawaczy, mamy już kobiety 
w lampiarni, przy obsłudze ko- 
o 


U 


dlatego zdecydowano 3.6 na Wy- 
jątkowo ofiarny wysiłek. 


Tego samego dnia kierowcy 
OST-u nie zajechali po połu- 
dniu do garażu, ale wprost ze 
swoich stanowisk skierowali się 
na ul. Marszałkowską Nr 15 1 
cd godz. 16 do godz. 22-ej wy- 
wozili stamtąd gruz i ziemię 
Do 8.X. wywieźli z terenu MDM 
około 4 tys. ton (tysiąc czteroto- 
nowych wozów). 

8-go października wszyscy kie 
rowcy postanowili zrewidować 
pierwotne zobowiązanie i prze 
dłużyć termin prac popołudnio - 
wych na terenie MDM o cztery 
dni. 

Do 14-go kierowcy wywieźli 
7.200 ton, przekraczając pier- 
wotne obliczenia o 1.478 ton. 

Z jakim zapałem kierowcy wy 
konywali swe zobowiązania na 
cześć Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej świadczyć mogą 
takie oto fakty: 11.X. o godz. 
21-ej wieczór kierowca Zenon 
Skwarczyński, jadący na wy- 
wrotce ZIS o ładowności 3,5 to- 
ny, miał już zrobionych 16 kur- 
sów, czyli wywiezionych 56 ton. 
Jego normalna dzienna norma 
na tej wywrotce wynosi 27 ton! 


Na tym transportowcy OST-u 
nie skończyli. Od 14.X. przerzu- 
cili się na inny trudny odcinek 
warszawskiego frontu budowla- 
nego — na odcinek piasku. 

Na wspomnianym zebraniu za 
łogi 2.X .bezpartyjny Ciopciń- 
ski referował zobowiązania, ja- 
kie bierze na siebie wydział 
silnikowy i samochodowy: 

„Do 15.4. wyremontować po- 
za planem 2 ciągniki Steyer. 
Ponadto wyremontować do 
10.X. walec Zettelmeyer, prze- 
znaczony uprzednio na złom”. 

Także tu nie było rozbieżno- 
ści pomiędzy słowami a czyna- 
mi. Od 14.X. ciągniki Steyer wo 
żą piasek. Od 10.X. walec Zet- 
telmeyer pracuje na ul. Ka- 
szubskiej. 


Z oddzielnymi zobowiązania- 
mi wystąpili 2.X. młodzieżowcy: 


„Do dnia 7.X. doprowadzić 
świetlicę do estetycznego i mi- 
łego "wyglądu". Zobowiązanie 
zostało wykonane. 


T 


Można wiec krótko stwier- 
dzić: wykonanie zobowiązań ku 
czci 33 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju 
przebiega w atmosferze podnio- 
słego nastroju i entuzjazmu. 

A teraz pytanie: dzięki cze- 
mu załoga OST-u wykonuje i 
przekracza swe zobowiązania? 

Dlatego przede wszystkim, że 
organizacja partyjna potrafiła 
zmobilizować politycznie załogę 
i doprowadzić do jej świado- 
mości znaczenie zobowiązań i 
konkretnie sprecyzować zada- 


nia. 
Członkowie partii byli rze- 
czywistymi agitatorami podję- 


cia zobowiązań. Wyjaśniali za- 
łodze głęboki sens polityczny i 
konkretne znaczenie zobowi- 
zań przy rozwiązaniu trudności 
powstałych na MDM. Członko- 
wie partii dawali codziennie 
wzór, przodując W realizacji zo 
bowiązań zarówno przy odgru- 
zowaniu MDM jak i przy remon 
cie ciągników i walca. 

Jest sprawą niezmiernie isto- 


onika partyl 


lejki i przy innych pracach wy 
konywanych dotąd wyłącznie 
przez mężczyzn. 

Kobiety te bardzo dobrze wy- 
wiązują się ze swych obowiąz= 
ków. Jest np. brygada kobiet 
zasiępująca na placu drzewnym 
kopalni Victoria pracującą u- 
przednio brygadę mężczyzn. 
Kobiety te osiągają 300 proc. 
normy. Szczególnie wybija się 
przodownica pracy Lisowska 
Alfreda, która w czynie lipco- 
wym, zobowiązała się wykonac 
350 proc. normy a wykonała 
440 proc. 

Szybko opanowała swój nowy 
fach pierwsza w Polsce sztygar- 
kobieta, tow. Lachowska Zofia 

Sprawa zatrudnienia, szkole- 
nia i wysuwania kobiet na kie- 
rownicze stanowiska w kopal- 
niach była sia det przez 
miejski aktyw par yjny na roz- 
-zerzonym plenum PZPR. 


GENOWEFA S1IWIŃSKA 
instruktor KM PZPR 
I w Wałbrzychu 


RGZERUTYWA KW PZPR > 
SZCZECINIE ANALIZUJE 
PRACĘ ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH W POM-ach 
Analizując pracę POM w Star 

gardzie i Chociwelu, egzekuty- 

wa KW PZPR w Szczecinie 
stwierdziła, że podstawowe or- 
sanizacje partyjne nie spełnia- 
ją tam kierowniczej roli. 
Podstawowe organizacje par- 
tyjne nie dbają o właściwy 
wzrost organizacji. W Stargar- 
dzie podstawowa organizacja 
POM, licząca 1} członków (na 


w 


tną w akcjach masowych. aby 
przed przystąpieniem do rea- 
lizacji rozwinąć szeroką akcję 


uświadamiającą, aby nie liczyć | 


na żywioł, nie dekretować od 
góry, nie lekceważyć akcji przy- 
gotowawczej. Podkreślenie tego 
właśnie osiągnięcia organizacji 
partyjnej OST-u- jest ważne 
dlatego, że wypadki odwrotne 
— wypadki organizowania ogó! 
nych zebrań załogi bez uprzed- 
niej mobilizacji grup partyj- 
nych, członków partii, miodzie- 
żowców i bezpartyjnych, jest 
jeszcze w naszej praktyce psr 


OST-u nie przeprowadziła spra- 
wy zobowiązań bez zarzutu. 

Z chwilą, gdy załoga została 
zmobilizowana, uświadomiona i 
porwana ambitnymi zobowiąza- 
niami, od, tej chwili organizacja 
partyjna przekazała całą spra- 
wę agendom administracyjnym 
nie kontrolując, nie śledząc co- 
dziennie za wynikiem realiza- 
cji, nie analizując osiągnięć i 
braków, nie wyciągając wnio- 
sków. Od 2-go października nie 
bylo ani jednego posiedzenia 
grup partyjnych, aktywu pr 
dukcyjnego, ani też egzekuty- 
wy dla dokonania analizy prze- 
biegu realizacji zobowiązań. 


Braki te sprawiły, że z bar- 
dzo poważnych osiągnięć załogi 
OST-u nie wyciągnięto jeszcze 
dotąd żadnego wniosku, pozwa- 
lającego na dłuższą metę uspra- 
wnić pracę, podnieść wydaj- 
ność, retuszować normy — tam 
gdzie są one niewłaściwe — 
obniżyć koszty własne, oszczę- 
dzać paliwo itd. 


Wyciągnięcie takich wniosków 
z wielkiej akcji masowej mo- 
żliwe jest jedynie na podsta- 
wie dokładnej analizy osiągnięć 
przodujących robotników, popu 
laryzowania tych osiągnięć, 
przekazywania ich doświadezeń, 
a taka analiza możliwa jest 
wówczas, kiedy organizacja par 
tyjna ściśle, systematycznie i 
codziennie kontroluje przebieg 
akcji. 


Zasadniczy ten brak w pracy 
organizacji partyjnej OST-u u- 
trudnia jej także wyciągnięcie 
wniosków politycznych w sto- 
sunku do najbardziej świado- 
mych robotników bezpartyj- 
nych, najbardziej przodujących, 
których świadomość klasowa 
rośnie przecież w ogniu tak 
ważnej akcji politycznej, zbli= 
ża ich do naszej partii i czyni 
z najlepszych spośród nich go- 
dnych kandydatów do upartyj- 
nienia. 


* 


Załoga OST-u wykazała wy- 
soki poziom świadomości poli- 
tycznej, głębokie przywiązanie 
do Polski Ludowej, do drogi 
wskazanej nam przez Wielzą 
Rewolucję Październikową, wy- 
kazała, że tkwi mocno w obo- 
| zie czynnych bojowników spra- 
wy pokoju i można nie wai- 
pić, że organizacja partyjna wy 
ciągnie wnioski zarówno z po- 
litycznych swych osiągnięć, jak 


i organizacyjnych  niedociąg- 
nięć. 

ROMAN JURYŚ 
na 


142 zatrudnionych), nie rozpa- 
trzyła podań 20 młodych trak- 
sorzystów, którzy zgłosili chęć 
wstąpienia do partii. 

Brak pracy politycznej i orga 
nizacyjnej w obu POM-ach po- 
woduje lekceważenie obowiąz- 
ków i przepisów służbowych. 
Nie zorganizowano ani grupowe 
go, ani indywidualnego współ- 
zawodnictwa. 

W ciągu okresu żniwnego w 
tych POM-ach nie przeprowa- 
dzono żadnego zebrania partyj- 
nego dla omówienia przebiegu 
akcji żniwnej. Nie wydaje się 
gazetki ściennej i nie prowadzi 
się prasówek. 

Wicedyrektor POM-u w Star- 
gardzie zaniedbuje swe obowiąz 
ki służbowe, objazdy jego po 
brygadach są rzadkie. Nie kył 
dotychczas ani razu w bryga- 
dzie zastępcy sekretarza podst. 
org. partyjnej, mimo, że pracu- 
je ona najbliżej siedziby POM-u. 

W związku z powyższym egze 
kutywa KW m. in. postanowiła: 

KP otoczą opieką organizacje 
partyjne w POM-ach. Dwa ra- 
zy w miesiącu egzekutywy KP 
będą analizowały pracę POM. 

KP dopilnuja, aby podstawo- 
we organizacje partyjne ząda- 
ły sprawozdań od dyrektora 
POM i analizowały je. 

- KP dopilnują, aby w POM-ach 
prowadzono systematycznie poli 
tyczne i fachowe szkolenie zało- 


El yicedyrektorzy POM-ów czu 
wać będą nad wprowadzeniem 
w POM-ach gazetek ściennych 
i nad systematycznym przepro- 
wadzaniem prasówek oraz me- 
sięcznych narad wytwórczych. 
i | S.T. 


tyjnej zjawiskiem, niestety, | 
dość częstym. 
* 
Należy jednak stwierdzić, że 
także organizacja partyjna 


TRYBUNA LUDU 


Wróciła do kraju po przeszło 
miesięcznym pobycie w ZSRR 
wycieczka historyków polskich 
— członków Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej W wy- 
cieczce wzięli udział m. in. pro- 
fesorowie Uniwersytetu War- 
szawskiego, Łódzkiego i Wro- 
cławskiego: Stanisław Arnold, 
Natalia Gąsiorowska-Grabow- 
ska, Henryk Jabłoński, Żanna 
Kormanowa i Kazimierz Ma- 
jewski. Trzon grupy stanowili 


„pracownicy Wydziału Historii 


Instytutu 
Naukowych 


nowoutworzonego 
Kształcenia Kadr 
przy KC PZPR. 


Sytuacja na froncie nauki hi- 
storycznej w demoxżratyczno-lu 
dowej Polsce, budującej funda- 
menty socjalizmu, wciąż jeszcze 
nie może być uważana za zado- 
wałającą. Na wielu historykach 
naszych ciążą wpływy dawnych 
„szkół“, z których żadna nie by- 
ła konsekwentnie postępową a 
niektóre zajmowały wręcz re- 
akcyjne stanowisko. Fałszywy. 
prseudc-naukowy, „ponadklaso- 
wy“ obiektywizm pokutuje je- 
szcze w umysłach wielu praco- 
wników na polu historycznym. 


Nawet wśród tej sfery histo- 


Tadeusz Daniszewski 


Kierownik Wydziału Historii Partii KC PZPR 


marksistowskiego, niedojrzałość 
ideologiczna wyraża się niekie- 
dy w formalnej aprobacie lite- 
ry marksizmu z pominięciem je 
go rewolucyjnego ducha, w za- 


| stępowaniu materializmu histo- | 


rycznego — materializmem eko- 


nomicznym, odrywającym bazę | 


ekonomiczna od nadbudowy spo 
łeczno-politycznej i negującym 
role walki klasowej jako głów- 
nej dźwigni procesu dziejowego. 


W walce z błędnymi teoriami 
i teoryjkami toruje sobie zwy- 
cięsko drogę  marksistowska 
myśl historyczna w Polsce. Je- 
dnakowoż brak większego do- 
świadczenia marksistowsko-le- 
ninowskiego w pracy naukowo 
badawczej: i pedagogicznej był 
poważną przeszkodą w działal- 
ności tej grupy historyków pol- 
skich, która stanęła zdecydowa- 
nie na gruncie marksizmu. To- 
też możność zaczerpnięcia pełną 
garścią bezpośredniego źródła, 
jakim jest przodująca radziecka 
nauka historyczna, była dla hi- 
storyków polskich wydarzeniem 
wyjątkowym, znaczenie którego 
trudno przecenić. 


Byliśmy gośćmi Akademii 
Nauk Społecznych przy CK 
WKP(b) w Moskwie — potężnej 
kuźni partyjnych kadr naukow- 
ców o wysokich kwalifikacjach 
naukowych i ideowo-politycz- 
nych. 

Należy na wstępie podkreślić 
atmosferę serdecznej życzliwo- 
ści i wzruszającej troskliwości, 
iaką otoczono . naszą delegację. 
Gospodarze z rektorem Nadto- 
czejewem na czele dokładali 
wszelkich starań, aby umożliwić 
nam jak najlepsze zapoznanie 
się z całym procesem nauczania 
we wszystkich jego fazach i 
aspektach. 

Tak więc zaznajomiliśmy się 
szczegółowo z organizacją stu- 
diów w Akademii Nauk Społecz 
nych, z systemem pracy pedago- 
gicznej i naukowej poszczegól- 
nych katedr, z tematyką prac 
dyplomowych (dysertacji) dla 
uzyskania stopnia kandydata na 
uk, z metodyką opracowania dy 
sertacji. Uczestniczyliśmy w pu 
blicznej obronie pracy dyplomo- 
wej jednego z aspirantów Aka- 
demii, który wykazał doskonałe 


ryków, która bliską jest obozu 


Rejestracja inżynierów i techników > 


W całum kraju prowadzona jest obecnie rejestracja inżynierów i techników. Zadaniem reje- 


stracji jest właściwe rozmieszcz eme i zatrudnienie fachowców 
pracy. Na zdjęciu frugment rejestracji. 


———— 


w odpowiednich dziedzinach 


Lud Jugosławii pamięta 


W szóstą rocznicę wyzwolenia Belgradu przez Armię Radziecką 


Pamiętny to był rok 1944. Do umęczonych 
i jęczących pod jarzmem okuoanta narodów 
Europy od wschodu przychodziła wolność. Nie- 
śl ją ze soka żołnierze bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej, która w gigantycznych ofensywach 
gromiła wyborowe dywizje wroga. Wzmagała 
się walka wyzwoleńcza ludów Europy, któryin 
wspaniałe zwycięstwa Armii Radzięckiej do- 
dawały otuchy i podsycały zapał bojowników 
o wolność. ; Oswobodzenie stawało się rzeczą 
bliską, namacalną. ; 7 

W lipcu wyawolony został pierwszy skra- 
wek ziemi polskiej. W sierpniu swebodnie ode- 
irana} fBusareszt. Z początkiem września 
łarzmo oseyen okupantów i rodzimych faszy- 
stów zwzuciła ojczyzna Dymitrowa, Fułgaria. 
A 20 października — oswobodzony został przez 
żoinierzy Armii Radzieckiej Beigrad — stolica 
Jugosławii. / 

W boiach o wyzwolenie Belgradu złożyły 
życie w ofierze tysiące żołnierzy radzieckich. 
«y walkach uczestniczyły tysiące patriotów, ju- 
gosłowiańskich, dowodzonych przez wypróbo- 
vanych bojowników aniylaszystowskich, przez 
komunistów. 

Ale nie było w tych bojach Tito i ludzi je- 
go kliki. Zdrajcy, którzy uzutrpowali sobie kie- 
rownictwo ruchu wyzwoleńczego w Jugosławii, 
rajęci byli czym innym. W chwili, kiedy żoł- 
nierz radziecki oswobadzał ich kraj, Tito prze- 
bywał we Włoszech, pod opieką anglosaskich 
bagnetów, daleko od pola bitwy — tak jak za- 
wsze daleki był od walki wyzwoleńczej. 

Tito, na tajnej konferencji z wodzem im- 
perializmu brytyjskiego Churchillem i szefem 
wywiadu amerykańskiego gen. Donovanem — 
uzgadniał właśnie ostatnie szczegóły realizacji 


płatni pismacy głosili megalomańskie tezy, że 
„Jugosławia wyzwoliła się sama“. Od pierw- 
szej chwili świadomie pomniejszana i prze- 
milczana była rola Armii Radzieckiej, której 
bohaterskie boje i wielkie zwycięstwa były 
warunkiem istnienia walki narodowo = wy- 
zwoleńczej — Armii, która bezpośrednio 0- 
swobodziła Belgrad. 


Więcej nawet; by wymazać definitywnie » 


z historii kartę wyzwolenia Belgradu tito = 
faszyści morderstwami i terrorem usunęli z 
drogi wszystkich ważniejszych świadków wy- 
darzeń. W tajemniczy sposób zginął członek 
Biura Politycznego, Ivan Milutynowicz, któ- 


. ry głosił prawdę o wyzwoleniu Belgradu przez 


programu kontrrewolucji. Tito, w chwili kie- . 


. dy u boku dywizji radzieckich krew przełe- 
wali komuniści — wierni synowie Jugosiawii — 
sprzedawał swój kraj obcym mocarstwom. 


Dziwna to była jesień 1944 r. w Jugosławii. 
Na wszystkich frontach faszyści byli bici. Tyl- 
ko w Jugosławii hitlerowcy odnosili sukcesy. 
Tylko w Jugosławii ruch oporu spotykały nie- 
powodzenia. Dziś znane są już przyczyny tych 
niepowodzeń. Dziś znana jest zdradziecka rola 
Tito i jego kliki, którzy dążyli w interesie 

.imperialistów do osłabienia walki narodowo- 
wyzwoleńczej. 

Dziś już wiadomo dlaczego i w jaki sposób 
na jesieni 1944 r. na skutek zdrady Tito, roz- 
bite zostało dowództwo wojsk partyzanckich 
w Drwarze. Dziś już wiadomo dlaczego wła- 
śnie w czasie trwania wyzwoleńczej ofensywy 
Armii Radzieckiej w północnej Jugosławii — 
niektóre jednostki partyzanckie otrzymały roz- 
kazy oczekiwania.. desantu wojsk anglosa- 
skich na południu, od strony Adriatyku. 7 kor- 
pus, działający na terenie Słowenii, otrzymał 
rozkaz „gorącego przywitania anglosaskich so- 
juszników*, którzy mieli w myśl planu Chur- 
chill — Tito okupować Jugosławię. I nic dziw- 
nego; w kierownictwie ówczesnego ruchu par- 
tyzanckiego w Słowenii zasiadali starzy +szpie- 
dzy najpierw hitlerowscy, później anglosascy 
—Kardel i Kidricz. 

* 

O haniebnej roli odegranej przez Tito w 
czasie wyzwalania Belgradu przez Armię Ra- 
dziecką milczy oficjalna historiografia titow- 
ska. Niezbyt bowiem pasowało to do zabrą- 
zowanego, oficjalnego obrazu beigradzkiego 
fuehrera. Od pierwszej chwili maszyna pro- 
pagandowa kliki belgradzkiej usiłowała gru- 
bą warstwą kłamstw pokryć prawdę o wy- 
zwoleniu Jugosławii. Od pierwszej chwili 


Armię Radzieczą. W więzieniach titowskich 
gniją tysiące bojowników, którzy nie chcą się 
wyrzec zawartego wówczas na wieki brater- 
stwa broni między żełnierzami radzieckimi, a 
bojownikami o wolność Jugosławii. Bez śladu 
zaginęli oficerowie - komuniści, którzy u boku 
Armii Radzieckiej walczyli o wolność swego 
narodu. | 

Ich miejsce w wojsku jugosłowiańskim za- 
jeli szpiedzy imperialistycznych wywiadów. 
Miejsce wspomnień o wyzwoleńczych bojach 
Armii Radzieckiej zajęły kłamstwa preparo- 
wane przez tito - faszystów celem odciąg- 
nięcia narodów Jugosławii od tradycyjnej 
przyjaźni z ZSRR, celem zasiania wśród mas 
nacjonalistycznej trucizny głównego na- 
rzędzia. titowskiej kontrrewolucji. 


U 


Ale masy ludowe Jugosławii wiedzą dosko- 
nale, kto wyzwolił Belgrad. Masy ludowe Ju- 
gosławii wiedzą doskonale, że gdyby nie zwy- 
cięstwo Związku Radzieckiego, który pod wo- 
dzą Stalina rozgromił Trzecią Rzeszę — Ju- 
gosławia wraz z całą Europą do dziś byłaby 
kolonią hitlerowskich okupantów. I masy lu- 
dowe Jugosławii doskonale wiedzą dlaczego 
dziś znowu Jugosławia jest kolonią — tym ra- 
zem Anglosasów; dlatego że klika belgradzka 
wyrwała zdradziecko i podstępnie kraj z ro- 
dziny narodów miłujących pokój i wciągnę- 
ła go do obozu imperialistów. 

Toteż osią waiki, prowadzonej obecnie przez 
masy pracujące Jugosławii, pod kierowniet- 
wem komunistów, przeciwko krwawej dykta- 
turze tito - faszystowskiej — jest bój o usta- 
nowienie władzy ludowej, o wejście do rodzi- 
ny narodów miłujących pokój i budujących 
socjalizm, o przyjaźń i braterstwo z 
wbrew teprorowi Tito i Rankowicza, wbrew 
machinie propagandy kłamstw Dżilasa i Pi- 
jade, wbrew nacjonalizmowi, sączonemu przez 
faszystów belgradzkich w duszę narodu. 

Tak jak w latach hitlerowskiej okupacji — 
tak i teraz komuniści jugosłowiańscy prowa- 
dzą bój pod hasłem sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Tak jak w latach o-. 
kupacji przykład ZSRR pozwalał przeżyć naj- 
ciemniejsze dni gestapowskiego terroru — tak 
i teraz prawda o gigantycznym budownictwie 
komunizmu, przenikająca do Jugosławii mimo 
żelaznej kurtyny, jest źródłem niezłomnej si- 
ły moralnej patriotów jugosłowiańskich i da- 
je im moe przetrwania czarnych dni ranko- 
wiczowskiego terroru." 

I tak jak doczekały się narody Jugosławii 
upadku znienawidzonej dyktatury monarcho-. 
faszystowskiej, jak doczekały się wyzwolenia 
z jarzma hitlerowskiego okupanta — tak do- 
czekają się końca znienawidzonego tito - fa- 
szyzmu i kresu okupacji Jugosławii przez Wall 
Street. 


ZSRR, 


opanowanie materiału ł duże 
wyroki” ue ideologiczne. Byli- 
$my obecni na posiedzeniu Ra- 
dy Naukowej Akademii, na któ- 
rej akademik Aleksandrow wy- 
głosił referat (połączony z dy- 
skusją) na temat: „Znaczenie 
prac towarzysza Stałina w dzie- 
dzinie językoznawstwa dla nauk 
społecznych“. 


Mieliśmy również możność po 
znać strukturę, metody i zakres 
pracy Instytutu -Histerii Aka- 
demii Nauk ZSRR, wniknąć do- 
głębnie w tematykę pracy nau- 
kowo-badawczej głównych dzia 
łów (sektorów) Instytutu, w me 
tody przygotowania kadr nau- 
kowych historyków poprzez 
tzw. „aspiranturę* i „doktoran- 
turę". 

Poznaliśmy z kolei pracę Wy- 
| działu Historii na Uniwersytecie 
Moskiewskim i w szczególności 
Katedry historii zachodnich i 
południowych Słowian. Liczne 
prace dyplomowe absołwentów 
na tematy polskie z zakresu hi- 
storii i literatury — mieliśmy 
je w ręku — uderzyły nas swo- 
im wysokim poziomem. 

Najwybitniejsi historycy ra- 
dzieccy, uczeni, którymi chlubi 
się Kraj Socjalizmu, jak akade- 
mik Grekow, akademik Kos- 
minskij, członek - korespondent 
Akademii Nauk Pospiełow, czło- 
Inek - korespondent Akademii 
Nauk Pankratowa, członek - ko- 
respondent Akademii Nauk Ska- 
zkin, członek - korespondent A- 


kademii Nauk Żukow, prof. 
Drużynin, prof. Gałkin, prof. 
Kostomarow, prof. Nieczkina, 


rof. Nowosielskij, prof. Porsz- 
niew, prof. Sidorow, prof. Trie- 
tjakow, prof. Utczenko, prof. 
Wołkow wszyscy oni nie 
szczędzili czasu ani energii, by 
przekazać nam jak najwięcej ze 
swej ogromnej wiedzy, i wielo- 
letniego doświadczenia pracy pe 
dagogicznej. 

Niezwykle pouczające dla nas 
było dwudniowe spotkanie w 
Instytucie Słowianoznawstwa z 
historykami radzieckimi pracu- 
jącymi pod kierownictwem A- 
kademika Grekowa nad dzieja- 
mi narodu polskiego. Dostarczo- 


Foto FILM POLSKI |qy nam konspekt roboczy dale- 


ko już posuniętej pracy w. tej 
dziedzinie jest ważnym wyda - 
rzeniem i w naszym życiu nau- 
kowym. Po raz pierwszy bo - 
wiem dany został syntetyczny 
obraz przeszłości narodu polskie 
go w świetle metodologii mark- 


Iskich w ZSRR 


sistowsko - leninowskiej. Jest 
to niezmiernie cenny wkład do 
nauki historii Polski ujętej ja- 
ko „historia wytwórców dóbr 
materialnych, historia mas pra- 
cujących, historia ludów“ (Sta- 
lin). 

Jednym z wyrazów wszech = 
stronnej pomocy, jaką otrzymu= 
jemy ze Związku Radzieckiego 
na odcinku historycznym, jest 
doniosła decyzja o przekazaniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej materiałów i doku- 
mentów z historii polskiego ru- 
chu robotniczego, które z daw- 
nych czasów znajdowały się w 
Archiwum Moskiewskim. Umo- 
żliwi to nam szersze i lepsze niż 
dotąd studiowanie dziejów na- 
szego ruchu, poznanie jego re- 
wolucyjnych i internacjonali- 
stycznych tradycji populary- 
zowanie na przykładach historii 
braterstwa broni polskiego i ro- 
syjskiego proletariatu. wycho- 
wywanie polskich mas pracują= 
cych w duchu szczerego inter = 
nacjonalizmu, wiecznej przyjaź- 
ni z narodami Związku Radziec- 
kiego. 

W czasie naszego pobytu w 
Moskwie i Leningradzie obser- 
wowaliśmy codzienne życie spo= 
łeczeństwa radzieckiego, jego 
bohaterski pokojowy wy siiek 
produkcyjny, rzucający się w o- 
czy powszechny dobrobyt ma- 
terialny, imponujące sukcesy 
rekonstrukcji obu głównych 
miast ZSRR, bogate i twórcze 
życie kulturalne, wspaniałe mu- 
zea, teatry ņa najwyższym p9- 
ziomie artyzmu. , 


Podziwialiśmy we wszystxim, 
cośmy widzieli, zwycięski marsz 
narodu radzieckiego ku komu- 
nizmowi pod kierownictwem 
WKP(b), pod wodzą Wielkiego 
Stalina. 

Obowiązkiem naszy jest po 
powrocie do kraju cał ten bo- 
gaty ładunek ideologiczny jaki 
otrzymaliśmy od tistoryków ra- 
dzieckich przemyśleć, usystema- 
tyzować i przekazać innym. Win 
ny być stąd wysnute wszystkie 
praktyczne wnioski dla naszych 
instytucji naukowych pracują - 
cych na froncie historycznym. 

Główne jednak zadanie jakie 
staje przed "marksistowską a- 
wangardą historyków polskich 
to w czasie możliwie najkrót- 
szym dokonać przełomu w pol- 
-skiej nauce historycznej, prze- 
prowadzić rewizję całego pol- 
skiego procesu historycznego £ 
pozycji rewolucyjnego marksiz- 
mu, dać marksistowsko - leni- 
nowską historię Polski. 


„Stoję przed sądem, bo ludzie 
którzy dziś rządzą Francją 
są jej zdrajcami”* 


Francuski sąd wojskowy roz- 
począł proces przeciwko dwom 
marynarzom — Martinowi 1 
Haimbergerowi, oskarżonym © 
„sabotaż na lotniskowcu Dix- 
munde“. Jak wiadomo lotni- 
skowiec ten przewoził amery- 
kański sprzet wojskowy. Proces, 
który odbywa się w Tuluzie, 
stał się demonstracyjnym oskar- 
żeniem rządu francuskiego 
przez obu podsądnych. Wobec 
druzgocących oświadczeń skła- 
danych przez Martina, który 
otwarcie oskarża rząd francu- 
ski o zdradę narodu, prokurator 
i przewodniczący wyraźnie nie 
panują nad przewodem sądo- 
wym. Oto wyjątki z pierwszego 
przesłuchania Martina: 

Przewodniczący:  Wstępując 
do marynarki wiedział pan, że 
trzeba słuchać rozkazów? 

Martin: Nie wstąpiłem do 
marynarki, by prowadzić wojnę 
z dziećmi i kobietami. 

Przewodn.: Czy może pan to 
poprzeć dowodami? 

Martin: Tak, w Hanol strzela- 


dząc, czy są to cywile czy woj- 
sko. 

Przewodn.: Czy bierze pan na 
siebie odpowiedzialność za wy- 
danie ulotki zatytułowanej „Ma- 
rynarze, głósujmy za pokojem“? 

Martin: Tak, ulotka ta zosta- 
ła zredagowana na moje żąda- 
nie i była rozpowszechniana 
przez innych marynarzy po za- 
siągnięciu ich zdania, czy zga- 
di się prowadzić walkę o po- 

ój. 


Przewodn.: Czy ktoś z ze- 
wnątrz inspirował redakcje 
ulotki? 


Martin: Było to zbędne. Wy- 
starczy popatrzeć co dzieje się 
w naszym kraju, aby zrozumieć, 
że kredyty wojskowe są zbyt 
wielkie i zamiast prowadzić 
wojnę w Indochinach, lepiej by 
było obrócić wszystkie wysiłki 
na obronę pokoju. 

Przewodn.: Nie. mogę mieć 
o to do pana pretensji, ale gdy 
się jest marynarzem, ma się 
| pewne obowiązki. Otrzymał pan 
premię przy wstąpieniu do woj- 
ska. 

Martin: Czy chce pan przez 
to powiedzieć, że nie jesteśmy 
marynarzami, tylko najemni- 
kami? 

Przewodn.: Czy zaciągnął się 
ban, by pojechać do Indochin? 

Martin: Pragnąłem walczyć 
przeciw Japończykom a nie 


przeciw ludowi vietnamskiemu. 
Gdy przekonałem się do jakiej 
roboty usiłowano mnie użyć, 
trzykrotnie prosiłem © zwolnie- 
nie. Trzykrotnie udzielono mi 
odpowiedzi odmownej. Tym 
wszystkim, którzy zarzucają mi 
przekroczenie dyscypliny woj- 
skowej i zamach na morale ma- 
rynarki, odpowiadam, że tak 
nie jest, bo wzywam maryna= 
rzy do walki o pokój. 
Przewodn.: Jednakże rozpow = 
szechniał pan ulotkę, która gło- 
siła: „Ani jednego człowieka, a- 
ni grosza na wojnę indochiń- 
ska“. ra 
Martin: Nie można mówić o 
nieposłuszeństwie, kiedy chodzi 
o walkę przeciw rządowi, który 
zdradził interesy Francji. Ci, 
którzy walczyli przeciwko Vi- 
chy nie byli zarajcami. 
Przewodn.: Więc każdy może 
robić co mu się podoba? 
Martin.: Między takim sformu 
łowaniem , a nieposłuszeństwem 
wobec zbrodniczych rozkazów 
istnieje zasadnicza różnica. Jeśli 


liśmy do grupy ludzi nie wie- | chodzi o mnie, wystarcza mi cał 


kowicie to, cc widziałem w In- 
dochinach. W marcu i grudniu 
1946 r., gdy obowiązywały ukła- 
dy między Francją i Ho-Szi-mi- 
nem, 6 marca zatopiliśmy dźon= 


| ki załadowane ryżem, które do- 


wództwo zobowiązało się prze- 
puścić do Haiphongu dla ludno= 


ści cywilnej. Komendant mój po 


wiedział wtedy: „łobuzy”. 

Miałem 16 lat, gdy zacząłem 
rozdawać ułotki. Kochałem i ko 
cham mój kraj ze wszystkich 
sił} Po walkach w charakterze 
partyzanta w okręgu Cher mo- 
głem wrócić do domu. Miałem 
wtedy 17 lat, ale tego nie uczy” 
niłem. Zażądałem, by wysłano 
mnie na front w Royan. Tam 
dowództwo sprawował 24-letni 
kapitan, który umiał prowa” 
dzić swych żołnierzy i padł w 
obliczu wroga 3 września 1944 r. 
Przed śmiercią powiedział do 
nas: „Chłopcy, trzeba walczyć 
do końca“. Dotrzymałem tej 
przysięgi, jeszcze dzisiaj waicząc 
przeciwko niesłusznej wojnie Z 
Vietnamem.Nie zaciągnąłem Się 
do marynarki, by walczyć w In- 
dochinach. Wolność, równość 1 
braterstwo nie Są dla mnie 
czczymi słowami. Jestem gotów 
oddać moje życie za ojczyznę. 
Jeśli ciągnie się mnie przed są- 
dy, to dlatego, że ludzie, którzy 
kierują moim krajem zdradzili 
go, jak za czasów okupacji... 
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Przegląd prasy 
Agitacja poglą 


dowa — ważne 


narzędzie mobilizacji załogi 


Agitacja pogladowa w zakła- 
dzie pracy jest ważnym narzę- 
dziem mobilizacji załogi do wal 
Ki o produkcję. Hasła. portrety 
plansze, gazetki ścienne stoso- 
wane stałe i systematycznie 
przyczyniają się do wzrostu u- 
świadomienia robotników, mo- 
bilizują ich do jeszcze wydaj- 
niejszej pracy. 


„Trybuna  Robotniczu" (nr. 
286) omawia osiągnięcia. jakie 
ma w stosowaniu agitacji po- 


glądowej organizacja partyjna 
huty „Pokój“. 

„Jeszcze przed wejściem do za- 
kładu każdemu przechodzącemu u- 
licą rzuca się w oczy galeria por- 
tretów najwybitniejszych przedow- 
ników pracy tego zakladu, jak: 
Józefa Tila, Anieli Żydek, Zygmun- 
ta Sitko, Mieczysława Brema, Jú- 
zefa Sojki i wielu innych. 

Przed wejściem do huty na kit 
kumetrowej tablicy wypisano ża | 
bowiązanie pradukcyjne, podjęte 
przez załogę dła uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej i 
II Światowego Kongresu Pokoju. 

Po drugiej stronie hramy w spe- 
cjalnej zablotce znajduje się zmie- 
niana co tydzień aktualna gazetka 
ścienna. 

Na terenie calel huty znajdule 
się wiele haseł, mówiących o wzmo 
żeniu wysiłków w realizacji Planu 
6-leiniego, w walce o oszczędność, 


poza tym hasła propagują bezpie- 
czeństwa i higienę pracy, wyśmie- 
wają łazików, bumelantów i niero- 
bów, piętnują notorycznych pija- 
ków, a z drugiej strony nawołują 
do coraz szerszego udziału załogi 
wa współzawodmctwie. 

Wiełe młlejsca zajmują oryginal- 
ne wiersze-hasła. 

Komitet partyjny wydaje także 
specjalną gazetkę  populąryzującą 
współzawsdnietwo pracy. Gazetka 
odbijana jest na powielarczu i znaj- 
duje coraz więcej czytelników 
wśród załogi huty. 

Słuszną metodę w agitacji po- 
giądowej jest wyróżnianie najwy- 
bitniejszego przodownika z każde- 
go oddziału proporczykiem prze- 
chodnim. Np. ładowacz Eryk To- 
«mys przoduje cbecnie w grupie ła- 


dowaczy rudy na wózki t dlatego | 


kolo niega na drewnianej podstaw- 
ce ustawiony jest proporczyk prze- 
chodni. Proporczyk ten po ZAKOŃ- 
czeniu zmiany przechowywany jest 
w komitecie współzawodnictwa, a 
po rozpoczęciu zmiany przez To- 
mysa ustawiany znowu koło niego. 

Dużą pomocą w pracy agitacyj- 
nej są gazetki ścienne. Na poszcze- 
gólnych oddziałach wychodzi ogó- 
tem kilkanaście gazetek ściennych, 
do których pisze kilkaset osób. Po- 
ruszają one tematy bezpośrednie 
dotyczące zadań produkcyjnych i 
osiągnięć danego oddziału, wyka- 
zują niedeciarnięcia i braki, wy- 
mieniają przodowników pracy, po- 
pularyzują ich metody, piętnują 
humciantów I wszystkich ociągają- 
cych się w pracy.“ 


Załoga S/S „Hei? wyprowadziła 
swój statek z pułapki utworzonej 
przez osunięcie się skał 


(a) Załoga polskiego transpor- 
towca S-S ..Hel* podczas ostat- 
niego rejsu do Szwecji znalazła 
się w dość kłopotliwej sytuacji, 
która mogła poważnie opóźnić 
realizację zobowiązań produk- 
cyjnych powziętych dla uczcze 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Pokoju. 

Mianowicie po przybyciu do 
portu Qiterbacke, oddalonego o 
120 mil od morza. w śródlądziu 
Szwecji załoga dowiedziała się 
od swego agenta żeglugowego, 
że na skutek obsunięcia się ska 
ły u ujścia rzeki Goeta — dro- 
ga powrotna na morze jest 
zamknięta. Wypadek ten spo- 
wodowałby przymusowy postój 
jednostki w Otterbacke aż do 
maja przyszłego roku, gdyż do- 
piero w tym terminie władze 
szwedzkie spodziewały się usu- 
nąć przeszkodę. 

Na naradzie załogowej, zwo- 
łanej w celu omówienia wynik- 
łej sytuacji — marynarze po 
długiej dyskusji postanowili 
mimo przeszkód wypłynąć na 
morze. Po uzgodnieniu zamie- 
rzeń z władzami portu i do- 
wództwem jednostki, maryna- 
rze na własną odpowiedzial- 
ność rozpoczęli pracę, mającą 


na celu- zmniejszenie zanurze- 
nia statku. Dzięki wzmożone- 
mu wysiłkowi całej załogi, jed 
nostka uzyskała potrzebne do 
przepłynięcia nibezpiecznego 
miejsca zanurzenie i prowadzo- 
na przez pilota przeszła je i zna 
lazła się na bezpiecznych 'wo- 
dach. 


Marynarze z S-S',„Hel* doko- 
nali tego czynu w oczach załóg 
wielu skandynawskich i innych 
statków, zatrzymanych tym wy 
padkiem. Polscy marynarze 
zdobyli wielkie uznanie, a jed- 
nocześnie pokazali możliwość 
przejścia przez zagrożony odci- 
nek. 

Przed wyruszeniem w dal- 
szy rejs statek poddano oglę- 
dzinom i nie dostrzeżono żad- 
nych uszkodzeń kadłuba. 

W porcie Goeteborg wyko- 
nano zaplanowane zobowiąza- 
niem prace konserwatorskie w 
maszynowniach i na pokładzie 
statku, założono ponownie ba- 
lasty i S-S „Hel“ może konty- 
nuować rejs. 

Czyn ten spotkał się z uzna- 
niem władz polskiej marynar- 
ki handlowej, które postanowi- 
ły przyznać premie wszystkim 
marynarzom tego statku. 


Nowe kursy i zespoły nauczania 
początkowego powśłaną w czasie 


„Tygodnia walki z 


(a) W ramach przygotowań do 
Tygodnia Walki z Analfabety- 
zmem obradują w całym kraju 
konferencje aktywów  oświato- 
wych organizacji społecznych i 
działaczy oświatowych. Na kon- 
ferencjach tych omawiane są 
dotychczasowe rezultaty wałki 
z analfabetyzmem oraz zadania 
wynikające z nowego etapu tej 
akcji. 

Na konferencji działaczy 
oświatowych w Krakowie z 
udziałem przedstawicieli PZPR, 
stronnictw politycznych, orga- 
nizacji masowych podsumowano 
dotychczasowe wyniki począt- 
kowego nauczania dorosłych 
oraz omówiono pian nowej kam- 
panii. 

Podczas kampanii jesienno- 
zimowej 1950-51 r. planuje się 
zorganizowanie w tym woje- 
wództwie 2.400 kursów i ze- 
społów początkowego nauczania 
dla 36.000 analfabetów i pół- 
analfabetów. 

W tym samym czasie r. ub. 
czynnych było w woj. krakow- 
skim ponad 1.800 kursów i ze- 
społów, na których uczyło się 
ponad 31.000 osób. Najlepsze 


analfabetyzmem“ 


wyniki w zwalczaniu analfabe- 
tyzmu podczas kampanii jesien- 
no-zimowej uzyskały w woj. 
krakowskim powiaty: tarnow- 
ski, miechowski i Kraków- Mia- 
sto. 

Jak wynika ze sprawozdań 
żłożonych na konferencji dzia- 
łaczy oświatowych w Gorzowie, 
liczba kursów dla analfabetów 
w tym powiecie wzrosła w po- 
równaniu z rokiem ub. o 24, å 
liczba ich uczestników osiągnę- 
ła 1.500 osób. W okresie jesien- 


no-zimowym br. planuje się 
uruchomienie 60 kursów. 
Wojewódzka konferencja 


przedstawicieli masowych orga- 
nizacji i działaczy oświatowych 
w Lublinie ustaliła plan jesien- 
no-zimowej kampanii nauczania 
analfabetów w woj. lubelskim. 
Plan ten przewiduje zorganizo- 
wanie 2.800 kursów, na których 
kształcić się będzie ponad 42.000 
osób. Największą liczbę kursów 
zorganizują powiaty Lublin 
i Zamość. 

W ramach dbtychczasowych 
prac analfabetyzm zlikwidowa- 
ła całkowicie w woj. lubelskim 
1 gmina i 32 gromady. a 


Występy ZMP-owskiej brygady 


artyslycznej w 


spółdzielniach 


produkcyjnych 


(a) Przy Państwowych Tea- | 
traca Drarnatycznych w Pozna- 


Członkowie brygady zainau- 
gurowali działalność kultural- 


niu powstała pierwsza w Polsce | no-oświatową montażem słow- 


artystyczna brygada młodzieżo- 
wa, zorganizowana przez Koło 
Z.M.P. Brygada ta postanowiła 
w pracy swej zwrócić uwagę 
przede wszystkim na życie kul- 
turalne w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych woj. poznańskiego. 


Nowe zasady 


no-muzyczno-tanecznym, z któ- 
rym po raz pierwszy wystąpili 
przed kilku dniami w spółdziel- 
ni produkcyjnej Tarnowo-Pod- 
górne. Montaż poświęcono spra- 
wie mobilizacji wszystkich sił 
wokół wykonania Planu 6-le- 
tniego i utrwalenia pokoju. 


premiowania 


. kierowników grup hodowców 
trzody chlewnej 


(f) Ministerstwo Handlu We- 
wnę''znego Ww porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej wprowadziło zmiany w 
zasadach wynagradzania kie- 
rowników gromadzkich grup ho 
dowców trzody chlewnej. 

Obecnie kierownik grupy bę- 
dzie otrzymywał stałą premię 
za wykonanie przez gromadę 
miesięcznego planu dostaw za: 
kontraktowanych świń mięsno- 
słoninowych. Ponadto wypłaca- 
na będzie określona suma od 


każdego gospodarstwa, które ża 
kontraktowało tucznika, co za- 
chęci do obejmowania kontrak- 
towaniem w większym, niż do- 
tychczas stopniu — gospodarstw 
mało i średniorolnych. 

Wprowadzone zostały także 
kwartalne premie dla kierow- 
aika grupy — pracującego w 
specjalnie trudnych warunkach 
— oraz roczne premie za naj- 
bardziej sprawne wykonanie 
kontraktów przez grupy hodów- 
CÓW., > 


TRYBUNA LUDU 


Nr 289 


Demaskować wrogów klasowych wciskających 
robotnikom butelkę z wódką 


Władysław Ordak, Aleksan- 
der Stryjewski i Marceli Szot, 
robotnicy Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego „Schicht“, przy- 
szli nietrzeźwi do pracy. War- 
townik nie wpuścił ich na te- 
ren fabryki. 


Spekulantki zachęcają 
do picia 

Gdzie robotnicy od „Schichta* 
kupują wódkę? 
| Na ulicy Kowieńskiej, tuż 

bok fabryki, prosperują dwa 
sklepiki. Właścicielki zajmują 
się potajemnym  wyszynkiem 
wódki i zachęcają robotników 
do picia. Nie trzeba mieć pie- 
niędzy, aby pójść do nich na 
wódkę. Chętnie dają na kredyt, 
a należność inkasują po wypła- 
cie. 

Spekulantki zachęcają robo- 
tników do picia. Zacheęcają zre- 
sztą do picia nie tylko te dwie 
spekulantki. Wódka jest bronią 
w ręku wroga klasowego. Każ- 
dy wypadek zjawienia się w sta 
nie nietrzeźwym do pracy, to 
przecież możliwość wypadku. 
awarii. to stracone godziny pra- 
cy, to mniejsza wydajność w ro 
bocie. To cieszy wroga klaso- 
wego. 

Dąży on przecież do tego, aby 
spadła produkcja przemysłowa 
Ażeby utrudnić i opóźnić wyko- 
nanie planów gospodarczych. 


Likwidować knajpy, 
zakładać kary mieczne 


„Mieliśmy Komitet Antyalko- 
holowy — mówi tow. Mazur- 
czak, przewodniczący Rady Za- 
kładowej Zakładów „Schicht“. 
— Komitet organizował kiedyś 
odczyty, ale przestał już wyka- 
zywać jakąkolwiek działalność. 
Powołamy nowy*. 

Wypadki pijaństwa przy pra- 
cy zdarzają się wśród robotni- 
ków fabryki sporadycznie, a usu 
nąć je można tylko przez akcję 
uświadamiającą. > 

„Przede wszystkim zlikwiduj- 
cie te sklepiki z potajemnym 
wyszynkiem koło fabryki — do- 
daje jedna z robotnic. — Moż- 
na na ich miejscu otworzyć bar 
mleczny, gdzie robotnicy będą 
mogli tanio i pożywnie zjeść“. 


Na Starym Mieście 


Budują się domy Starego Mia- 
sta. W szybkim tempie war- 
szawscy murarze wznoszą mury 
zabytkowych kamieniczek. Obok 


tętni ruchem Aleja gen. Świer- 
czewskiego. Nie podoba się to 
niektórym lokatorom domu 
przy ul. Miodowej 24. 

Gdy przystępowano do budo- 
wy Trasy W—Z, odbywały się 
tam dzikie, pijackie orgie, kwi- 
tła potajemna sprzedaż wódki 
i prostytucja. 

W aktach Milicji zanotowane 
są nazwiska Ireny Aniołkiewicz, 
Zofii Skandarewicz, Jadwigi Ry 
biewskiej, Stanisława Michala- 
ka, Stanisławy Łopocińskiej i 
innych. Całe to „dobrane“ to- 
warzystwo było wielokrotnie ka 
rane i mimo to uprawia z upo- 
rem swój proceder. 

Komitet Blokowy zwracał się 
o usunięcie uciążliwych lokato- 
rów — bezskutecznie Dawniej 
próbowano rozpijać tu robotni- 
ków Trasy W—Z, dziś opóźnia 
się odbudowę Starego Miasta, 
usiłując rozpijać robotników z 
pobliskich budów. 


Nałogowy pijak 

Wódka jest nie tylko przyczy- 
ną wypadków i absencji na bu 
dowach, lecz także nieszczę- 
ściem dla rodzin robotników. 

„Mąż mój — pisze Michalina 
Ploch — pracuje w Państwo- 
wym Przedsiębiorstwie Budowla 
nym „KAM“, budowa przy ul. 
Podwale 13-15. Mąż mój jest 
nałogowym pijakiem, przepija 
wszystko co zarobi, a nawet wy 
nosi rzeczy z domu. Wraca pi- 
jany, robi awantury, bijąc mnie 
i dzieci. Uprzejmie proszę Radę 
Zakładową o wysłanie go na le- 
czenie*, à 3 


Wypadki przy pracy 


Jeden z robotników Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Robót Bu- 
dowlanych, zatrudniony przy 
wymianie podsufitki na IV pię- 
trze domu przy ul. Chmielnej 
130, spadł o piętro niżej i roz- 
ciął sobie głowę. 

To jeden z nadesłanych do 
Oddziału Związku Zawodowego 
Budowlanych meldunków, w 
którym jako przyczyna wypad- 
ku figuruje nadużycie alkoholu. 

W wielu wypadkach podaje 
się jako powód — nieostrożność 
pracownika. Kierownictwo ro- 
bót nie chce brać na siebie od- 
powiedzialności za dopuszczenie 
na budowę nietrzeźwego praco- 
wnika. 

A ze statystyki warszawskie- 
go Pogotowia Ratunkowego moż 


na się dowiedzieć, że w III kwar 
tale interweniowano w 226 wy- 
padkach, spowodowanych nadu- 
życiem alkoholu. 

Trzeba przyznać, że na budo- 
wach nie zdarzają się już tak 
często jak dawnięj wypadki pi- 
jaństwa przy pracy. Na Mura- 
nowie przed paroma miesiąca- 
mi liczba nietrzeźwych robotni- 
ków dochodziła w dniach wy- 
płat do 40 proc. Kontrole, prze 
konywanie, karanie nietrzeź- 
wych pracowników, doprowadzi 
ły do tego, że w jeden z ostat- 
nich poniedziałków wykryto już 
tylko dwa wypadki pijaństwa. 

Organizacja partyjna i rada 
zakładowa zadowoliły się tą po- 
prawą. Gdy Dom Oświaty Sani- 
tarnej zorganizował trzy odczy- 
ty z przezroczami, poświęcone 
zagadnieniom alkoholizmu — na 
potoku I i III, nie przyszedł na 
odczyt ani jeden robotnik. Na 
II potoku zmobilizowano zale- 
dwie piętnastu słuchaczy. 


Inicjatywa zorganizowania od 
czytu była słuszna. Słuszna była 
dlatego, że jakkolwiek robotni- 
cy przestali pić przy pracy, to 
jednak niejednokrotnie wielu z 
nich piło w drodze powrotnej 
do domu. Trzeba więc było le- 
piej zorganizować i odczyty i 
ściągnąć słuchaczy. Trzeba po- 
kazywać wroga klasowego, któ- 
ry aby osłabić siły klasy robotni 
czej, wsuwa w rękę robotnika 
butelkę z wódką. Trzeba usu- 
nąć te przężytki kapitalizmu z 
świadomości niektórych robotni 
ków, które każą im mierzyć sto 
pę życiową ilością  wypitej 
wódki. 


Kogo nie było na zebraniu 


W Warszawie akcja walki z tą 
klęską społeczną jest skoncen- 
trowana w Społecznym Komi-. 
tecie do walki z alkoholizmem 
przy Warszawskiej Radzie 
Związków Zawodowych. 


Ostatnie zebranie Komitetu 
odbyło się 27 września br. Kto 
z członków Komitetu nie był 
obecny na zebraniu? Nie przy- 
byli delegaci organizacji, które 
powinny być najbardziej zain- 
teresowane w walce z alkoho- 
lizmem. Nie przyszedł delegat 
KW PZPR, Stołecznej Rady Na- 
rodowej, Ligi Kobiet, Związku 
Młodzieży Polskiej, Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci i Komen- 
dy Milicji Obywatelskiej. Jak 


r 


Dobowy przerób buraków wzrósł 
do 17 tysięcy q 


I2-ty dzień kampanii w cukrowni „Przeworsk“ 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


29 ub. miesiąca cukrownia 
Przeworsk, pierwsza w kraju, 
rozpoczęła o 11 dni przed na- 
kreślonym terminem tegoroczną 
kampanię. 

To wielkie osiągnięcie było 
wynikiem sprawnego remontu, 
przeprowadzonego przez załogę 
sposobem gospodarczym. Przy 
remoncie stosowano usprawnie- 
nia i pomysły nowatorskie ra- 
cjonalizatorów cukrowni. 


Pomysł gotowacza Ignacego 
Cieśli znacznie usprawnia pracę 
na  warnikach, umożliwiając 
przeciąganie cukrzycy z jednego 
warnika do drugiego. Dzięki po- 
mysłowi Pileka i Ratajczyka, 
można było usprawnić działanie 
wentyli oparowych. Pomysł 
Tadeusza Jurkiewicza — to u- 
sprawnienie łapacza kamieni na 
płuczce buraków. 

Dzięki wysiłkom i pomysło- 
wości robotników, przy współ- 
działaniu organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i dyrekcji prze 
zwyciężono brak wody, dopro- 
wadzając wystarczające jej ilo- 
ści na spławy, celem szybszej 
dostawy buraków do przerobu. 

W wyniku usprawnień, cu- 
krownia wyprodukuje w roku 
bieżącym o 20 proc. cukru wię- 
cej niż w roku ubiegłym. 


Na apel cukrowni Baworów 


Odpowiadając na apel cukrow 
ni Baworów, załoga przewot- 
skiej cukrowni, chcąc uczcić 
zbliżającą się 33 rocznicę Rewo- 
lucji Październikowej, zobowią- 
zała się: przekroczyć normę do- 
bowego przerobu buraków i za- 
miast 15.400 q osiągnąć 17 ty- 
sięcy q. Zmniejszyć zużycie wę- 
gla o 0,1 proc., zniżyć ilość ro- 
boczogodzin potrzebnych do 
wyprodukowania 1 q cukru o 
0,2 proc. Zmniejszyć również 
zabarwienie cukru o 0,85 proc. 


Załośa przekracza 
zobowiązania 


Kampania przebiega pod ha- 
słem jak najsprawniejszej reali- 
zacji podjętych zobowiązań 
Myślą o nich żyje cała załoga, 
porwana przykładem przodow- 
ników: Pieniążka, Kozaka, Gaz- 
dy, Gduli, Cieśli, Wojnarowicza, 
Diducha i Genowefy Połonkie- 
wicz. Przeciętna dobowego prze 
robu buraków w 12-tym dniu 
kampanii stanowiła 17 tys. q. 
Bywają jednak dni, w których 
przerób dochodzi do 19, 20 a 
uawet 20.600 q buraków na do- 
bę. 

Cukrownia oszczędza 39 ton 
opału w ciągu 24 godzin dzięki 
temu, że procent zniżki spala- 
ria węgla, zepodjętego zobowią- 
zaniem 0,1 proc., zwiększono do 
2,3 proc. 

Zniżka o 0,2 proc. roboczogo- 
dzin na I q produkowanego cu- 
kru przynosi 60 oszczędzonych 
roboczogodzin na dobę. 

W myśl zobowiązania, cukro- 
wnia powinna zakończyć kam- 
panię o 8 dni przed terminem 
Już dziś jednak słyszy się gło- 
sy wśród załogi, zachęcające do 
walki o jeszcze wcześniejsze 


zrealizowanie tegorocznej pro- 
dukcji. 


Stosowanie doświadczeń 
radzieckich 


W ciągu pierwszych dni kam 
panii majster Antoni Hołub u- 
szczelnił własnym przemysłem 
pokrywę pieca wapiennego 
Przyniosło to znaczne polepsze 
nie jaxości gazu saturacyjnego. 
Gotowacz Ratajczyk po raz 
pierwszy zastosował, na wzór 
cukrowni radzieckich, rewela- 
cyjny pomysł gotowania cukru 
z tzw. zasypką do warzenia 
pierwszej cukrzycy. Otrzymał 
w ten sposób cukier doskanałej 
jakości. 

Gotowacze Rudziński i Jur- 
kiewicz zastosowali tę metodę 
do gotowania cukrzycy dalszych 
rzutów, skracając czas gotowa- 
nia z 12 na 6 i pół godziny. 


Współzawodnictwo o szybki 
wyładunek 


Pracownicy węzła PKP Prze- 
worsk na cześć 33 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji wezwali obsługę 
wyładunkową cukrowni do 
współzawodnictwa przy podsta 
wianiu i wyładunku wagonów 
z burakami. 

'Tow. Noga, kierownik wagi 
na cukrowni, z dumą mówi: 
„Zwiększył się znacznie współ- 
czynnik obrotu wagonów. Ruch 
wagonów jest planowy. Nie by- 
ło dotąd ani godziny „postojo- 
wego“. Zdążymy z wyładun- 
kiem na czas“. 

Nie tylko załoga cukrowni ży- 
je myślą o jak najszybszym u- 


Z 


kończeniu kampanii. Robofhi- 
kom Przeworska pomagają w 
realizacji ich zobowiązań mało 
i średniorolni chłopi z bliższych 


i dalszych okolic cukrowni. Chło | 


pi razem z robotnikami stają do 
walki o zwycięstwo w kampanii. 
Nieprzerwanym szeregiem jadą 
furmanki z burakami z dwudzie 
stu powiatów... 

Sieć plantatorów wzrosła w 
roku bieżącym o 13 tys. Wydaj- 
ność z jednego ha o około 20 q 
buraków. Dzięki temu cukro- 
wnia ma już zrealizowanych 30 
proc. dostaw i w początkach li- 
stopada spodziewa się całkowi- 
tego zakończenia dowozu bura- 
ków. 


154 wagony cukru 
z nowej kampanii 


Kampania rozpoczęła się 29 
września. Już w dniu 1 bm. cu- 
krownia rzuciła na rynek 17 wa 
gonów cukru. Do dnia 9 bm. 
wyprodukowała 154 wagony cu- 
kru. 

Zobowiązano się zmniejszyć 
zabarwienie cukru do 0,85 proc. 
Stosowanie doświadczeń przodu 
jacego przemysłu cukrownicze- 
go ZSRR, coraz to nowe pomy- 
sły racjonalizatorskie, takich ra 
cjonalizatorów jak Zyt, Budziń- 
ski, Koszmiannik i inni, socja- 
listyczne współzawodnictwo pra 
cy porywające całą załogę (któ- 
rej 40 proc. w roku bież. sta- 
nowią kobiety), przynosi skró-, 
cony proces produkcyjny i pro 
dukt wysokiej jakości. Tegorocz 
ny cukier ma tylko 0,43 proc. 
zabarwienia. | 

C. BŁOŃSKA 


Wyniki konkursu 
metod pracy 


na najlepszy opis 
przodownika. 


racjonalizatora lub przodującej 
brygady . 


(£) Centralna Rada Związków | 
Zawodowych oraz Główny In- 
stytut Pracy ogłosiły wyniki 
konkursu na najlepszy opis me 
tod pracy przodownika, racjo- 
nalizatora lub przodującej bry- 
gady. 

Konkurs zgromadził 1116 opi- 
sów metod pracy  sporządzo- 
nych przez przodowników, ra- 
cjonalizatorów i nowatorów pro 
dukcji. Największą ilość opisów 
nadesłali pracownicy Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. Sta- 
lina w Poznaniu. 

Autorzy opisów podkreślają 
w swych wypowiedziach ogrom 
ny wpływ współzawodnictwa 
pracy na opracowywanie i 
wprowadzanie do produkcji 
ulepszonych przodujących me- 
tod. iczni autorzy wskazują | 
ńa wpływ doświadczeń stacha- | 
nowców radzieckich dla uzy- 
skania poważnych osiągnięć | 
produkcyjnych przez ga 


robotników. 


Osiem pierwszych nagród pienięż 
nych po 100 tys. zł otrzyma!:l: Hie- 
ronim Kowalczyk oraz Stanisław 
Obreda — włókniarze ze Zgierza; 
Jan Olak = cieśla, powołany ostat- 


nio na stanowisko dyrektora przed- 
siębiorstwa budowlanego w Warsza 
wie; Jan Oziembowski — robotnik 
roiny, racjonalizator w PGR w pow. 
opolskim; Czesław Passon — to- 
karz z Zakładów Przemysłu Meta- 
lowego im. Stalina w Poznaniu, 
mistrz szybkościowego skrawania 
metali; Jan  Podżorski, Ludomir 
Friedel i Władysław Żwak — pra- 
cownicy Zakładów Przemysłu Elek- 
tęotechnicznego w Cieszynie; Zenon 
Praski — dyspozytor kolejowy War 
szawskiej Dyrekcji PKP; Paweł Wo 
łany — wytapiacz, mistrz szybko- 
ściowy wytopów stali huty „Ba- 
tory“; Czesław Zieliński przo- 
downlk pracy w górnictwie obec- 
nie dyrektor kopalni im. „Wieczor- 
ka“. 

Autoram) 7 opisów nagrodzonych 
drugą nagrodą po 50 tys. zł są: An- 
toni Zawadzki ! Zygmunt Bałdok — 
Łódź, Stanisław Konieczny — Sta- 
towa Wola, Władysław Truchan — 
Katowice, Piotr Trzciński — War- 
szawa, Eryk Wajndych — Katowi- 
ce 1 Wincenty Żerański — Zgierz. 

Ponadto autorzy 10-ciu następnych 
z kolei najlepszych opisów otrzy- 
mają po 30 tys. zł, dalszych 15 o- 
pisów — po 25 tys. zł i 30 opisów 
po 10 tys. zł. Ponadto „Horyzon- 
ty Techniki“ pismo NOT zgłosiło 
dodatkowo dwie nagrody po 25 tys. 
złotych. 

W najbliższym czasię w siedzi- 
bie CRZZ w Warszawie odbędzie 
się uroczyste wręczenie nagród wy 
różnionym autorom opisów, 


w tych warunkach Komitet mo- 
że prowadzić skuteczną walkę 
z alkoholizmem? 


„Dotychczas — mówi tow. 
Miastkowski, sekretarz Komite- 
tu nasza praca ograniczała 
się do organizowania na terenie 
zakładów pracy komitetów an- 
tyalkoholowych, których istnie- 
je obecnie 80, do rozprowadza- 
nia przez nie broszur propagan- 
dowych i urządzania wraz z Do- 
mem Oświaty Sanitarnej SRN 
odczytów. 


Słabo przedstawia się sprawo- 
zdawczość Komitetu. Nie wiado- 
mo, jak kształtuje się w War- 
szawie spożycie alkoholu w po- 
szczególnych okresach, ile było 
absencji i wypadków przy pra- 
cy, spowodowanych pijaństwem, 
ilu pijaków zatrzymała MO. Ko- 
mitety terenowe też nie przy- 
syłają sprawozdań. 

Wydaje się, że te dane cyfro- 
we powinny być analizowane 
przez Społeczny Komitet do Wał 
ki z Alkoholizmem przy WRZZ 
i muszą dawać wskazania, jak 
Komitet powinien pracować. 

Mała jest też aktywność dziel- 
nicowych Rad Narodowych w 
walce z alkoholizmem. Wystar- 
czy przytoczyć fakt, że na tere- 
nie Pragi-Północ, gdzie w trze- 
cim kwartale br. na 2.234 spraw 
rozpatrywanych przez referat 
karno-administracyjny, 804 do- 
tyczyło wykroczeń przeciwko u- 
stawie antyalkoholowej i zakłó- 
cenia spokoju publicznego — nie 
został dotąd powołany Komitet 
Antyalkoholowy. 

Trzeba wzmóc walkę z alko- 
holizmem; trzeba demaskować 
wrogów klasowych, którzy wci- 
skają robotnikowi butelkę do 
ręki. 

Wzmożona czujność organiza- 
cji partyjnych na tym odcinku 
może i powinna wiele zdziałać, 
może i powinna zaktywizować 
do walki z pijaństwem wszyst- 
kie organizacje związxowe, 
wszystkie organizacje społecz- 
ne. 


. 


S. ZAWADZKI. 


Odprawa 
. wojewódzkich 
pełnomocników 
do walki 
-z analfabetyzmem 


(f) Dnia 18 bm. odbyła się w 
Prezydium Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Pełnomocnika 
Rządu do Walki z Analfabe- 
tyzmem, tow. min. Stefana Ma- 
tuszewskiego, odprawa woje- 
wódzkich pełnomocników _do 
walki z analfabetyzmem. W od- 
prawie tćj, poświęconej omówie 
niu przygotowań do „Tygodnia 
walki z analfabetyzmem* wzię- 
li również udział przedstawicie- 
le zarządów głównych organiza- 
cji masowych. 

W związku z Tygodniem w 
całym kraju zainicjowane zo- 
stało współzawodnictwo w zwal 
czaniu analfabetyzmu między 
poszczególnymi miastami, powia 
tami i gromadami. Już obecnie 
miasta, powiaty i gromady po- 
dejmują dia uczczenia 33 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zobowiązania zli- 
kwidowania analfabetyzmu na 
swoim terenie w określonych 
terminach. 


Ostatni dzień 
rejestracji inżynierów 
i techników 


Biuro Głównego Komisarza Spl- 
su Inżynierów i Techników komu- 
nikuje, że dzień 20  naździernika 
jest ostatnim dniem rejestracji. 

W dniu tym zgodnie z przewidzia- 
nym rozkładem według alfabetu, o- 
bowiązane są zgłaszać się do punk- 
tów spisowych wszystkie osoby, któ 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
liter Z i Ż 

Niezależnie od osób przewidzia- 
nych rozkiadem alfabetycznym, w 
dniu 20 bm. winni dopełnić obo- 
wiązku rejestracji wszyscy ci, któ- 
rzy dotychczas nie uczynili tego w 
ustalonych dla nich terminach. 

Termin rejestracji przedłużony nie 
będzie. 


Sportowiec wyratował 


tonące dziecko 


(a) W dniu 17 bm. we Wrze- 
szczu wydarzył się na stawie wy 
padek zepchnięcia podczas zaba- 
wy pięcioletniego chłopca do 
wody. 

Przechodzący w tym czasie 
ulicą koszykarz gdańskiej „Spój 
ni* — Władysław Markowski, 
skoczył w ubraniu do wody i wy 
ratował tonące dziecko. 

s pa n in ia 


Kara więzienia 
dla konfidenta gestapo 


(a) Przed sądem apelacyjnym 
w Poznaniu toczyła się sprawa 
przeciwko Józefowi Lenartowi- 
czowi, który w czasie okupacji 
wysługiwał się władzom hitle- 
rowskim. 

Lenartowicz wydał żandarme- 
rii niemieckiej Mieczysława 
Brodnickiego oraz Eleonorę Ku- 
lak, poszukiwanych przez oku- 
pantów za udział w ruchu 
oporu. 

Sąd skazał sługusa hitlerow- 
skiego na karę 10 lat więzienia 
z utratą wszelkich praw. 


Zgon prof. Wacława 
Borowego 


(f) Zmarł w Warszawie w 
wieku 60 lat dr Wacław Boro- 
wy, profesor zwyczajny histo- 
rii literatury polskiej na Uni- 
wersytecie Warszawskim, czło- 
nek rzeczywisty Polskiej Akade 
mii Umiejętności i Tow. Nau- 
kowego Warszawskiego. 


Ciekawa inicjatywa spółdzielni 
produkcyjnej Wilczkowo 


W spółdzielni produkcyjnej Wilczkowo (woj. dolnośląskie) wpro- 
wadzono codzienne wpisywanie dniówek obrachunkowych na ta- 
blicy umieszczonej przed świetlicą. Przed tablicą tą gromadzą się 
codziennie spółdzielcy odczytując ilość przepracowanych dniówek 


Dobrze pracuje pierwszy klub 


racjonalizatorów 


(a) Pierwszy na terenie Nowej 
Huty klub racjonalizacji pracy, 
istniejący przy Społecznym 
Przedsiębiorstwie Budowłanym. 
wykazuje ożywioną działalność. 


Klub, którego celem jest nie- 
sienie naukowej i technicznej 
pomocy racjonalizatorom i no- 
watorom w realizowaniu pomy- 
słów i usprawnień, powstał w 
sierpniu br., a do chwili obecnej 
wpłynęło już do komisji uspraw 
nień około 25 konkretnych wnio 
sków,. z 


Wśród zgłoszonych pomysłów 
na uwagę zasługuje zastosowa- 
ny już pomysł ob. W. Gawora, 
polegający na wykonywaniu 


w Nowej Hucie 


stropów nad klatkami schodo- 
wymi z płyt prefabrykowanych. 
Zastosowanie tego projektu przy 
niosło 500 tys. zł oszczędności. 
Racjonalizator otrzymał 40 tys. 
zł premii. 

Ponadto zastosowano dwa 0- 
statnio zgłoszone pomysły: bla- 
charza J. Bienia i cieśli Cieśla- 
ka. Pierwszy z nich skonstruo- 
wał scecja!ne odwietrzniki do 
spiżarek podokiennych, drugi, 
zaś wykonał tzw. jarzmo drew- 
niane, służące do wzmocnienia 
deskowań słupów  żelbetono- 
wych, Oba pomysły zostały już 
zastosowane w praktyce. Nowa- 
torzy otrzymali wysokie premie 
pieniężne. 


! Młodzieżowa brygada obsługuje 
Urząd Pocztowy Katowice-7 


(a) Dnia 15 bm. Okręgowa Dy 
rekcja Poczt i Telegrafów prze- 
kazała -10-osobowej brygadzie 
ZMP-owskiej urząd pocztowy 
Katowice 7. Jest to pierwsza na 
Śląsku placówka pocztowa, ob- 
sługiwana wyłącznie przez mło- 
dzież. 

Personel urzędu rekrutuje się 
przeważnie z byłych pracowni- 
ków fizycznych. Naczelnikiem 


został Henryk Walny, były listo 
nosz we wsi Mokre, 

Dla uczczenia 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej bryga- 
da ZMP-owska urzędu poczto- 
wego Katowice 7 — zobowiąza- 
ła się zwiększyć wydajność pra- 
cy, sprawnie i szybko przeka- 
zywać przesyłki oraz szybko za 
łatwiać interesantów. 


Przemysł chemiczny szkoli 
nowe kadry techniczne 


(a) Realizując wskazania V Ple 
num KC PZPR, prowadzi się w 
przemyśle chemicznym intensy- 
wne szkolenie kadr robotni - 
czych dla umożliwienia zdolnym 
jednostkom uzyskania odpowie- 
dniego awansu zawodowego. 

Na kursach prowadzonych 
przy zakładach pracy przemysłu 
chemicznego przeszkolono w rb. 
1.320 robotników, w tym 10 pro- 
cent kobiet. W wyniku przeszko 
lenia uzyskali oni stopnie cze- 
ladników, mistrzów, względnie 
techników. 

W ostatnich dniach zakończo- 
ny został pierwszy w przemyśle 
chemicznym, prowadzony cen - 
tralnie w ośrodku szkoleniowym 
w Sławęcicach, półroczny kurs 
dla konstruktorów. Na kursie 
tym przeszkolono 34 słuchaczy, 
którzy rekrutowali się z robot- 


ników posiadających 3 — 16 łat 
praktyki zawodowej. Zdobyli o- 
ni podstawowe wiadomości na 
szczeblu technika z zakresu me 
chaniki, technologii metali, ma- 
tematyki, rysunku technicznego, 
elementów aparatury itp. oraz 
pogłębili znacznie swe wiado - 
mości z dziedziny marksizmu = 
leninizmu. 

Absolwenci kursu uzyskali sto 
pień konstruktora, względnie 
młodszego konstruktora i zatru- 
dnieni zostali w biurach kon = 
strukcyjnych przemysłu chemi- 
cznego. 


Ukończenie kursu i objęcie od 
powiedzialnych stanowisk przy- 
czyniło się m in. również do 
zwiększenia ich  dotychczaso = 
wych zarobków przeciętnie o o- 
koło 100 proc. 
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Ze sportu 


Mistrzostwa Europy w siatkówce 


SOFIA. W dalszym ciągu rozgry= 
wek o mistrzostwo Europy w slat- 
kówce, osiągnięto następujące wy- 
niki: 

CSR — Bułgaria w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:7, 15:13, 15:3). Zawo- 


dy te sędziował Polak tow. Kowa- 
lewski z Warszawy. 

Rumunia — Węgry w konkurencji 
kobiecej 3:2 (15:8, „12:15, 12:15, 15:4, 
15:9). 

ZSRR — Węgry w konkurencji 
męskiej: 3:0 (15:5, 15:4, 15:6). 


Najlepsi żużlowcy CSR przyjeżdżają 


do Wrocławia 


W związku z międzypaństwowym 
meczem żużlowym Czechosłowacja— 


| Polska, który odbędzie się w naj- 


bliższą niedzielę we Wrocławiu, Za- 
rząd Polskiego Związku Motorowe- 
go powołał do Wrocławia 12 zawod- 
ników, spośród których w sobotę 
wieczorem ustalona będzie repre- 
zentacja na mecz niedzielny. 

W eliminacjach, które rozpoczy- 
nają się we czwartek, wezmą udział 
zawodnicy: , Olejniczak, Koleczek, 


CZASOPISMA 


<olportera prasy partyjnej, 


i Agencje 


Kapała, Suchecki, Spyra, Kaznow= 
ski, Glapiak, Orwat, Fijałkowski, 
Maciejewski i Poprawa. 


Motocykliści czechostowaccy przy- 
jadą do Wrocławia w piątek. Będą 
to najlepsi żużlowcy CSR z Luca- 
kiem, Spinką, Rosaklem i Stanisla- 
vem na czele. Żużlowcy czechosło- 
waccy po meczu we Wrocławiu, wy- 
stąpią we środę w Rybniku w dru- 
gim meczu pod firmą Morawy — 
Śląsk, 


RADZIECKIE 


s 
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego 
przewodniczącego zakładowego 
Koła T. P. P. R. lub bezpośrednio w Rozdzielniach P. P., K. 
„RUCH“, 


Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
Pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy 
i Książki i księgarnie „Domu Książki”, 


a 


Nr 285 


Roboty porządkowe 
na lerenie Muranowa 


Na terenie calej wybudowanej 
dotąd części osiedla muranow - 
skiego trwają intensywne prace 
porządkowe. 

Po założeniu większości chod- 
ników pomiędzy poszczególnymi 
blokami osiedla, rozpoczęto osta 
tnio porządkowanie terenu 
wzdłuż al. gen K. Świerczew - 
skiego. Przy blokach po obu stro 
nach kościoła ewangelickiego za 
kładane są chodniki, oraz wyty- 
czane miejsca na przyszłe kwie- 
tniki. 

Wykonuje się tu również scho 
dy, które prowadzić będą na te- 
ren osiedla przez szeroki prze- 
świt w jednym z bloków. 

Na terenie przyszłej kawiarni, 
wybudowanej naprzeciwko gma 
chu sądów rozpoczęte zostaną 
wkrótce roboty wykończeniowe. 


Ludność cywilna 


dla żołnierzy 


W dniu 15 bm z okazji Dnia 
Wojska Polskiego odbyło się u- 
roczyste wręczenię darów od 
ludności cywilnej, jednostce 
wojskoweż Pracownicy „Spól- 
noty Pracy“ wręczyli  żoł- 
nierzom piękny  radioodbior- 
nik z adapterem oraz z kom - 
pletem płyt, pracownicy Cen - 
trali Handlowej Sprzętu Sporto 
wego i Szkutniczego stół ping- 
pongowy z kompletem do gry. 
Uroczystość odbyła się w atmo- 
sferze serdeczności i braterstwa 
żołnierzy i oficerów z ludźmi 
pracy. 


ZMP-owey z budowy 
Mariensziatu osiągają 


doskonałe wyniki 


Brygada ZMP-owska, pracu- 
jąca przy budowie domu Cos 
warowego, oraz szkoły dla 
osiedla 'Mariensztat osiąga do- 
Sk. uałe wyniki. 

Na budowie domu towarowe- 
go, który w chwili obecnej po- 
siada już podziemia i parter, 
młodzi murarze wykonują stale 
150 prac. normy, 

Przy budowie szkoły, gdzię 
w chwili obecnej trwają prace 
ziemne, grupa Peca osiąga śred- 
nio ponad 350 proc. normy ze~- 
społowej Indywidualnie wy- 
różnia się tu ZMP- -owiec Ja- 
ni$, który wykonuje 426 proc. 
norm 

Starsi członkowie brygady 
Szkolą przy pracy swych kole- 
gów. Obok murarza Wesołow-= 
skiego. który podejmując apel 
tow Słupeckiego, zobowiązał się 
wyszkolić dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
6 murarzy, cieśla Kazimierz 
Gałka postanowił wyszkolić 2 
swych kolegów na kwalifiko- 
wanych cieśli. 


Ostatnie prace 
w budynku szpitala 
przy ul. Karowej 


W najbliższych dniach otwar- 
ty zostanie odbudowany i grun- 
townie przebudowany szpital po 
łożniczo - ginekologiczny przy 
ul Karowej. W chwili obecnej 
trwają tu roboty przy elewacji 
budynku. Wszystkie prace w 
samym gmachu zostały już u- 
kończone. Do budynku zwozi 
się obecnie wyposażenie szpi- 


talne. (k) 


Warsztat krawiecki 


dla studentek 


W Domu Akademiczek przy 
ul Polnej 50 otwarty został 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych war- 
sztat krawiecki dla obsługi stu- 
dentek. 

Jest to już drugi w Warsza- 
wie tego rodzaju zakład. 


(5) 


PWS ZPE ZZ RE E 


S m LUDU 


Załoga Zakładów Sprzętu Transportowego Nr 2 


rozpoczęła pracę na nowych normach 


Przed trzema tygodniami na | 
naradzie wytwórczej w Zakła- 
dach Sprzętu Transportowego 
Nr 2 padły głosy pracowników 
domagających się rewizji dotych 
czasowych norm. 

W dniu wczorajszym hala sil- 
nikowa rozpoczęła pracę wed- 
ług nowych norm. 

Wiele czasu upłynęło zanim 
załoga doszła do wnłosku, że 
tylko nowe normy będą bodź - 
cem do dalszego podwyższenia 
wydajności pracy. 


— Od roku 1946 wiele się u 
nas zmieniło. Wprowadziliśmy 
ulepszenia, wstawialiśmy nowe 
maszyny. przestawiliśmy pracę 
na seryjną, a normy pozosta - 
wały prawie niezmienione — 
mówi majster hali silnikowej 
tow. Kościelecki. 

Już przy samym rozdzielaniu 
silników wprowadzono ulepsze- 
nia. 

— Zamiast pracować pojedyń- 


czo nad każdym silnikiem pra- 
cujemy obecnie we trójkę. U- 
łatwia nam to pracę. Łatwiej 
bowiem we trójkę przenieść czy 
przęwrócić silnik i rozebrać go 
niż pracować pojedyńczo. Mamy 
teraz jedną kartę roboczą na 
trzech. Pracuje nam się dobrze 
— mówią ZMP-owcy J. Pietrzak 
1J. Przybysz, zatrudnieni przy 
demontażu silników. 
k 

Na hali silnikowej przy wy- 
taczarkach pracuję tow. J, Mar- 
czyński, wielokrotny przodaw - 
nik pracy Pracuje on w zakła- 
dzie od 1945 roku. Zaczął swą 
pracę — jak zresztą wielu z za- 
łogi — od usuwania gruzów 
Później pracował na jędnej ma- 
szynie, obecnie obsługuje dwie 
Stalę wyrabiał 200 proc. normy. 

— Po wprowadzeniu nowych 
norm będę się starał uzyskać 
równie dobre wyniki. Wszystko 
to, co robię, co osiągam, za- 


wdzięczam tylko dobremu zor = 
ganizowaniu pracy i przygoto - 
waniu narzędzi. q 


W drugim końcu hali, przy 
montażu silników pracuje tow 
R. Kierzkowski. 

— Widzicie towarzysze — mó- 
wi do nas — ja już przed dwo+ 
ima tygodniami tak sobię obli- 
czyłem, żeby montować od razu 
cztery silniki. W ten sposób prze 
|prowadzam cztery operacje jed- 
|nakowe, tvm samym kluczem 
| Nie tracę czasu na ciągłe zmiany 
klucza czy innych narzędzi L 
jak widzicie, robota idzie. 


$ 


Doskonały wynik uzyskał H 
Pyrek, który rozpoczął swą pra- 
ce w zakładzie od pomocnika a 
dziś jest jednym z najlepszych 


Dziś rozpoczynają pracę wg 
lnowych norm ` następne hale, 
Normy opracowano już dawniej, 


Realizacja planu remoniów na rok 1951 
poprawi warunki mieszkaniowe 
ponad 40 tys. osób 


Plan remontów kapitalnych 


szawie na rok przyszły obejmuje ogółem 
132 obiekty podległe Zarządowi Nieruchomości 


domów mieszkalnych w War- 
374 domy, w tym 
Miejskich, 


oraz 242 prywatne i spółdzielcze. Ponadto przewidziane jast 
podłączenie de sieci wodociągowo-kanalizacyjnej przeszło 100 


obiektów. 


W roku bieżącym na remonty 
domów, zarówno ZNM-owskich 
jak prywatnych przyznane było 
1.100 milionów zł Za sumę tę 
wyremontowanych zostanię 496 
obiektów mieszkalnych. Remon- 
ty te zarówno w roku bieżącym 
jak i ubiegłym objęły domy naj- 
bardziej zagrożone. | 

W roku przyszłym remontami 
objęte będą przede wszystkim 
stropy. Świadczy to o tym, że 
najpilniejsze remonty zostały 
już w większości wypadków wy- 
konane. 


100 domów przyłączonych 
będzie do sieci 
wodociągowo- 
kanalizacyjnej 


Planem remontów na rok 
przyszły objętych jest 374 obiek- 
ty mieszkalne. Są to niejedno- 
krotnie obiekty o kilku oficy- 
nach i podwórkach, tak, że suma 
domów przewidzianych do re- 
montów jest znacznie większa. 
Domy te mają 19 tysięcy izb 
i są zamieszkałe przez ponad 
40 tys, ludzi. Oprócz tych re- 
montów kapitalnych 10 proc. 
sum przeznaczonych na te robo- 
ty zużytkowanych będzie na pod 
łączenie przeszło 100 domów do 
sieci wodociągowo-kanalizacyj- 
nej. 

Najwięcej remontów ' 
na Pradze 


Remontami kapitalnymi obję- 
te będą przede wszystkim domy 
w dzielnicach robotniczych. Naj- 
więcej remontów, bo 96 wyko- 
nanych będzie w dzielnicy Pra- 
ga-Południe, a więc na Grocho- 
wie i Kamionku. Na terenie 
dzielnicy Praga-Północ wyre- 
montowanych będzie 68 budyn- 
ków. Dalej idą dzielnice War- 
szawa-Północ i Zachód — po 57 
obiektów, Śródmieścię — 55 i 
Południe =- 41. 

Podłączenia do sieci wodo- 
ciągowo - kanalizacyjnej wyko- 
nywane będą równięż w dziel- 
nicach zaniedbanych, a więc 
Grochowie, Bródnie i Targówku. 


Na ewentualne dodatkowe, nie 


boty, 
zewidziane planem ro i 
a ikłe w trakcie remontów, 


przeznaczona została rezerwa w 
wysokości 100 milionów zł. Po- 
zwoli ona na gruntowniejsze 
przeprowadzenie remontów. 

W ślad za zwiększeniem fun- 
duszów przeznaczonych na re- 
monty pójdzie sprawniejsze wy- 
konanie tych remontów. Już 
w roku bieżącym mimo wielu 


niedociągnięć remonty przebie- 
gały znacznie sprawniej niż w 
roku ubiegłym. W roku przy= 
szłym, dzięki większemu do- 
świadczeniu Wydziału Techni- 
cznego, reorganizacji Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Budowlanego oraz przeło- 
mowi organizacyjnemu w spół- 
dzielniach pracy, remonty pọ- 
winny przebiegać bez poważ- 
niejszych usterek. Tym bar- 
ziej, że plan został już opraco- 
wany i wkrótce remonty do- 
mów zostaną porozdzielanę mię- 
dzy wykonawców. (5) 


Robotnicy budowlani awansowani 


na dyrektoró 


w uzupe!niają 


swe wiadomości teoretyczne 


Otwarcie kursu szkoleniowego w Warszawie 


W sali Liceum Mechanicznego 
przy ul. Miodowej 3, w szkol- 
nych ławkach siedzi kilkudzie- 
sięciu ludzi. Przed nimi czyste 


kartki papieru i ołówki, przygo- | 


towane do robienia notatek. 
„Dziś rozpoczyna się kurs dla 


dyrektorów przedsiębiorstw bu- | 


dowlanych. Jego uczestnicy — 
45 awansowanych robotników, 
przodowników pracy, racjonali- 
zatorów — zdabędzie tu solidną 
podbudowę teoretyczną, której 
brak często utrudniał im pracę. 

Stojący na katedrze mężczy- 
zna sprawdza listę. Padają na- 
zwiska Szumacha, Niedolistek, 
Pazik, Paduch, Franaszczuk, Wo 
szczyk, Furmanek, Wdowiarski, 
Kanty, Olak... 

Nazwiska te nie są obce budo 
wlanym nie tylko Warszawy, 
Ludzie, którzy zajmują szkolne 
ławki Liceum Mechanicznego to 
bojowy aktyw „Warszawskiego 
Zagłębia“, znany szeroko w ca- 
łym kraju. 


Kurs zorganizowany przez Mi 
nisterstwo Budownictwa będzie 


Tow. Wandz 


trwał 4 miesiące. Obejmie on 
320 godzin lekcyjnych, 'w tym 
297 godzin wykładów i 63 godzi- 
ny seminariów. 

Nauka odbywać się będzie w 
godzinach popołudniowych. 

Program wykładów obejmuje 
zagadnienia społeczno-gospodar 
cze, organizacji budowy, bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, plano 
wość, statystykę, rachunkowość, 
finanse, rysunek zawodowy i 
wiele innych przedmiotów. 


$ 


Po otwarciu kursu przez na- 
czelnego dyrektora PPB tow. 
inż. Dubińskiego, oraz przedsta- 
wiciela Komitetu Warszawskie- 
go PZPR tow. Stranca, rozpoczy 
na się pierwszy wykład. 

Prelegent — poruszając zagad 
nienia społeczno - ekonomiczne 
— mówi o tym, co daje klasie 
robotniczej Polska Ludowa. 

A najlepszym potwierdzeniem 
jego słów są ludzie zębrani na 
tej sali, robotnicy — dyrektorzy, 
kształcący się po to, aby coraz 
lepiej prowadzić roboty. (1) 


ie Brodzkiej 


z powodu śmierci jej matki 


e . e o 

Jadwigi Brodzkiej 

wyrazy współczucia składają i 
WSPÓŁPRACOWNICY REDAKCJI 


„TRYBUNY LUDU* 


przed dwoma tygodniami. Tym- 
czasem sama załoga analizuje 
projekt nowych norm i zgłasza 
już teraz przed wprowadzeniem 
ich w życie, poprawki. 

I tak na przykład tow. Jan 
Zwaliński z montażu ram, wy- 
sunął projekt dalszega podwyż- 
szenia norm. 

— Na podstawie analizy pro- 
jektu nowych norm dla naszego 
działu i na podstawie praktyki, 
uważam, że nowe normy, które 
mają wejść w życie, są jeszcze 
w wielu wypadkach za niskie. 
Ja sam uważam, że można zdjąć 
jeszcze dwie godziny z' mojej 

nowej normy a ja ją i tak prze= 
kroczę. dzięki temu, że zorgani- 
zowałem sobie 
współpracę z moim współpra- 
cownikiem z tow. Pędziakiem. 


Z, rozmów z załogą wynika, 
że wiele zależy od sprawnej í 
dobrze zorganizowanej pracy 
rozdzielni części. Toteż słusz- 
nie postąpili przewodniczący rar 
dy zakładowej tow. Kalinowski 
i majster tow. Kościelecki wkła- 
dając wspólnie z pracownikami 
rozdzielni Marciniakiem i Wik- 
torskim wiele trudu w 
rządkowanie rozdzielni. 

Dziś — mówi ob. Wiktorski — 
robotnicy nie czekają na robo- 
tę. Otrzymują jedną za drugą 
i jednocześnie dostają kartę ro- 
boczą. 

Jak widać, załoga ZST 2 rozu- 
mie doskonale konieczność zmia 
ny starych norm. Rozumie, że 
stały się one w wyniku lepszej 
organizacji pracy i postępu tech 
nicznego przeżytkiem. 


upo- 


z życia kół sportowych 


w Szczecinie 


SZCZECIN. W odpowiedzi na 
apel huty „Pokój“ członkowie 
koła sportowego Budowlanych 
przy "przedsiębiorstwie budowy 
zakładów przemysłu ciężkiego 
postanowili uczcić 33 rocznicę 
Rewolucji Październikowej zo- 
bowiązaniami sportowymi. Po- 
stanowili oni uaktywnić prace 
koła, wybudować własne boisko, 
wciągnąć do koła jak najwięcej 
pracowników przedsiębiorstw 0- 
raz podnieść poziom ideologicz- 
ny i sportowy członków koła. 
Do podobnych zobowiązań we- 
zwali I inne koła Budowlanych. 

ZS Włókniarz założyło, i wzię- 
ło pod swoją opiekę szkolne ko- 
ła sportowe przy Gimnazjum 
Krawieckim Żeńskim w Szcze- 
cinie i zaopatrzyło je w sprzęt 
sportowy. 

Na terenie szkół Szczecina 
największą aktywnością wyróż- 
nia się SKS przy I Szkole Ogól- 
nokształcącej Żeńskiej, liczący 
178 członków i 8 sekcji. Koło 
zorganizowało ostatnio wyścig 
kolarski na odznakę SPO, w któ- 
rym wzięło udział 20 uczennic. 
Wszystkie osiągnęły wymagane 
minima. 


Nowy hotel robotniczy 
na Ochocie 


W najbliższym czasie budowa 
osiedla mieszkaniowego na O- 
chocie otrzyma: piękny nowy ho 
tel robotniczy, obliczony na 200 
miejsc. Hotel, w którym w chwi 
li obecnej trwają prace wykoń- 
czeniowe, wyposażony będzie 
m. in. w obszerną świetlicę. 


odpowiednio wskiej została 


Warszawscy SZA,” e Mmm piszą: 


„Sprawę przydziału mieszkań 
w Domu Akademickim 


Irzeha 


Kwestia mieszkań dla studen 
tów wymaga szybkiego i należy 
tego rozwiązania. Miejsc w do- 
mach akademickich w bieżącym 
roku znacznie przybyło, na sku- 
tek budowy 4 nowych domów. 
Jednakże gospodarka przy przy 
dzielaniu miejsc w tycn domach 
jest niepłanowa. 


Jako przykład może posłużyć 
następujący fakt. 


Szkoła jm. Wawelberga otrzy 
mała pewien przydział miejsc w 


domach akademickich dla. 
swych studentów, zdających na 
tę uczelnię. Tymczasem część 
studentów z Politechniki War- 


przeniesiona 
do naszej szkoły. Jednak wraz 
ze wzrostem liczby studentów 
nie wzrósł przydział miejsc dla 
naszej uczelni. 


Obecnie część studentów Szko 
ły Inżynierskiej, którzy powinni 
otrzymać mieszkania w Domach 
Akademickich mieszkan tych 
nie otrzymała. Chodzi tu głów- 
nie o absolwentów Dwuletniego 
Studium Przygotowawczego, a 
więc o młodzięż robotniczo- 
chłopską. 


Kryterium przydziału miesz- 
kań w „Akademikach* powinna 
ulec zmianie. Z chwilą zmniej- 
szenia ilości studentów na danej 
uczelni powinno się zmniejszyć 
również liczbę mieszkań przy- 
dzielonych tej uczelni. 


uregulować 


Sprawa jest pilna i wymaga 
natychmiastowego rozwiązania. 
Trzeba skończyć jak naj; prędzej 
z kwaterowaniem na zbiozowych 
salach giranastycznych'czy balo 


wych, skad zresztą i tak się stu- ; 
dentów ciągle przerzuca. 

A oto drusi przykind braku 
planowania. Wieiu siudentów 


po otrzymaniu nakazu na miesz 
kania w Domu Atrzdemickim 
nie może się do nich wprowa- 
dzić, gdyż mieszkania te są zaje 
te przez innych studentów, któ- 
rzy, albo zajęli te pokoje nie- 
prawnie ałbo też oczekują na 
przydział Wynik jest taki. że 
studenci z nakszami wprowadza 
ją się do ihnych wałnych poko- 
Pa wytwarzając dalszy zamęt. 


Na szczególną uwagę zasłagu- 

je wvnadek usuniącia z sali ba- 

r lowej Kilkudziesięciu studentów 

tam mieszkających ponieważ 

mial się tam odbyć konce:t p.t 

„Jak się mieszka w Domu Aka- 
deraiekim". 


Samorzad Domu A! 
go przy pl. Narutowicza powi- 
nien jak najprędzej Qacprowa- 
dzić do porządku obecny stan. 
gdyż dotychczasowe warunki 
mieszkaniowe studentów nie po 
zwalają na naukę, zmuszając 
studentów do ciaglego zatatwia- 
nia spraw mieszkaniowych. 


WITOLD GUTKOWSE!1 
Szkoła Inżynierska 


Brawo warsziałowcy „Fuchsa“ 


Nasza fabryka czekolady 
„Fuchs" przystąpiła do realiza- 
cji zobowiązań, jakie podjęli 
pracownicy zakładu, celem ucz- 
czenia 33 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. 


Pośród wielu zobowiązań po- 
szczególnych działów, należy 
wyróżnić dział warsztatowców, 
którzy podjęli się całkowicie 
wyremontować i oddać do użyt- 


br; 


Fabryka nasza dotkliwie od- 
czuwała dotychczasowy brak la 
boratorium. 


(f£) Klub techniki i racjonali- 
zatorstwa przy hucie „Warol“ w 
Wałbrzychu — zwrócił się do 
Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie z prośbą o udziele- 
nie pomocy w usprawnieniu pro 
dukcji. 


EM tE O O 0 - amp 8 A R ER OR ZE 


Akademia Górnicza wydelego+ 
wała do huty asystenta inż. Ko- 
bylińskiego, który przez dwa ty 
godnie prowadził w Wałbrzychu 
doszkalanie zawodowe formierzy 
i rdzeniarzy odlewni. Wyniki 


ku laboratorium do dnia 13.XT. 


Wspaniały ten czyn warszta- 
towców ma być wykonany bez 
uszczerbku dla prac bieżących, 
a warsztat mechaniczny jest ro- 
botą bardzo obciążony, ze wzglę 
du na maszyny, które musi re- 
montować na czas, aby umożli- 
wić wykonanie planu produk- 
cyjnego. Zobowiązanie swoje po 
stanowili warsztatowcy wyko- 
A nie powiększając składu lu- 

zu 

I dlatego możemy śmiało po- 
wiedzieć: „Brawo warsztatowcy 
Fuchsa“. 

OSTASZEWSKI TADEUSZ 
Fabryka „Fuchs“ 


Współpraca naukowców z załogą 
huty „Karol 


współpracy naukowca z hutnika 
mi dały doskonałe rezultaty. 

Między innymi 6 przodują- 
cych. formierzy — Marchlewicz, 
Woldrych, Kubik, Kocima, Ma- 
rański i Krzemiński — zorgani- 
zowało brygady zespołowe, któ- 
rych praca spowodowała, że od- 
lewnia, nie wykonująca dotych- 
czas planów produkcji — już w 
pierwszym miesiącu po zorgani- 
zowaniu brygad przekroczyła 
planowaną produkcję o, około 
20 ton. 
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PRACOWNICY 


POSZUKIWANI 


Inżynierów, techników, 


i administracyjnych przyjmie 


Przemysłowego Nr 12. Placówka w 
(Skrytka pocztowa Nr 239). 
miejscu. 


Nr 16. 


przeowników finansowych, księgowych 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lublinie, ul. Ś-to Duska 
Warunki do omówienia na 

548-k 


Techników i inżynierów do pracy przy robotach fundamentowych 


oraz przy wykonywaniu polowych badań grunt 


pod fundamen- 


ty zatrudni Przedsiębiorstwo Wierceń Badawczych i Robót Fun- 
damentowych w W-wie ul, Eeima 65. Po ukończeniu okresu do- 
kształcającego i przeszkolęniu w zakresie teoretycznym i prak- 


tycznym kandydaci otrzymają 


przeszkolenia traktowany jest jak normalna praca. 
w Biurze Personalnym 
i R. F. przy ulicy Bema Nr 65. 


z życiorysem należy składać 


stanowiska kierownicze. Okres 
Zgłoszenia 
PW B: 


550-k 


sadanickie ; I 


masowych 

Ministerstwo Kuiturv i Sztu= 
ki przydzięli'o Wvdziąłuwi Kal- 
tury Prezydium St R 
tepianów. 

Instrumenty te przeznaczone 
Są dla stałych punktów. w tó- 
rych organizawane tędy stałe 
imprezy kulturałne. Punkty te 
znajdują się ra pery'eriach mia- 
sta 

Wydział Kultury czyni stara- 
nia o zorganizowanie dalszych 
puniztów imprez marcowych. tak 
laby liczba ich osiagngia 15 W 
punktach tych będą organizowa 
rę systematycznie audycje, kon- 
E A a literackie. 
i 


N 6 for- 


z dla imprez 
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PIĄTEK 20 PAŹŻDZIERNIKĄ | 
Program plerwizy na tali 1292 m. 


od godz. 3.15 do J3.25. P., I. na fatli 
J67 mu. 
Program ania 609 15.25; Na jutro 


23.10: Sygnał czasu 5.1$ 412.57, Wia- 


comem ici 5.15 5.50 8.00 12.04 1560 29.50 
IO iyi 4 


(aa A 
dwa; 8.55 
Nelodie 
- frasm. 
d:a przed 
uzyka lu- 
12.55 
Kon- 
rnają 
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55 1135 
1.50 7 Głos 


: 12:10 Piei ai do stów TUSZ 
Ę „d'a NHS 


kiną: 12.20 Au 
swoja mi 


ea ala ke 
17.20 Mo i 17.5 50 Komentarz ania; 

19.09 „„Lękaui" -- odc. pow., Gen 
lickicgo: 19.20 Koncert pod dyr. 
Wasiaka; 12.45 Aug. dla wsi; 18.09 
Koncert pod dyr. Orzechowskiego; 
19.10 Muzyka; 19.60 Aud. dla mło- 
dzieży; 20.30 Koncert symfaeniczny; 
21.50 Porczinawiaimy: 21.35 Polska 
pieśń masowa; 21.40 Wszechnica Ra- 
diowa, 22,00 S$piewa Teodor Szala- 
piny 232 Muzyka: 22.2 Frag- 
menty taneczne w muzyce baleto- 
wej — aud. st-muz.: 23.15 Hymn 
i konięc audycji. 

Program H na fali 367 m. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy: 6.15 Pieśni 
ludowe; 0.50 Muzyka; 7.20 Wszech- 
nica Radiowa; 7.40 Muzyka; 8.05 
Repertuar kin i teatrów warsząw= 
skich; 8.10 Przerwa: 13.50 Aud. dia 
kl. I—1HM; 13.50 Utwory kompozyto- 
rów po!skich; 14.20 Muzyka: 14.29 
Aud. dla. K}. V—VII: 14.50 Muzyka: 
15.20 Aud, oświatowa; 15.20 Aud. dta 
świetlic dziecięcych; 15.00 Sonata 
Griega; 16.20 Ivziennix warszawski; 
16.35 Wiązanka melodii operetko- 
wych: 16.55 Życie kulturalne Wer- 
szawy; 17.15 Koncert mandolini- 
stów; 17.45 Muzyka; 10.09 „Nowi lu- 
dzie. nowa technika, nowe normy 
produkcyjne" — pogadanka. 
Muzyka taneczna: 18.00 Aud. lite- 
racka; 18.45 Piosenki w wyk. Chóru 
Czejanda; 19.00 Wszechnica Nadio- 
wa; 19.20 Polskie pieśni masowe; 
19.40  Leiicja języka  1osy;skiego; 
198.55 Piećni radzleczie: 20.30 Kon- 
cert masowy: 21.15 Aud. ośwłatowa; 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 
Szpilki; 22.15 Koncert z Eudapesz- 
tu: 23.10 Muzyka kameralna; 24,00 
Hymn i koniec andychi 
"NEUE "Zu MMA |. =... ag 
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WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


Był to zawiadowca Prosty. Ró- 
życzka  przepuściła go przodem 
i krytycznym okiem przyglądała mu 
się z tyłu. Widoczne było, że go nie 
lubi. Prosty zatrzymał się przed Mi- 
goniem, ująwszy się pod bok i od- 
rzuciwszy w tył poły luźnej mary- 
narki. Przeciągnął wzrokiem od bu- 
tów, aż do burej, nieładnej czupry- 
ny nowego wicedyrektora. Wydawał 
się zaskoczony, lub co najmniej 
zdziwiony. Różyczka sucho przed- 
stawiała: 

— Pan Prosty, pan Migoń... 

— O, ja doskonale znam tego pa- 
na! Tak, tak, pan Migoń. Pan Migoń 
już nas odwiedzał w towarzystwie 
paru kacyków z Centralnego Zarzą- 
du. Prawda, panie Migoń? 

„ — Tak — zamruczał zapytany 
1 podniósł się, otrzepując dłonie 
„o biodra, ruchem człowieka, który 
chce wytrzeć resztki dżemu. Prosty, 
jakby przypomniawszy sobie o zwy- 
czajach towarzyskich, przywitał się 
najpierw z dyrektorem, następnie 
z Migoniem zasiadł przy stole, 

Zabielski wyraźnie ucieszył się 
z odwiedzin  Mrugnął do inżyniera, 
klasnął w pulchne dłonie i zawołał: 

— A wiecie, panowie, napijmy się 
po jednym! Przypomniało mi się, żę 
gdzieś tam w bufecie mam resztkę 
śliwowicy od teścia, Ale jakiej, to 
nie śliwowica, to ogieńl,.. 

— Oblejemy niespodziewanego go- 
ścia. 


— Oblejemy nowego wicedyrekto- 
ra, Szczepanku! — poprawił Zabiel- 
ski. Był najwyraźniej kontent z na- 
głej odsieczy, która wybawiała go 
z obowiązku wyłącznego zabawiania 
Migonia. 

— A, prawda, wicedyrektora! — 
I Prosty razem z krzesłem obrócił 
się do Jana: 

— Jednak pan przyjechał? 

— Częmu jednak? 

— No, wie pan, nie łatwo na to 
odpowiedzieć, jeżeli pan sam się nie 
domyśla... * 

— Nie domyślam się. 

— Ja, panie Migoń, na pańskim 
miejscu... bo ja wiem, czy bym się 
zdecydował?... 

— Pijemy — przerwał Zabielski, 
który nie lubił nietaktów. Ale Pro- 
sty umilkł tylko na kilka sekund, 
potrzebnych mu do wychylenia kie- 


liszka, poczem wrócił do poprzednie- ` 


go tematu: 


— Pan, oczywiście nię był na 
Akademii Górniczej? 

— Skądże Szczepanku, przecież 
ty wiesz, że pan Migoń nie studio- 
wał w żadnej wyższej szkole. Może 
pozwolisz skumbrii? 

— A Szkołę Górniczą pan ma? 

Migoń pokręcił głową. 

— Sztygarem też pan nie był? 

— Niklej. 

— Ale kursy jakieś, co? Jednym 
słowem — nauczyli pana prowadzić 
kopalnię? 


Różyczka, która uparcie nie bra- 
ła udziału w rozmowie, pieszcząc 
długimi ruchami ręki szarą angorę, 
dojrzała, jak pięści napastowanego 
górnika zacisnęły się na obrusie. 
Prosty wybuchnął wysokim, niemi- 
łym śmiechem. Przygładził falujace, 
włosy i wzruszył ramionami. 

— Pan, panie Migoń, potrafi tylo 
robić po tysiąc procent, jeśli się nie 
mylę. Jednakże muszę pana zmar- 
twić. U nas nie ma wielu takich, 
którzy mieliby ochotę robić swoje 
zwykłe sto procęnt. Phi, dwóch 
trzech przodowników to i u nas się 
znajdzie. Ale tu nie Zabrze, tutaj 
nie powiodą się pańskie cuda. Oni 
robią panu krzywdę tą nominacją, 
daję słowo! 


Migoń wiedział, że na terenie ko- 
palni spieronowałby tego złośliwego 
chłystką i wyrzucił za drzwi. Ale 
atmosfera domu Zabielskich, to była 
pajęczyna, rzucane tam i sam zagra- 
niczne nazwiska, obce słowa, wyszu- 
kane ruchy rąk przy nakryciu, nie- 
zrozumiałe dlań uśmiechy i żarty — 
wszystko to odbierało mu energię 
i zuchwałość. Wystarczyło mu tej 
energii tylko na wg żeby stwier- 
dzić: 

— Kopalnia musi wykonać Plan 
Trzyletni.. — ale sam poczuł, że 
brzmiało to bezbarwnie i nieprzeko- 
nywująco. 

— Spróbujemy, pewnie, spróbuje- 
my... — zaczął łagodzić Zabielski, 
ale Prosty, w przerwach między 
przełknięciem jednej i drugiej por- 
cji skumbrii, kończył: 

— Ja pana muszę jednego nau- 
czyć. Ligota to takie małe miasto, 
na boku, na końcu świata. Stąd da- 


leko i do Warszawy i do socjalizmu. 
Tutaj ludzie po prostu nie chcą ro- 
bić. Niech pan to sobie weźmie za 
drogowskaz, kiedy zacznie się pan 
uczyć „rządzenia“ kopalnią. Nasi lu- 
dzie są leniwi, nie chcą pracować 
i nie ich nie zmusi do roboty. Oni 
nic sobie nie robią z partii, gwiżdżą 
na wyścig pracy, na awans społecz- 
ny i wszystkie plany stuletnie. Wła- 
śnie tak, panie Migoń. 


7. 


Nad biurkiem sekretarza paliła 
się jasną lampa z zielonym kloszem, 
gdyż Brzoza był zwolennikiem do- 
brego światła przy pracy. Gabinet, 
zatopiony w zielonawym półcieniu, 
jak w wodzie, przypominał duże 
akwarium. Z drugiego pokoju do- 
biegało szuranie i wesołe głosy. To 
trzej towarzysze  rozpakowywali 
przywiezione z Katowic książki dla 
partyjnej biblioteki. 

Migoń usiadł w płaszczu na skrzy- 
piącym krześle i spuszczając mokry 
kapelusz między nogi, powiedział: 

— Jestem. Od jutra zaczynam. Co 
mi każecie? 

Brzoza poruszył brwiami ze zdzi- 
wieniem: 

— Do diąbła, towarzyszu, ZĘ ro- 
zumiem was. 

— No, partia, 
zycji. 

— Żeby nie było nieporozumień— 
wtrącił Brzoza, Zamknął duży bru- 
lion w czarnej ceracie, odłożył go na 
stertę innych i wygładził grzbiety 
dłonią. Objaśnił: 

m Cieszę się, że jako członek par- 
tii jesteście do dyspozycji. Towarzy- 
szu Migoń, jesteścię nie tylko człon- 


jestem do dyspo- 


kiem naszej partii, ale jeszcze i wi- 
cedyrektorem. No i jako wicedyrelk- 
torowi, nie mamy zamiaru niczego 
wam nakazywać. Wy też tak myśle- 
liście mówiąc to poprzednio, chyba 
się nie mylę. 

Zabłysły mu wesoło nieduże oczy. 

— Muszę was nauczyć jedzenia 
miętówek. To znacznie zdrowsze od 
tych ohydnych papierosów. Spróbu- 
jecie? 

— Nie — krótko odpowiedział Mi- 
goń. 

— Ale zdejmiecie płaszcz, co, to- 
warzyszu? — 

Jan wzruszył ramionami. Potem 
jednakże wstał i podszedł do stoja- 
ka, który błyskał drzewem w kącie. 
Nie przeszła mu jeszcze złość na 
Prostego, na dyrektora, na Różycz- 
kę, na vszystkich obcych ludzi, któ- 
rzy przyjęli go niechętnie na *erenie 
kopalni. Brzoza długo nic nie mówii. 
Potem zaczął: 


— No i cóż, Zabielski przedstawił 
wam sytuację „Anny Weronikińż 

Migoń przełknął ślinę i machnął 
ręką niedbale. 

— A, zaś t.m. 

— No? 

— Ech... 

Siedzieli znowu kilka minut w mil- 
czeniu i Migoń nagle, jakby nic, za- 
gadnął: 


—  Towarzyszu sekretarzu, pc- 
mówcie ze mną szczerze. Jo? 
— Proszę. FP 


-"— Ja nie umiem tego, wiecie, po- 
wiedzieć, ni. Ale towarzyszu, tu jest 
pieruńska sprawa. Z tym werkiem... 
Z tymi kierownikami i dyrektorami. 
Opowiedzcie mi wszystko, jeżeli 
zechcecie.. A 


Brzoza udał, że się musi na tym 
pytaniem zastanowić, choć czekał na 
nie od pierwszej chwili ich rozmo- 
wy. Potem od niechcenia mruknął: 

— No, dobrze, Migoń, tylko może 


wy mi powiecie, czy waszym zda- “ 


niem sytuację da się uratować, czy 
nie? 

— Pierona towarzyszu sekreta- 
rzu! Jeszcze nie widziałem takiej 
sytuacji, w której nie byłoby żadnej 
rady! 

— No, a tu u nas... 

— W Ligocie mieszkają tacy sami 
ludzie ja': wszędzie. 

Brzoza rozpromienił się. 

— A no, posłuchajcie. Tutaj je- 
szcze dwa miesiące temu organiza- 
cja partyjna była właściwia w prosz- 
ku. Tak, trudno było uważać ją za 
prawdziwą komórke partyjną... 
A jednak, widzicie, Migoń, partia 
sama się ze wszystkiego uleczyla. 

— Jak? 

— A no — po prostu. Praca nie 
szła, bo Komitet zawalił. Ale orga- 
nizacja miała w sobie zdrowy aktyw 
tak, jak śliwka ma w sobie pestkę. 
Ten aktyw wziął wszystko w swoje 
dłonie, zażądał zmiany Komitetu 
i poprosił KP o przysłanie nowego 
sekretarza. Przyszedłem tu dwa 
miesiące temu, a dzisiaj macie: 
szkolenie idzie pełną parą, zawiąza- 
ły się grupy partyjne, mamy dwu- 
dziestu sześciu agitatorów, urządzi- 
liśmy bibliotekę partyjną.. * 

Migoń obrzucił Brzozę spojrze- 
niem pełnym podziwu i Brzoza po- 
chwycił jego wzrok. Sprostował na- 
tychmiast: 

: (C. id. na) 
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Gzytelnicy i korespondenci piszą 


Szanujmy czas pracowników Służby Zdrowia 


który mógłby poświęcić na nie- 
sienie pomocy naprawdę jej po- 
trzebującym. 

Personel leczniczy, tak zresztą 
lekarze jak i pracownicy umy- 


Bardzo często otrzymujemy od | 
naszych czytelników listy, w któ 
rych skarżą się oni na złe funk- | 
cjonowanie lecznictwa ubezpie- | 
czzniowejo oraz niewłaściwy | 
stosunek niektórych lekarzy do | słowi administracyjni i fizyczni 
pacjentów. Pacjenci jednak czę- zostają czasami podczas pełnie- 
sto ut: udniajs pracę lekarzom, ; nia swych obowiązków cibrzuca- 
wzywając ich bez istotnej przy- ini zniewagami. 

czyny. O takich właśnie wypad- | Niektórzy bumelanci, chcąc 
kach mówi drukowany pon żej | wyłudzić zwolnienie z pracy, 
list, który otrzymaliśmy z Zakła | chwytają się wszelkich środków 
du Lecznictwa Pracowniczego — | symulacji, a gdy ta zostaje wy- 
Obwód Praga - Północ przy ul. | kryta, uciekają się do wyzwisk 
Jagiellońskiej 34: f awantur włącznie. Prawdziwie 


„Dnia 3.10 br. dr Jan Chojna 
lekarz - chirurg, został wezwa- 
ny do „umierającej“ chorej ob. 
Haliny Karpińskiej, zam. w Za- 
ciszu przy ul. Piastowskiej 16. 
m. 3. Po przyjściu lekarza do 
chorej okazało się, że wizyta by 
ła zbyteczna gdyż pacjentka by 
ła zupełnie zdrowa, a chodziło o 
przypadek minionej choroby. 

Trzeba nadmienić, że wypa- 
dek ten nie jest sporadyczny. Te 
go rodzaju historie powtarzają 
się często. Z byle jakiego powo 
Gu wzywa się lekarza do domu. 
zabierając mu drogocenny czas, 


PKS trwa 


W zimowym rozkładzie jazdy 
PKS-u skasowano autobus od- 
chodzący z Gołkowa o godz. 
7.05, pozostawiono natomiast aż 
trzy autobusy kursujące w go- 
dzinach od 12.05 do 13.15. Lu- 
dzie pracy wyjeżdżają z Gołko- 
wa przecież o wiele wcześniej. 

W godzinach największego na 
silenia ruchu pasażerów wysyła 
się autobusy, które zamiast 
ARE osób mogą zabrać tylko 


Książka zażaleń powinna się 


chorzy zachowują się spokojnie, 
tafitownie i zawsze są załatwie- 
ni, nie mając do nas pretensji. 
Mzywamy wszystkich, którzy 
naczhażywają cennego czasu pra- | 
cowników Służby Zdrowia, aby | 
przeanalizowali swój stosunek | 
względem instytucji ubezpiecze- | 
niowej i zachowanie swoje w 
stosunku do jej funkcjonariuszy. | 
Wtedy będziemy mogli szybko i 
sprawnie udzielić pomocy każ- 
demu ubezpieczonemu, który jej 
naprawdę potrzebuje. 
Następują cztery podpisy. 


w uporze 


książki zażaleń nie może uczy- 
nić tego w wozie. Bez względu 
na to gdzie powinien wysiąść, 
musi jechać na dworzec PKS-u 
— tam tylko jest do dyspozycji 
książka zażaleń. 

Skargi ludzi pracy na PKS 
wskazują na braki organizacyj- 
ne tej instytucji, które utrudnia 
ją wykonywanie zadań wynika- 
jących z ustawy o socjalistycz- 
nej dyscyplinie pracy. Skargi 
te pojawiają się dość często na 
łamach pism. A PKS trwa w 


znajdować w każdym autobusie. | w uporze. 


Ww rzeczy wistości jest inaczej. 
Pasażer, który chce skorzystać z 


ANTONI SZCZEPANIAK 
Zalesie Dolne 


Sladem listów naszych czytelników 


Szpital w Szczecinku zostanie 


przeniesiony do 


Dnia 7 bm. opublikowaliśmy 
w „Trybunie Ludu“ korespon- 
dencję o niedociągnięciach w 
w szpitalu powiatowym w Szcze- 
cinku. W szpitalu tym nie prze- 
strzega się podstawowych zasad 
higieny, w salach chorych pa- 
nuje brud i nieporządki. 

Obecnie otrzymaliśmy z Wy- 
dziatu Zdrowia Prezydium Po- 
wiatowej Rady Narodowej w 


nowego gmachu 


Szczecinku wyjaśnienie, którego 
fragmenty podajemy: 


„Budynek, w którym mieści 
się szpital absolutnie nie odpo- 
wiada celowi, jakiemu ma słu- 
żyć. 

Stan ten zmieni się z chwilą 
przeniesienia szpitala do nowego 
gmachu, co ma nastąpić w naj- 
bliższych dniach“, 


Śladem naszych artykułów 


Niedobre rady dla nowożeńców 


będą u 
Opublikowaliśmy w „Trybu- 
nie Ludu“ felieton pt. „Niedobre 
rady dla nowożeńców", w któ- 
rym autor poruszał sprawę nie- 
potrzebnego umieszczania w 
książeczkach wydanych przez 
Urząd Stanu Cywilnego, kartki z 
wiadomościami z eugeniki. 
Obecnie otrzymaliśmy z Wy- 
działu Społeczno - Administra- 
cyjnego Prezydium Rady Naro- 


Zew 


W ubiegtym miesiącu br, uka- 
zał sig w naszym piśmie felie- 
ton pod powyższym tytułem, 
w którym poruszona była spra- 
wa niewlaściwego rozprowadza- 
nia widokówek. Zdarza się, że w 
Zakopanem nie można kupić 
pocztówek z widokiem gór, pod- 
czas gdy nad morzem są one w 
dostatecznej ilości. 

Obecnie otrzymaliśmy z Za- 
rządu Głównego Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego list, 
w którym czytamy m. in.: 

„Dla zaradzenia stanowi rze- 


sunięte 


dowej m. st. Warszawy wyjaś- 
nienie, w którym czytamy m. in.: 

„Wydział Społeczno - Admi- 
nistracyjny jako Okręgowa Wła 
dza Nadzorcza nad Urzędami 
Stanu Cywilnego m. st. War- 
szawy, uznając słuszność uczy- 
nionych zarzutów i uwag, wydał 
polecenie Urzędom Stanu Cy- 
wilnego wycięcia w posiadanych 
książeczkach kart z wiadomo- 
ściami z eugeniki'. 

Ld 

gor 
czy, na jaki zwróciła uwagę 
„Trybuna Ludu“ wydane zosta- 
ło polecenie natychmiastowego 
wysłania nowowydrukowanych 
pocztówek do Zakopanego ce- 
lem zaopatrzenia kiosków, skle- 
pów i schronisk. R 

Fakt znalezienia widokówek 
morskich i nizinnych w górach 
tłumaczy się tym, że oprócz wi- 
dokówek lokalnych sklepy i kio- 
ski domagają się kompletów wi- 
dokówek z całego kraju, na któ- 
re mają nabywców wśród mło- 
dzieży szkolnej”. 


Szkoła, która wdarła się do planu 


„W celu polepszenia zaopatrze- 
nia ludności i powiększenia 
zerw zboża, należy zapewnić zna- 


re- 


czne zwiększenie zbiorów. Zbiory 
czterech zbóż powinny w roku 
1955 wzrosnąć o 22 proc. Prze- 
ciętne plony ziemniaków powin- 
ny wynieść 150 q z ha tj. o 23 
1943, 
240 q z ha 


tj. o 20 proc. więcej, roślin ołei- 


proc. więcej niż w roku 


buraków cukrowych 


stych 11,5 q z ha, tj. o 40 proc. wię 
cej“. (Ustawa o 6-letnim planie 
rozwoju gospodarczego i budowy 
podstaw socjalizmu na lata 1950— 


1955). 


Na zrealizowanie wytycznych 
planu złoży się wiele elemen- 
tów. Ogromny procent gospo- 
darstw wiejskich przejdzie z 
drobnotowarowej, kapitalistycz- 
nej gospodarki na socjalistyczną 
gospodarkę zespołową. Wzroś- 
nie o 270 proc. w stosunku do 
roku 1949 zaopatrzenie wsi w 
maszyny rolnicze. Zwiększy się 
sześciokrotnie w stosunku do o- 
kresu przedwojennego ilość na 
wozów sztucznych. 


I wychowani zostaną nowi lu 
dzie 

Wychowane zostaną wykwali 
fikowane kadry fachowców, któ 
rzy umiejętnie korzystać będą z 
podstaw technicznych, nauczą 
wieś uprawy nowych kultur, 
przyswoją jej zdobycze przodu- 
jącej nauki radzieckiej, nauczą 
osiągania jak największej wy- 
dajności z ha, przyczynią się do 
podniesienia poziomu społeczne 
go i kulturalnego wsi. 

Szkoleniem kadr zajmuje się 
między innymi Wyższa Szkoła 
Rolnicza w Olsztynie. Historia 
powstania i budowy tej szkoły 
jest śmiała i piękna, jak śmiały 
i piękny jest Plan 6-letni 
plan przekształcenia kraju w 
wielką bazę przemysłowo - rol- 
niczą. 


Województwo olsztyńskie by- 
ło przed wojną niesłychanie za 
niedbane pod względem zarów- 
no rolniczym jak i przemysło- 
wym. Pełno tu było wielkich la 
tyfundiów, bardzo słabo zme- 
chanizowanych i korzystających 
z taniej siły roboczej miejsco- 
wych bezrolnych i małorolnych 
chłopów, jak i z bezrobotnych 
przybyłych tu na sezonowe robo 
ty z Krakowskiego czy Rzeszow 
skiego na t. zw. Saksy. Nieznacz 
na ilość zakładów przetwór- 


TRYBUNA LUDU 


Krystyna 


czych jakie tu były nie miały 
większego znaczenia. Wojewódz 
two było słabo zaludnione. 


Plan 6-letni stawia przed ty- 
mi tak bardzo zaniedbanymi 
ziemiami wielkie zadania. Nie 
tylko wzrost produkcji rolni- 
czej o 94 proc., a zwierzęcej 
o 154 proc., lecz także stworze- 
nie wielu zakładów przetwór- 
czych, związanych jak najści- 
ślej z dużą ilością jezior, lasów 
i pastwisk województwa, zwią- 
zanych z rozwojem gospodarki 
rolnej, hodowlanej, leśnej i ry- 
bołówstwa. 

Województwo olsztyńskie w 
trosce o wykonanie tego planu, 
z pełną świadomością, że do je- 
go wykonania potrzebne są wła- 
śnie kadry fachowców, wysu- 
nęło inicjatywę stworzenia Wyż- 
szej Szkoły Rolniczej na swo- 
im terenie — uczelni, która by 
zasilała ludźmi samo woje- 
wództwo i cały kraj. Uczelnia 
taka ułatwiłaby także aufoch- 
tonom województwa  olsztyń- 
skiego zdobywanie wykształce- 
nia. Inicjatywa województwa 
olsztyńskiego spotkała się z en- 
tuzjastycznym przyjęciem. W 
ostatnim nieledwie momencie, 
szkoła wdarła się do Planu. 


Projekt wybudowania jej w 
Kortowie pod Olsztynem w jak 
najkrótszym czasie, tak, aby w 
roku 1950 zaczęła ona już szko- 
lić studentów, mógł przerazić 
swoją śmiałością. 


Kortowo, niegdyś kompleks 
budynków dla umysłowo cho- 
rych, stał się w czasie wojny 
kupą gruzów. Stworzenie tam 
studenckiego miasteczka wyma- 
gało i wymagać będzie jeszcze 
ogromnej sumy Środków +i wy- 
siłków. 

Ale ludzie, którzy walczą 
o plan, nie są trwożliwi, nie 
przerażają ich największe i naj- 
trudniejsze nawet zadania. Nie 
zlękli się więc kortowskich gru- 
zów ci, którzy zabrali się do 
budowy. 


Nie zlękli się robotnicy, inży- 
nierowie, asystenci, profesoro- 
wie i studenci, przyjeżdżający 
z innych uczelni, by budować 
Kortowo, a Rtórzy ramię przy 
GS od 1 lipca br. praco- 


wali na kortowskich terenach. 


Razem usuwali gruz, razem 


Dąbrowska 


wznosili mury, razem wykań- 
czali pierwsze budynki. 

2 października miasteczko 
studenckie było gotowe. 2 paź- 
dziernika rozpoczęły się wykła- 
dy, oddano do użytku siedem 
internatów, 2 bloki z salami 
wykładowymi, budynek admi- 
nistracyjny i stołówkę. 

W rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej gotowych bę- 
| dzie dalszych pięć bloków, a ca- 
ła uczelnia zostanie już kom- 
pletnie wyposażona w najno - 
wocześniejsze pomoce naukowe. 

Wśród tych, którzy brali u- 
dział w budowie wytworzył się 
entuzjazm, wytworzył się praw- 
„dziwy patos pracy. Brygady 
studenckie wyrabiały do 300 
| proc. normy. ZAMP-owcy Mich- 
ra, Cichocki i inni, robotnicy, 
kierownicy budowy i technicy 
jak tow. tow. Zubelewicz, Wa- 
silewski, Andrzejewski pokazy- 
wali swą pracą czego może do- 
konać człowiek, biorący aktyw- 
ny udział w tworzeniu nowego 
życia. 

Wiedzieli, że dzięki ich wysił 
kom powstaje na tym zwalisku 
gruzów instytucja nowego u- 
stroju. Instytucja, skąd wyjdą 
nosiciele postępu nauki, kultury 
i dobrobytu socjalistycznej wsi. 
.WSR Olsztyńska tak w 
skrócie brzmi nazwa uczelni — 
"w której w tej chwili szkoli się 
już 1074 przyszłych inżynierów - 
rolników, to nowy typ wyższej 
uczelni. O tej jej „nowości“ mo- 
że świadczyć choćby śmiały i 
właśnie nowy styl pracy, nie- 
praktykowany dotychczas w żad 
nej z wyższych uczelni . 

WSR zaczęła od narady pro- 
dukcyjnej. Na naradzie byli o- 
becni nie tylko profesorowie, a- 
systenci i studenci. Brali w niej 
udział także pracownicy PGR - 
ów, członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnych, pracownicy POM- 


[ów i chłopi wójewództwa ol- 


sztyńskiego. Na naradzie okreś- 
lono wyrażnie cele i zadania 
szkoły. 

„W służbie produkcyjnej dla 
mas, w nieustępliwej walce z 
resztkami kapitalizmu, w zu- 
chwałej walce z przyrodą, we 
wzorowaniu się na nauce radziec 
kiej, o pełne zwycięstwo, o do- 


Rosyjska Socjalistyczna Federacyjna Republika Rad 


mnam GRANICA PAŃSTWOWA 


mAr s ROSYJSKIEJ FSRR 


w» POZOSTAŁYCH SAR 
CEA AUTONOMICZNE SRA 


(do artykułu poniżej) 


brobyt, sprawiedliwość, kulturę" 
— oto zadania inżyniera, przy- 
szłego absolwenta uczelni. 
Takiego człowieka nie wycho- 
wała szkoła, która się odseparo 
wała od życia, od mas, która 
zamknęła studenta w swych mu 


łami i teoriami naukowymi. 
WSR będzie więc szukać labo- | 
ratoriów na terenie całego wo - 
jewództwa. Będzie współpraco - 
wać ze spółdzielniami produk - 


cyjnymi w których studenci o- 


trzymają możność obserwowa - 
nia najistotniejszych elementów 


zwyciężającej formacji społecz- 
no - gospodarczej, z PGR-ami 
pozwalającymi na prakfykowa- 
nie na dużych obiektach rolni- 
czych. POM-ami, które nauczą, 
jak przy pomocy techniki zacie- 
rać różnice między pracą na 
wsi a pracą w mieście. 

Wieś potrzebuje pomocy szko- 
ły. Szkoła potrzebuje pomocy 
wsi. Na naradzie produkcyjnej 
zakreślono ramy współpracy, 
wysunięto postulaty, uzgodnio - 
no zakres wzajemnej pomocy. 

W roku 1955 WSR szkolić bę- 
dzie 5.200 studentów. Kortowo 
rozbuduje się i rozwinie w cią- 
gu sześciolecia, stanie się 9-ty- 
sięcznym miasteczkiem nauko- 
wym, jednym z najpoważniej - 
szych w kraju ośrodków kształ- 
cenia kadr. Przyczyni się do re- 
alizacji wielkiego Planu nie tyl- 
ko w województwie  olsztyń - 
skim, ale i w całym kraju. 

Pomoże jej w tym fakt, iż 
program swój opiera o potężny 
i rewolucyjny dorobek wielkich 
uczonych radzieckich William- 
sa, Miczurina, Łysenki i innych, 
którzy pokazali jak się zwycią- 
ża „w zuchwałej walce z przy- 
rodą* o dobrobyt, sprawiedli - 
wość, kulturę”, 


Kronika kulturalna 
Chińskiej Republiki 
Ludowej 


OPRACOWANIE PLANÓW 
WYDAWNICZYCH 


W Pekinie odbyły się obrady 
pierwszej ogólnochińskiej konfe 
rencji wydawniczej, zwołanej 
przez Urząd Wydawniczy przy 
Państwowej Radzie Administra 
cyjnej Chin Ludowych. W toku 
obrad stwierdzono, iż akcja wy- 
dawnicza w całych Chinach win 
na być koordynowana przez jed 
ną instytucję, która jednocześ- 
nie zajmie się opracowaniem pla 
nu działalności wydawniczej. 


OTWARCIE UNIWERSYTETU 
LUDOWEGO W PEKINIE 


W Pekinie odbyło się uroczy- 
ste otwarcie Chińskiego Uniwer 
sytetu Ludowego. Uniwersytet 
posiada 8 katedr — katedrę go 
spodarki planowej, gospodarki 
finansowej, handlu, administra- 
cji fabrycznej, spółdzielczości, 
prawa, dyplomacji oraz katedrę 
języka rosyjskiego. Na Uniwer- 
sytecie kształcić się będzie po- 
nad 3.000 studentów. Większość 
z nich stanowią synowie robot- 
ników i chłopów. 


ROBOTNICY CHIŃSCY 
UCZĄ SIĘ JĘZYKA 
ROSYJSKIEGO 

Przeszło 1000 robotników z fa 
bryk mukdeńskich zgłosiło się 
na kursy nauki języka rosyjskie 
go. W Mukdenie, podobnie, jak 
w całych wyzwolonych Chinach 
powstaje wielka sieć kół, któ- 
rych członkowie zajmują się stu 
diowaniem doświadczeń socjali- 
stycznego budownictwa w 


ZSRR. Na terenie tych kół pro- 


wadzona jest również nauka ję- 
zyka rosyjskiego. 


16 republik ZSRR 


RSFRR — przodująca republika 
Związku Radzieckiego 


Rosyjska Socjalistyczna Fe- 
deracyjna Republika Rad zro- 
dziła się w dniach Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej roku 1917. W brat 
niej rodzinie narodów ZSRR 
nazywana jest ona „pierwszą 
pomiędzy równymi". Wielki na- 
ród rosyjski zasłużenie cieszy 
się u wszystkich narodów ZSRR 
autorytetem narodu przodujące 
go. Czołową pozycję w rodzinie 
narodów radzieckich zdobył on 
sobie dzięki ogromnym zasłu- 
gom wobec ojczyzny. Stworzył 
on rewolucyjną klasę robotni- 
czą, która w walce wykuła po- 
tężną partię Lenina - Stalina. 
Pierwszy ruszył do boju prze- 
ciwko ustrojowi burżuazyjno- 
obszarniczemu i zespolił w wal- 
ce tej wszystkie narody zamie- 
szkujące byłe imperium rosyj- 
skie. 

Po zwycięstwie Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paździer 


e a 

(Fakty i liczby) 
skie na Oceanie Spokojnym i 
od Północnego Oceanu Lodowa- 
tego po morze Czarne zajmując 
olbrzymie przestrzenie na dwu 
kontynentach — w Europie i 
w Azji. Brzegi jej omywa 12 
mórz. Na północy kraju olbrzy- 
mie obszary zajmują tundry, 
na południu i południowo - 
wschodzie stepy, na wscho- 
dzie tajga, a na wybrzeżu Mo- 
rza, Czarnego ciągnie się pas 
podzwrotnikowy. Na terytorium 
RSFRR znajduje się 95 pro- 
cent wszystkich lasów Związku 
Radzieckiego. 

Niezliczone i różnorodne są 
bogactwa naturalne RSFRR 
We wnętrzu jej ziemi znajdu- 
ją się ogromne zapasy wegla, 
ropy naftewej, paliw gazowych. 
torfu, rudy żelaznej, miedzi, 
złota, platyny, niklu, cynku, o- 
łowiu, bauksytu, soli potaso- 
wych i wielu innych bogactw. 

Federacja Rosyjska jest pań- 


nikowej naród rosyjski stanął 
na czele wszystkich narodów 
Rosji w ich walce o zwycięstwo 
socjalizmu. "4 

RSFRR. jest największą ze 
wszystkich republik związko- 
wvch. Sponad 22 milionów ki 
łometrów kwadratowych stano- 
wiących ogólną powierzchnię 
ZSRR RSFRR zajmuje okok 
17 milionów km kw. 

RSFRR ciągnie się od brze- 
gów Bałtyku po wyspy Kuryl- 


|stwem wielonarodowym, na te- 
rytorium jej żyją dziesiątki roz- 
maitych narodów, które dzięki, 
władzy radzieckiej utworzyły 
swoje republiki autonomiczne. 
obwody autonomiczne i okręgi 
narodowościowe (Tatarzy, Basz- 
kirzy, Udmurtowie, Czuwasze, 
Mordwini, Jakuci, Bturiat-Mon- 


gołowie, Komi, Niency, Ewenko- 
wie, Osetyńcy i inni). Według 
danych ogólnozwiązkowego spi- 


RSFRR wynosiła 108,8 milionów 
osób. Trzy czwarte liczby tej 
stanowią Rosjanie. 


W ciągu minionych trzydzie- 
stu trzech lat RSFRR przebyła 
ogromną drogę rozwoju gospo- 
darczego i kulturalnego. Dzięki 
zwycięstwu polityki industriali- 
zacji kraju, globalna produkcja 
wielkiego przemysłu RSFRR w 
roku 1940 wzrosła w porówna- 


| niu z rokiem 1913 dwunastokrot 


nie. 


W Rosji przedrewolucyjnej 


| nie było przemysłu traktorowe- 


go ani samochodowego. Władza 
radziecka stworzyła te gałęzie 
produkcji. Z początkiem Wiel- 
kiej Wojny Narodowej gospo- 
darka narodowa Federacji Ro- 


'syjskiej posiadała już 502 tysią- 


ce samochodów, 345 tysięcy trak 
torów i 111 tysięcy kombajnów. 

W roku 1940 były w RSFRR 
dwie fabryki traktorów — sta- 
lingradzka i czelabińska. W cza- 
sie wojny rozpoczęty produkcję 
jeszcze dwie fabryki — na Ał- 
taju i we Włodzimierzu. 


$ 

Przed Wielką Wojną Narodo- 
wą obszar zasiewów w RSFRR 
wynosił 92,9 miliona hektarów 
wobec 69,9 miliona w roku 1913. 
Najazd hitlerowski spowodował 
ogromne straty: w gospodarce 
narodowej RSFRR. Tam, gdzie 


su ludności z roku 1939 ludność stanęła stopa najeźdźcy niemiec 


ko - faszystowskiego wszystko 
było spalone, zniszczone, zbu- 
rzone. Z ogólnej sumy 679 mi- 
liardów strat materialnych, za- 
danych Związkowi Radzieckie- 
mu przez okupantów faszystow 
skich, na RSFRR przypada 249 
miliardów. 

Odbudowa zniszczonej gospo- 
darki rozpoczęła się już w cza- 
sie wojny, natychmiast po wy- 
zwoleniu terenów okupowanych 
przez Armię Radziecką. W okre- 
sie od 1942 do 1946 r. wydano 
pa odbudowę RSFRR 14 miliar- 
dów rubli. Z początkiem 1946 r. 
na terenach okupowanych w 
czasie wojny odbudowano więk- 
szość przedsiębiorstw, 47 tysię- 
cy kołchozów, 780 sowchozów, 
1.300 ośrodków maszynowych. 
Do października 1947 r. w wy- 
zwolonych rejonach Federacji 
Rosyjskiej zbudowano około 885 
tysięcy domów, w których za- 
mieszkało przeszło 4 miliony koł 
choźników. 

Pod względem produkcji prze- 
mysłowej RSFRR już w roku 
1949 przekroczyła o 14 proc. po- 
ziom przewidziany planem na 
rok 1950. Poziom przedwojenny 
zaś przemysł RSFRR przekro- 
czył półtorakrotnie. 


$ 

W RSFRR, prowadzi się na 
ogromną skalę budownictwo no- 
wych mieszkań. Tylko w ciągu 
okresu 1946—49 w miastach i 
osiedlach robotniczych republi- 
ki zbudowano i odbudowano 43 
miliony metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej. 

IV Sesja Rady Najwyższej 
RSFRR, która odbyła się w lip- 
cu 1950 r. zatwierdziła budżet 
państwowy republiki na rok 
1950. Cyfry tego budżetu dobit- 
nie wyrażają pokojową politykę 
rządu radzieckiego, który po 


stalinowsku troszczy się o roz- 
kwit państwa, o szczęście naro- 
du, o wzrost kultury i dobroby- 
tu ludności. 

Z ogólnej sumy wydatków 
budżetowych, wynoszących 53 
miliardy 938 milionów rubli, na 
finansowanie gospodarki naro- 
dowej przeznacza się 10.276 mi- 
lionów; na szkoły, instytucje 
dziecięce i inne instytucje o cha 
rakterze kulturalno-oświato= 
wym preliminowano 21.696 mi- 
lionów rubli; na potrzeby ochro 
ny zdrowia — 11.883 miliony ru- 
bli. Ogółem na finansowanie 
gospodarki narodowej i na wy- 
datki społeczno-kulturalne pre- 
liminuje się dziewięćdziesiąt 
procent wszystkich wydatków. 


* 

W roku 1950 w szkołach 
RSFRR uczy się 18,6 miliona 
dzieci. W RSFRR podobnie jak 
i w innych republikach radziec- 
kich zrealizowane jest w pełni 
powszechne siedmioletnie, bez- 
płatne nauczanie zarówno w 
mieście, jak i na wsi. 

W RSFRR istnieje 117 tysięcy 
poczatkowych, siedmioletnich i 
dziesięcioletnich szkół ogólno- 
kształcących, w których pracu- 
je ponad 600 tysięcy nauczy- 
cieli. 

Na terytorium RSFRR w ro- 
ku 1914 było 71 wyższych u- 
czelni, a obecnie jest ich około 
500. W 76 miastach republiki za 
czasów władzy radzieckiej po- 
wstały po raz pierwszy wyższe 
uczelnie. 

W latach władzy radzieckiej 
na ogromną skalę rozbudowano 
instytucje  kulturalno-oświato- 
we. W latach 1939—40 było w 
republice 54.119 bibliotek pu- 
blicznych, które posiadały 117 
milionów książek. Przed woj- 
ną w RSFRR było 74.814 świe- 


tlic, w tej liczbie 69.227 we 
wsiach. W roku 1914 na tery- 
torium RSFRR było 149 muze- 


ów, a w roku 1940 ilość ich 
stanowiła już 555. Obecnie 
przedwojenna sieć instytucji 


kulturalno-oświatowych zosta- 
ła nie tylko odbudowana, lecz 
również poważnie rozszerzona. 


* 

Na mocy uchwały Rady Mi- 
nistrów ZSRR w _ Rosyjskiej 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republice Rad rozpoczęto już 
prace przy nowych  potęż- 
nych budowach epoki komu- 
nizmu: kujbyszewskiej ji sta- 
lingradzkiej elektrowni wod- 
nych nad Wołgą i ogromnej sie- 
ci nawadniającej. Te skomplika 
wane wodne urządzenia techni- 
czne przeobrażą przyrodę na ol- 
brzymim obszarze, przekształcą 
wyschnięte stepy w kwitnące 
pola i przyczynią się do jeszcze 
większej obfitości produktów 
Zadaniem tych urządzeń jest je 
szcze bardziej pchnąć naprzód 
rozwój przemysłu. Z chwilą 
uruchomienia obu elektrowni 
wodnych na Wołdze, nawodnio- 
nych i zroszonych zostanie oko- 
ło 14 milionów hektarów zie- 
mi. 

Narody Federacji Rosyjskiej 
z ogromną radością i dumą po- 
witały tę mądrą uchwałę rzą- 
du radzieckiego, która stano- 
wi wyraz potężnej siły państwa 
socjalistycznego i jego stalinow- 
skiej, pokojowej polityki. 

Ramię przy ramieniu ze 
wszystkimi narodami ZSRR 
wielki naród rosyjski wita 33 
rocznicę Wielkiego Pażździerni- 
ka nowymi sukcesami na polu 
pracy dla dobra swej ojczyzny, 
w imię pokoju, w imię zwy- 
cięstwa komunizmu, , 


rach karmiąc go jedynie formu- | 


I dus 
B. D. pod tytułem „Nowa po- | 


kutry aaiekomorskie celem 
Część z 


Stocznie Niemieckiej Republik 


i 
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Nr 239 


Demokratycznej 


Z 


Demokratycznej buduja nowe 


zwiększenia floty rybackiej kraju. 
nich przeznaczona jest na eksport. Na zdjęciu nowe ku- 
try w stoczni Stralsund. 


Foto Film Polski 


Szachy 


Nowy Iriumł arcymistrzów 


radzieckich 


Przed kilku dniami zakończył 
się w Wenecji międzynarodo- 
iwy turniej szachowy. Obsada 
'była w tym roku wyjątkowo 
i interesująca: grali przedstawi- 
| ciele 11 państw, w tym 2 arcy- 
mistrzów radzieckich: Smysłow 
i Kotow. 

Jak było do przewidzenia ar- 
cymistrzowie radzieccy odnieś- 
li jeszcze raz zupełny triumf, 
zajmując z dużą przewagą dwa 
pierwsze miejsca i zdecydowa- 
nie dystansując pozostałych 
konkurentów. Smysłow jako je 
dyny z uczestników ukończył 
turniej bez porażki, remisując 
6 partii i wygrywając 9 a Ko- 
tow  zaimponował fantastycz- 
nym, rzadko widywanym fini- 
szem wygrywając pod rząd 9 
ostatnich partii. 

Dalsze miejsca zajęli rutyno” 


wani mistrzowie Rossolimo ł 
Pachman, którym udało się w 
drugiej połowie turnieju wy= 
przedzić doskonale startują- 
cych: Leteliera (największą nie- 
spodziankę turnieju), Wade'a i 
H. Steinera. 

Ostateczne wyniki turnieju 
przedstawiają się następująco: 
I. Kotow (ZSRR) 125 Pp. 
II. Smysłow (ZSRR) 12, III. 
Rossolimo (Francja) 10, Iv. 
Pachman (Czechosłowacja) 9,5, 
V — VII. Letelier (Chile), H. 
Steiner (USA) i Wade (Nowa 
Zelandia) po 8,5, VIII. Donner 
(Holandia) 8.  Nienagrodzone 
miejsca zajęli: Castillo (Chile) 
7,5, Czerniak (Izrael) 7, Golom- 
bek (Anglia) 6, Nestler (Wło- 
chy) 55, Paoli (Włochy) 5, 
Mueller (Austria) 4,5 oraz Pri- 
mavera (Włochy) i Szabados 
(Włochy) po 3,5 p. 


Kropki nad „i” 


OBIEKTYWNY OBRAZ 


Jedno z pism amerykańskich 
zadało sobie trud zrobienia sta- 
tystyki mordów i napadów, po 
kazywanych w czasie audycji 
telewizyjnych radia amerykań- 
skiego. W ciągu tygodniowych 
obserwacji. wścibski reporter 
zanotował 99 mordów, 7 napa- 
dów, 3 uwiedzenia, 14 włamań 
i kradzieży, 2 podpalenia i 1 
samobójstwo. 


„Programik* telewizji amery 
kańskiej wcale nieźle odzwier- 
ciedla amerykańską rzeczywł- 
stość. 

(sk) 


PIENIĄDZE ZA STANOWISKO 


Wicegubernator stanu Nowy 
Jork — Hanley opublikował list, 
w którym stwierdza, że zrezyg- 
nował z ubiegania się o stano- 
wisko gubernatora Nowego Jor- 
ku, gdyż obecny gubernator 
Thomas Dewey, dwukrotny Kan 


dydat na prezydenta USA, z ra- 
mienia partii republikańskiej 
obiecał w zamian za to spłacić 
wszystkie długi Hanley'a i za- 
pewnić mu poważne, dodatkowe 
dochody z funduszów stano- 
wych. 

Oto jeszcze jeden dowód „czy- 
stości* amerykańskiego stylu 
życia, nieskalanej „demokracji“ 
amerykańskich kapitalistów. (e) 


MIŁOŚĆ BLIŹNIEGO 


Amerykański psycholog Ho- 
ward Whiteman w artykule o- 
głoszonym w „Reader's Digest“ 
stwierdził, że tak tępione do- 
tychczas samolubstwo i egoizm 
są po prostu pierwszym kro- 
kiem do miłości bliźniego. 

Teraz dopiero rozumiemy 
dlaczego amerykańscy kapitali- 
ści z coraz większą bezwzględ- 
nością bogacą się kosztem po- 
tu i krwi robotnika. Szlachetni! 
— Uczą się w ten sposób miło- 
ści bliźniego... 

(uk) 


m 


Kronika kuliuralna 


IĘ AKTYWIŚCI 

„KSZTAŁCĄ EWIETLICOWYCH 

Na Wybrzeżu czynnych jest 
obcenie 9 Ognisk kultury pla- 
stycznej, 5 Ognisk choreograficz 
nych i 9 Ognisk muzycznych. O- 
gniska te szkolą kadry aktywis- 
tów artystycznych dla zespołów 
świetlicowych. Najzdolniejsi u- 
czniowie typowani będą na kie- 
rowników poszczególnych zespo- 
łów w świetlicach. 


WYSTAWA POŚWIĘCONA 
JUBILEUSZOWI 
TEATRU MAŁEGO 
W MOSKWIE 


W Poznaniu w foyer Teatru 
Polskiego odbyła się uroczystość 
otwarcia wystawy poświęconej 
jubileuszowi 125-lecia państwo- 
wego Teatru Małego w Moskwie. 
Wystawa zorganizowana stara- 
niem Koła TPPR zawiera kilka- 
dziesiąt eksponatów ilustrują- 


W Nr 287 (658) „Trybuny Lu- 
zamieszczona była notatka 


wieść W. Katajewa'. Notatka ta 
zawiera treść bałamutną. Po- 
wieść Katajewa, o której mowa 
w notatce, nie jest nową, ukaza- 
ła się bowiem jeszcze w ubie- 
głym roku. Książka ta była pod- 
dana głębokiej i bardzo zasad- 
niczej krytyce na łamach „Praw 
dy“ w styczniu br. („Prawda* 
Nr 16-17) w artykule pióra M. 
Bubiennowa, jak również na ła- 
mach innych pism radzieckich. 

M. Bubiennow krytykował po 
wieść za to, że daje wypaczony 
obraz bohaterskiej walki bol- 
szewików Odessy w podziemiu 


cych dzieje tego przodującego 
teatru. 


ZESPOŁY ŚWIETLICOWE 
Z INOWROCŁAWIA 
WYSTĘPOWAŁY 
W BYDGOSZCZY 


Zespoły świetlicowe fabryk i- 
nowrocławskich wystąpiły w 
Bydgoszczy z bogatym repertua 
rem recytacji i pieśni, tańców 
i muzyki. Całkowity dochód z 
imprezy przeznaczono na Społ. 
Fundusz Radiofonizacji Kraju. 


KONKURS RECYTATORSKI 
UTWORÓW SŁOWACKIEGO 

W Krakowie odbyły się miej- 
skie eliminacje przed ogólnopol- 
skim konkursem recytatorskim 
utworów Juliusza Słowackiego. 
W eliminacjach wzięła udział 
krakowska młodzież szkół pod- 
stawowych, zawodowych i gim- 
nazjalnych. 


Fałszywa notatka 


świetle postać przywódcy par- 
tyzantów, starego działacza par- 
tyjnego i wytrawnego konspira- 
tora, Czernoiwanienki, że autor 
nagromadził w powieści mnóst- 
wo przypadkowych postaci i że 
niepotrzebnie rozwlekając ca- 
łość dopuścił się licznych wy- 
kroczeń przeciwko wymaganiom 
stylu, języka i konstrukcji swe- 
go utworu. 


W liście do redakcji „Prawdy“ 
(Nr 24 z dn. 24 stycznia br.) W. 
Katajew uznał krytykę za naj- 
zupełniej słuszną i zapowiedział 
gruntowną przeróbkę powieści. 


Zamieszczenie fałszywej i ba- 
łamutnej notatki w „Trybunie 


podczas okupacji hitlerowskiej, | Ludu“ nastąpiło wskutek przeo- 
że przedstawia w groteskowym | czenia redakcji. ' 
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